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WIECZÓR AUTORSKI  
IRENY SAUER  
W CZYŻOWICKIM DOMU 
KULTURY Więcej na str. 12

cena 2,50 zł (w tym 8% VAT)

CHOROBA
NIEPEŁNOSPRAWNOŚĆ
STAROŚĆ

KOLEJNE SUKCESY  
ZESPOŁÓW Z OLZY Więcej na str. 20
XIV Olzańskie Spotkania Kolędowe oraz  
XXI Międzynarodowy Festiwal Kolęd i Pastorałek 
im. Księdza Kazimierza Szwarlika w Będzinie.

fot. A. Kwiatoń

fot. P. Tatarczyk

MOŻLIWOŚCI I  WYZWANIA



k ą c i k  ż y c z e ń

Irenie Sauer
najlepsze życzenia z okazji pięknego jubileuszu 80 urodzin –

zdrowia, pomyślności i samych słonecznych dni,  

oraz nieustającej siły do promowania śląskiej kultury 

na dalsze lata współpracy z gazetą „U Nas”

składają

koleżanki i koledzy z redakcji gazety „U Nas" 

wraz z wydawcą – WDK Gorzyce

Marianna Chylińska z rodziną.

Agnieszka Faroń z najbliższymi.

DOSTOJNI JUBILACI
Więcej na str. 18

DZIEŃ BABCI I DZIADKA 
W NASZEJ GMINIE
Więcej na str. 19

MARSZ ŚMIERCI OŚWIĘCIM 
– WODZISŁAW ŚLĄSKI  
1945–2015 Więcej na str. 13

XIV OLZAŃSKIE SPOTKANIA 
KOLĘDOWE
Więcej na str. 20

Jerzy Klistała przedstawiał relacje uczestników marszu.

Zespół wokalny SP Olza.

Dzieci z PP Olza.

Aktorzy spektaklu „Kopciuszek” w gimnazjum w Turzy Śląskiej.

Występ dzieci w ZSP w Gorzyczkach.

fot. W. Langrzyk

fot. A. Kura

fot. W. Langrzyk

fot. ZSP Gorzyczki

fot. K. Magdalińska



r e k l a m y

R O G Ó W
ul. PARKOWA 11

1

1

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR SOŁTYSA OSIN
Więcej na str. 15

V TURNIEJ TENISA 
STOŁOWEGO ROZEGRANY
Więcej na str. 15

KONCERT NOWOROCZNY 
Z KLIMATEM WIEDNIA W TLE
Więcej na str. 20

POŻEGNANIE 
Z CHOINKĄ W OSINACH
Więcej na str. 15

Uczestnicy turnieju Tenisa Stołowego o Puchar Sołtysa Osin.

Uczestnicy Turnieju Tenisa Stołowego o Puchar Sołtysa Gorzyczek.

Palenie cho-
inek przy 
Świetlicy 
Wiejskiej 
w Osinach.

Orkiestra Gminy Gorzyce.

Małe Dolce Canto.

fot. M. Smyczekfot. B. Futerska

fot. PM

fot. B. Futerska



AKCJA ZIMA 
2015
Jak co roku podczas ferii 
zimowych gminne domy 
kultury zorganizowały szereg 
atrakcji dla najmłodszych.
Więcej na str. 15

WDK Czyżowice – wyjazd do kina.    Zabawy na świeżym powietrzu.                   Na sankach.

WDK Olza – zajęcia plastyczne.  Wyjazd do Wisły.      „Palce Lizać” zajęcia kulinarne.

Ognisko na rancho u pana Bronka.

WDK Gorzyce – wyjazd na kulig do Wisły.             Bal przebierańców w osińskiej świetlicy.

Jedna z atrakcji wyjazdu do Wisły.              Wspólne pieczenie faworków.

fot. B. Futerska

fot. A. Kura

fot. M. Smyczek
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Z obrad 
Rady Gminy Gorzyce

IV Sesja Rady Gminy Gorzyce odbyła się 22 stycznia 
2015 r. w świetlicy wiejskiej w Osinach, podjęto wówczas 
nw. uchwały:

Uchwała nr IV/25/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
zmiany uchwały budżetowej Gminy Gorzyce na 2015 rok.

Uchwała nr IV/26/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Gorzy-
ce na lata 2015–2022.

Uchwała nr IV/27/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
uchylenia Uchwały Nr XVI/115/11 Rady Gminy Gorzyce 
z dnia 22 grudnia 2011 r. w sprawie ustalenia zasad pobo-
ru podatku od nieruchomości, podatku rolnego i leśnego 
od osób izycznych.

Uchwała nr IV/28/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
zmiany Uchwały Nr XLV/383/14 Rady Gminy Gorzyce 
z dnia 30 października 2014 r. w sprawie określenia wyso-
kości stawek podatku od nieruchomości na 2015 rok oraz 
zasad poboru tego podatku od osób izycznych.

Uchwała nr IV/29/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
zmiany Uchwały Nr XLV/385/14 Rady Gminy Gorzyce 
z dnia 30 października 2014 r. w sprawie ustalenia wyso-
kości stawki opłaty od posiadania psa na 2015 rok oraz 
zasad poboru i terminu płatności tej opłaty.

Uchwała nr IV/30/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
ustalenia zasad poboru opłaty targowej.

Uchwała nr IV/31/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
określenia wysokości diet oraz zasad ich wypłacania sołty-
som Gminy Gorzyce.

Uchwała nr IV/32/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
wyznaczenia przedstawiciela Gminy Gorzyce w Międzyg-
minnym Związku Wodociągów i  Kanalizacji z siedzibą 
w Wodzisławiu Śląskim.

Uchwała nr IV/33/15 Rady Gminy Gorzyce w spra-
wie poparcia Uchwały Nr LXI/557/2014 Rady Powiatu 
w Tarnowskich Górach w sprawie poparcia starań Świa-
towego Kongresu Kresowian o nadanie nazwy Międzyna-
rodowemu Portowi Lotniczemu Katowice w Pyrzowicach 
imienia Wojciecha Kilara.

Uchwała nr IV/34/15 Rady Gminy Gorzyce w sprawie 
zmiany uchwały w sprawie powołania stałych Komisji 
Rady Gminy Gorzyce. 

Pełna treść uchwał na stronie www.ug.bip.gorzyce.pl
Źródło UG Gorzyce

Początek roku jest okazją do spotkań oraz składania 
życzeń noworocznych. Tradycyjnie już władze samo-
rządowe gminy spotykają się z przedstawicielami orga-
nizacji społecznych, instytucji, stowarzyszeń działają-
cych na terenie gminy, oświaty oraz duchowieństwem.

W roku bieżącym dodatkowo wójt gminy Daniel Ja-
kubczyk spotkał się z przedsiębiorcami oraz młodzieżą. 
Miejscami spotkań  była świetlica wiejska w Osinach, 
sala ślubów, sala narad Urzędu Gminy oraz WDK 
w Olzie.

Spotkania dały okazję do wymiany doświadczeń, 
podzielenia się spostrzeżeniami na różne tematy, a tak-
że przedstawienia różnych rozwiązań istniejących pro-
blemów.

Spotkanie z przedstawicielami stowarzyszeń, pre-
zesami związku emerytów i rencistów, pszczelarza-
mi, redakcją gazety „U Nas”, Bractwem Osób Nie-
pełnosprawnych oraz innych organizacji zrodziło 
wiele nowych pomysłów, m.in. na zaangażowanie ludzi 
w podeszłym wieku (zaproponowano powołanie rady 
seniorów, uniwersytetu trzeciego wieku czy też ośrodka 
pobytu dziennego dla osób starszych). Dało też możli-
wość podzielenia się swoimi osiągnięciami i planami.

Spotkanie z przedstawicielami środowiska kultury, 
w którym udział wzięły przedstawicielki KGW, prezesi 
chórów, kierownicy zespołów śpiewaczych, dyrektorki 

Hot spot w „NAUTICE”

Informujemy, iż terenie GOTSiR „Nautica” uru-
chomiono hot spot – darmowy dostęp do bezprzewo-
dowego internetu. 

Odwiedzający pływalnię mogą swobodnie surfować 
po internecie. Strefa dostępu do internetu obejmuje 
budynek pływalni, w przyszłości ma obejmować także 
plac zabaw i Orlik. 

Zapraszamy do „NAUTICI”

Punkt obsługi podatnika

Informuję mieszkańców, że w dniu 18 marca 2015 r.
(środa) w godz. 8.00 – 14.00 w siedzibie Urzędu 
Gminy w Gorzycach, przy ul. Bogumińskiej 13 uru-
chomiony zostanie punkt obsługi podatnika, gdzie 
pracownicy Urzędu Skarbowego w Wodzisławiu Śl. 
przyjmować będą roczne zeznania podatkowe za 2014 r.

Wójt Gminy Gorzyce
Daniel Jakubczyk

domów kultury i biblioteki oraz znani muzycy, wywo-
łało wiele dyskusji m.in. na temat organizacji dożynek 
gminnych.

Kolejne spotkanie wójt gminy odbył z przedstawi-
cielami placówek oświatowych i poświęcone było  ono 
sprawom gminnej oświaty. Tu zasygnalizowane zostały 
m.in. sprawy wynajmu sal gimnastycznych oraz dzia-
łalności Rady Dyrektorów.

Głównym tematem spotkania z przedsiębiorcami 
było zagospodarowanie strefy gospodarczej w Gorzycz-
kach, a także zasady udzielania zwolnień od podatku 
od nieruchomości dla przedsiębiorców tworzących 
nowe miejsca pracy oraz preferencje podatkowe na 2015 
r. Przedstawiona została także informacja o działkach 
planowanych do sprzedaży w bieżącym roku oraz kon-
cepcja budowy kładki Olza – Kopytow na rzece Olza.

W kolejnym spotkaniu uczestniczyli prezesi Ochot-
niczych Straży Pożarnych oraz klubów sportowych 
działających w gminie, którzy dzielili się swoimi sukce-
sami oraz planami na najbliższy czas.

Spotkanie z młodzieżą w Olzie uwieńczyło nowo-
roczne spotkania wójta w 2015 r.

Dodać należy, iż wszystkim spotkaniom odbywa-
jącym się w Osinach towarzyszył program artystyczny 
w wykonaniu zespołów działających przy WDK w Go-
rzycach.

Noworoczne spotkania wójta gminy

HOMINEM TE ESSE MEMENTO! (pamię- 
taj, że jesteś człowiekiem). Mówi się, że stosunek do 
choroby, cierpienia, niepełnosprawności, ubóstwa, 
starości, bez oglądania się na winy czy pochodze-
nie jest miarą człowieczeństwa. Jestem człowiekiem 
– bez względu na stan zdrowia i wiek. Bo przecież 
ten, komu zdrowia brakuje, kto je stracił i ten, który 
dożył starości, także jest człowiekiem, chociaż mniej 
samodzielnym, chociaż potrzebującym pomocy. Czy 
choroba lub starość uszlachetnia czy niszczy? Czy 
skazuje na marginalizację, czy daje nowe możliwo- 
ści? Jak poradzić sobie z problemami, skąd i jakiego 
można oczekiwać wsparcia? W tym wydaniu naszego 
miesięcznika chcemy przybliżyć Czytelnikom cho-
ciaż niektóre zagadnienia dotyczące ludzi chorych, 
niepełnosprawnych i starych. Janina Dąbrowa – kie-
rownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Gorzycach – 
w rozmowie z A. Nowakiem przedstawia działalność 
tej placówki w gminie (str.5). O możliwości korzy-
stania z pomocy Stacji Opieki Caritas w Gorzycach 
piszą Z. Władarz i K. Okoń (str.4). Codzienna praca 
lekarza przybliżona została w wywiadzie D .Parmy 

z „naszym” lekarzem rodzinnym – Jerzym Dud-
kiem (str.6). Pomimo tego, że pomoc społeczna jest 
instytucją polityki państwa, to oczywistym jest, że 
nie jest w stanie zapewnić pełnej opieki i wsparcia 
wszystkim potrzebującym. Dlatego tak istotna jest 
rola organizacji pozarządowych. O wspólnym biesia-
dowaniu Bractwa Osób Niepełnosprawnych i Warsz-
tatu Terapii Zajęciowej w Gorzycach pisze K. Okoń 
(str.4), a o polsko-czeskim balu maskowym w go-
rzyckim DPS-ie A. Nowak (str.5). Sport może upra-
wiać każdy, a więc i niepełnosprawni, o czym w arty-
kule B. Jordana Klub Olimpiad Specjalnych „Tygrys” 
Gorzyce (str.21). Troska o zachowanie kultury naszej 
„małej ojczyzny” ma różne przejawy. Pielęgnowanie 
gwary, stroju, obrzędów i zwyczajów to cechy twór-
czości i działalności Ireny Sauer. Promocja jej książki 
miała miejsce w WDK Czyżowice, o czym w relacji 
K. Okoń (str.12). Oprócz tego w numerze bieżące 
informacje Urzędu Gminy, rubryki stałe, a także re-
lacje z niektórych imprez kulturalnych, jakie miały 
miejsce w naszej gminie. 

P. Będziński

Andreas Glenz  
– prezes irmy Prevac z Rogowa 

– „Człowiekiem Roku 2014”

Miło nam poinformować, iż w plebiscycie ogłoszonym 
przez portal tuwodzisław.pl „Człowiekiem Roku 2014” 
został Andreas Glenz – prezes irmy Prevac z Rogowa.

Gratulujemy ogromnego sukcesu! 
Firma jest wio-

dącym producentem 
aparatur naukowo-
badawczych służących 
do tworzenia nowych 
materiałów oraz tech-
nologii poprzez różne 
techniki kompono-
wania materiałów, jak 
i analiz właściwości 
f izyko-chemicznych 
tych czy innych materiałów w warunkach wysokiej 
i ultrawysokiej próżni. Firma zatrudnia aktualnie 200 
pracowników. Na koncie ma liczne wyróżnienia i certy-
ikaty.  Firma Prevac czynnie uczestniczy w inicjatywach 
promujących naukę i nanotechnologię. Jest członkiem 
m.in. Polskiego Towarzystwa Próżniowego, Niemieckie-
go Towarzystwa Próżniowego, Śląskiego Klastra Nano, 
Klastra „Technopolia Śląska”, itp. Firma Prevac cyklicz-
nie sponsoruje liczne wydarzenia tj. sympozja, worksho-
py, szkółki, związane z rodzajem działalności irmy.
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Bractwo Osób Niepełnosprawnych, 
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom „Po-
kochaj mnie” i Warsztat Terapii Zajęcio-
wej w Gorzycach.

Niedzielne popołudnie. Sala reprezentacyjna 
w „Zamku” – siedzibie Wojewódzkiego Ośrodka 
Lecznictwa Odwykowego 
i Zakładu Opiekuńczo-
Leczniczego w Gorzycach 
i ogień płonący w komin-
ku. Tutaj spotkali się na 
wspólnej biesiadzie (1 lute-
go br.) członkowie Bractwa 
Osób Niepełnosprawnych, 
Stowarzyszenia „Pokochaj 
mnie” i Warsztatu Terapii 
Zajęciowej. Wszystkich 
serdecznie powitała prezes 
BON – Grażyna Malczyk. 
Potem rozpoczął się po-
pisowy występ Olzanek. 
W jego pierwszej części 
przepięknie zabrzmiały ko-
lędy, a w drugiej – ludowe 
piosenki śląskie i dwie ukraińskie („Kura” i „Hej tam 
pod dębem”). Repertuar koncertu był zróżnicowany 
tematycznie, nastrojowo i dynamicznie. Wszystkie 
zaprezentowane utwory charakteryzował kunszt wy-
konawczy i artystyczny najwyższej próby. Można było 
zachwycać się doskonałą 
harmonią głosów i ideal-
nie wyrównanym czystym 
brzmieniem w unisono. 
Dużą kulturą muzyczną 
odznaczał się profesjonal-
ny akompaniament (akor-
deon, keyboard) w wyko-
naniu Ireny Witek-Bugli, 
aranżerki i dyrygentki ze-
społu w jednej osobie.

Słuchacze podziękowali 
zespołowi gorącymi bra-
wami za koncert i złożone 
przez Annę Kopystyń-
ską życzenia noworoczne. 
W trakcie spotkania Da-
riusz Leszczyński – prezes 
Stowarzyszenia „Pokochaj 
mnie” i Jarosław Michal-
czuk – kierownik WTZ 
Gorzyce podzielili się 

z zebranymi efektami pracy ze swoimi podopiecznymi. 
Mówili o planach na nowy rok i formach współpracy 
między organizacjami pożytku publicznego. J. Mi-
chalczuk i G. Malczyk widzą też potrzebę utworzenia 
ośrodka wsparcia dla osób niepełnosprawnych na tere-
nie naszej gminy. Planują ożywienie współpracy z lo-
kalnymi placówkami kultury. 

Uczestnicy spotkania 
mogli też zobaczyć prezen-
tację multimedialną autor-
stwa Artura Kuczy – uczest-
nika WTZ. Prezentacja 
pokazywała uczestników 
warsztatów w trakcie róż-
nych form aktywności (co-
dzienne obowiązki i zajęcia 
w pracowniach, uczestnic-
two w zawodach sporto-
wych, wystawach, wyciecz-
kach itp.). Członków BON 
poinformowano o termi-
nach wycieczki do Wielicz-
ki, wczasów w Zakopanem, 
turnusu rehabilitacyjnego 
w Ustroniu Morskim.

W inale biesiadnego spotkania pojawił się wra-
cający z zebrania wiejskiego w Kolonii Fryderyk 
wójt gminy Daniel Jakubczyk. Witając się serdecz-
nie z biesiadującymi, podziękował za zaproszenie, 
przeprosił za spóźnienie, złożył życzenia noworoczne 

i w dużym skrócie przed-
stawił historię zespołu pa-
łacowo-parkowego i obiekt, 
w którym biesiadowano. 
Przypomniał postać hra-
biego Georga von Arco au-
tora pierwszego w historii 
przesyłu sygnałów radio-
wych w eter. Podzielił się 
zamiarem otworzenia par-
ku dla mieszkańców.

To bardzo udane spo-
tkanie biesiadne zakończyło 
się zwiedzaniem pracowni 
specjalistycznych Warszta-
tu Terapii Zajęciowej, który 
ma za sobą chlubne 20 lat 
istnienia. Za początek jego 
działalności przyjmuje się 
datę 5 grudnia 1994 r. 

K. Okoń

BIESIADOWALI WSPÓLNIE

Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom  
„Pokochaj mnie”

Pomaga: rodzinom zastępczym, dzie-
ciom w pieczy zastępczej oraz rodzinom 
w trudnej sytuacji życiowej. Zajmuje się 

dziećmi, które nie mogą się wychowywać 
w swoich naturalnych rodzinach albo 
wychowując się w rodzinie naturalnej 

potrzebują wsparcia i pomocy.
Wspiera również: rodziców biologicznych 
starających się o powrót dzieci do domu 
rodzinnego, rodziny w trudnej sytuacji 
życiowej, osoby niepełnosprawne, oraz 

rodziny w sprawowaniu opieki nad chory-
mi członkami rodzin.

Adres: 44-350 Gorzyczki,  
ul. Kopalniana 29 C. Telefon 509 300 988

Warsztat Terapii Zajęciowej
Warsztat jest położony na terenie  

Wojewódzkiego Ośrodka Lecznictwa  
Odwykowego i Zakładu Opiekuńczo 

Leczniczego w Gorzycach.
Uczestnikami Warsztatu są:

niepełnosprawni z terenu gminy i powiatu 
wodzisławskiego. Warsztat oferuje im róż-
ne formy aktywności, które są realizowane 
w kilku pracowniach specjalistycznych pod 

opieką instruktorów i terapeutów. Są to: 
pracownia ekspresji artystycznej (wszyst-
kie techniki plastyczne), pracownia cera-
miki, pracownia komputerowa, pracow-
nia rękodzieła artystycznego, pracownia 

majsterkowicza, pracownia gospodarstwa 
domowego.

Adres: 44-350 Gorzyce, ul. Zamkowa 8
Telefon: 32 4123160

e-mail: wtzgorzyce@neostrada.pl
kierownik warsztatu 667 443 555

Wodzisławska policja odnotowała w ostatnim cza-
sie trzy zgłoszenia oszustw na tzw. wnuczka. Niestety, 
w jednym przypadku oszustom udało się nabrać 84-letnią 
mieszkankę Wodzisławia Śl. Kobieta straciła 50 tysięcy zł.

Oszustwo „na wnuczka" to metoda, jaką posługują 
się sprawcy, chcący wyłudzić głównie od starszych ludzi 
sporą gotówkę. Zwykle taki oszust dzwoni do starszej oso-
by i podaje się za krewnego. Tłumaczy, że miał wypadek 
albo jest ciężko chory i potrzebuje pilnie gotówki. Niczego 
nieświadomi mieszkańcy często przekazują oszczędności 
swojego życia, przelewając je na konto albo przekazując 
podstawionemu przez fałszywego wnuczka koledze.

Mija kolejna kadencja działalności sołtysów i Rad Sołeckich w naszej gminie.
Już w styczniu rozpoczęły się zebrania wiejskie, na których mieszkańcy wybierają 

sołtysów i Rady Sołeckie. Kiedy lutowy numer miesięcznika „U Nas” został zamknięty 
nie zakończył się jeszcze pełny cykl zebrań.

Relacje i uwagi z zebrań wiejskich w gminie Gorzyce zamieścimy 
w marcowym numerze „U Nas”.

UWAŻAJ, KRADNĄ „NA WNUCZKA"
Policjanci apelują do mieszkańców o zachowanie 

szczególnej ostrożności. Pamiętajmy o tym, aby nie 
przekazywać nikomu żadnych pieniędzy, zaś o każdej 
próbie wyłudzenia niezwłocznie powiadomić policję.

sierż. szt.. Joanna Paszenda
Rzecznik Powiatowy Policji w Wodzisławiu Śląskim

Od września 2014 roku na terenie naszej gminy 
zanotowano jedną próbę oszustwa na tzw. wnuczka. 
W tym samem czasie w całym powiecie wodzisławskim 
doszło do 11 prób oszustwa, w tym dwie zrealizowano.

red.

Stacja Opieki Caritas   
im. Św. Jana Pawła II w Gorzycach.

Stacja Opieki Caritas prowadzi swoją działalność na te-
renie gminy Gorzyce od 11 kwietnia 1995 r. Obecnie jest 
jednostką terenową Archidiecezjalnego Domu Hospicyj-
nego bł. Jana Pawła II w Katowicach, którego dyrektorem 
jest ks. Zdzisław Tomziński.

Pracownikami zatrudnionymi w gorzyckiej stacji są: 
Zyta Władarz – technik izjoterapeuta i kierownik stacji, 
Beata Pawełek – technik izjoterapeuta oraz Barbara Zie-
dek – opiekun środowiskowy.

Stacja Opieki Caritas istnieje dzięki pomocy inanso-
wej Urzędu Gminy Gorzyce oraz Caritas Archidiecezji 
Katowickiej.

Do głównych zadań stacji należy:
 • REHABILITACJA w gabinecie izjoterapii w Gorzy-
cach przy ul. Raciborskiej 98. Wykonywane zabiegi: 
solux, jonoforeza, galwanizacja, diadynamik, interdia-
dynamik, laser, pole magnetyczne, stymulacje, ultradź-
więki, tens, żele ciepło-zimne, instruktaże do ćwiczeń 
w gabinecie i w domu pacjenta.

 • W 2014 roku wykonano 33449 zabiegów, przyjęto 1605 
pacjentów. U 81 pacjentów złożono wizyty domowe.

 • DOWÓZ OBIADÓW zlecony przez Ośrodki Pomocy 
Społecznej w Gorzycach i Lubomi oraz zamawianych 
przez osoby prywatne znajdujące się w trudnej sytuacji 
życiowej (osoby samotne, niepełnosprawne, w podeszłym 
wieku, chore). W 2014 roku rozwieziono 8987 obiadów.

 • USŁUGI OPIEKUŃCZE – zlecane przez OPS, które 
obejmują toaletę poranną, przygotowanie posiłku, dowóz 
obiadu, zakupy, wizyty u lekarza i zakup lekarstw. W mi-
nionym roku opiekun środowiskowy objął opieką 60 osób.
Stacja prowadzi również:

 • wypożyczenie sprzętu medyczno-rehabilitacyjnego 
(wózki inwalidzkie, krzesła toaletowe, kule, rotory do 
ćwiczeń, balkoniki),

 • rozdział darów żywnościowych prowadzonych przez 
Caritas Archidiecezji Katowickiej. Z tej formy pomocy 
korzystało w roku 2014 około 500 potrzebujących osób,

 • poradnictwo socjalne, m.in. pomoc w pozyskiwaniu 
mebli i odzieży,

 • pośrednictwo w nawiązywaniu kontaktów medycznych, 
socjalnych pomiędzy podopiecznymi a OPS, Urzędem 
Gminy, lekarzami rodzinnymi, pielęgniarkami środowi-
skowymi oraz paraialnymi zespołami charytatywnymi,

 • przygotowanie paczek świątecznych dla swoich pod-
opiecznych (około 45).
Ponadto Stacja Opieki Caritas ściśle współpracuje z pla-

cówkami służby zdrowia, z lekarzami rodzinnymi naszej 
gminy, Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Gorzycach, Po-
wiatowym Centrum Pomocy Rodzinie, Domem Pomocy 
Społecznej w Gorzycach, Bractwem Osób Niepełnospraw-
nych w Gorzycach oraz innymi organizacjami pozarządo-
wymi działającymi na terenie naszej gminy.

W kwietniu br. gorzycka Stacja Opieki Caritas będzie 
obchodziła 20-lecie swojego istnienia i służenia pomocą 
potrzebującym w naszym środowisku. 

Z. Władarz, K. Okoń

MOŻESZ KORZYSTAĆ 
Z TEJ OFERTY

Oferta gorzyckiej Stacji Opieki Caritas 
jest kierowana do wszystkich miesz-
kańców gminy oraz do tych spoza jej 
terenu, którzy są pacjentami lekarzy 
pracujących w naszych ośrodkach 

zdrowia.
Gabinet izykoterapii oraz biuro Stacji 
Opieki Caritas są czynne codziennie 

w godzinach od 7.00 do  12.00. 
Praca w terenie: od 12.00 do 14.00 

Telefon: 32 4511 512

t e m a t  n u m e r u
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Na mocy ustawy, 27 lutego 1990 roku, ówczesna 
Gminna Rada Narodowa podjęto uchwałę w sprawie 
powołania Ośrodka Pomocy Społecznej w Gorzy-
cach. Ustawa o pomocy społecznej została znoweli-
zowana przez Sejm Rzeczpospolitej Polskiej w 2004 
roku i obowiązuje do dnia dzisiejszego.

Chcąc przybliżyć czytelnikom zasady działania 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Gorzycach, popro-
siłem o rozmowę kierownika tej placówki – Janinę 
Dąbrowę.

ANDRZEJ NOWAK: Na jakie działy wewnętrzne 
dzieli się gorzycki OPS?

JANINA DĄBROWA: Istnieją dwa podstawo-
we działy – Pomoc Społeczna i Świadczenia Ro-
dzinne. Pomoc Społeczna obejmuje zadania zwią-
zane zarówno z wypłatą zasiłków, z pracą socjalną, 
przeciwdziałaniem przemocy w rodzinie, wspie-
raniem rodziny i pieczę zastępczą. Świadczenia 
Rodzinne zajmują się wypłatą zasiłku rodzinnego 
z dodatkami, świadczeń pielęgnacyjnych, zasiłku 
pielęgnacyjnego, funduszu alimentacyjnego oraz 
prowadzeniem postępowań wobec dłużników ali-
mentacyjnych.

Na jakich zasadach inansowana jest działalność OPS?
Pomoc Społeczna finansowana jest w znacz-

nej większości przez budżet gminy, a obejmuje to 
prawie 90% zadań. Tylko niektóre z zadań wspiera 
budżet państwa. Natomiast Świadczenia Rodzinne, 
w tym zasiłki rodzinne, świadczenia alimentacyj-
ne, zasiłki pielęgnacyjne finansowane są z budżetu 
państwa.

Jaką sumę w skali roku przeznacza gmina na ten cel?
Gmina w ramach zadań własnych na cel Pomo-

cy Społecznej w roku 2014 przeznaczyła 887 tys. zł. 
Od państwa na ten cel w ramach dotacji w ubiegłym 

roku wpłynęło 540 tys. zł. Na Świadczenia Rodzin-
ne w naszej gminie w 2014 roku przeznaczono 3,585 
mln zł.

Kogo obejmuje swoją pomocą OPS w Gorzycach?
Pomoc otrzymywać mogą tylko osoby fizyczne 

spełniające określone kryteria, na które składa się 
pułap dochodów oraz czynnik, jak np. ubóstwo, 
sieroctwo, bezdomność, bezrobocie, niepełno-
sprawność, długotrwała choroba, przemoc w rodzi-
nie, alkoholizm, narkomania, macierzyństwo i wie-
lodzietność... Pamiętać należy jednak że Pomoc 
Społeczna jest ostatecznym wyjściem z tych trud-
nych sytuacji, najpierw muszą być wykorzystane 
możliwości rodzin (...).

Kto może wystąpić z wnioskiem o pomoc i dotacje?
Z takim wnioskiem może wystąpić osoba bezpo-

średnio zainteresowana, a także osoba z zewnątrz. 
W tym wypadku musi być zgoda zainteresowanego.

Prócz pomocy rzeczowej (inansowej) wychodzicie 
też z innymi świadczeniami wobec potrzebujących?

Nasza działalność to także wsparcie z Caritas, 
współpraca z organizacjami pozarządowymi, wspól-
ne projekty unijne wraz z organizacjami pożytku 
publicznego. Organizujemy także projekty jak szko-
lenia, przyuczenia zawodowe, pomagamy znaleźć 
ofertę zatrudnienia itp. Ważna w tym przypadku jest 
osobista uczciwość zainteresowanych wobec pracow-
ników socjalnych naszego ośrodka.

Ile rodzin i osób z gminy Gorzyce objętych jest po-
mocą waszego ośrodka?

Pomocą Społeczną objętych jest 312 rodzin, tj. 
980 osób (2014 rok). Ze świadczeń rodzinnych ko-
rzysta w całej gminie 890 rodzin.

Kierownik OPS-u w Gorzycach Janina Dąbrowa.

Czy w gestii OPS leży także procedura skierowania 
do DPS-ów?

Tak. Nasz ośrodek współinansuje pobyt 15 osób 
z terenu naszej gminy w DPS.

Jak pani ocenia potrzeby w naszej gminie w porów-
naniu z gminami ościennymi. Czy korzystający z wa-
szej pomocy są zadowoleni?

Gmina Gorzyce nie wyróżnia się pod tym wzglę-
dem od sąsiadów, te problemy są porównywalne. 
A czy wszyscy są zadowoleni – raczej nie. Dotyczy to 
szczególnie ludzi z problemami alkoholowymi, ludzi 
unikających szkoleń zawodowych itp. Na zakończe-
nie raz jeszcze chcę powiedzieć – my nie utrzymu-
jemy rodzin, my im pomagamy. Takie jest nasze po-
słannictwo.

Dziękuję za rozmowę. 
 rozmowa autoryzowana

„NASZYM CELEM JEST POMOC, A NIE OPIEKA"

Jak co roku w okresie karnawałowym w gorzyc-
kim Domu Pomocy Społecznej im. św. Jana Pawła II 
odbyła się wspólna polsko-czeska zabawa karnawa-
łowa pod nazwą „Bal Maskowy”, organizowana dla 
mieszkańców tamtejszego domu opieki oraz miesz-
kańców partnerskich domów opieki społecznej z Or-
łowej i Ostrawy w Republice Czeskiej.

Do wspólnej zabawy, w której udział wzięli 
mieszkańcy domu oraz ich opiekunowie przygrywał 
zespół Coral Tomasza Ciby i Magdaleny Opolony. 
Sala widowiskowa tego dnia przybrała karnawałowy 
wystrój, a wielu uczestników zabawy skryło swoje 
twarze pod karnawałowymi maskami.

Organizatorzy przygotowali dla uczestników wie-
le wesołych niespodzianek m.in. konkursy i tańce, 
w których udział wzięli wraz ze swoimi podopiecz-

KARNAWAŁOWA ZABAWA MIESZKAŃCÓW DPS GORZYCE

nymi ich opiekunowie. Cała impreza toczyła się 
w radosnej integracyjnej atmosferze, jako że goście 
zza Olzy nie ustępowali wigorem i temperamentem 
swoim polskim przyjaciołom. Pytając zastępczynię 
dyrektora gorzyckiego DPS-u, panią Marię Janetę, 
na czym polega współpraca tych domów, usłysza-
łem odpowiedź, że impreza ta jest częścią realizacji 
polsko-czeskiego projektu unijnego. Mieszkańcy go-
rzyckiego DPS brali też udział w imprezach na te-
renie Republiki Czeskiej. Współpracę kulturalno-in-
tegracyjną prowadzimy już od lat – mówi dyr. Maria 
Janeta.

Gorzycką imprezę karnawałową swoją obecnością 
zaszczycili Przewodniczący Rady Powiatu Wodzi-
sławskiego Eugeniusz Wala, wicestarosta powiatu 
Leszek Bizoń, obecny był też dyrektor ośrodka Ry-

szard Paweł Nawrocki. Stronę czeską prócz miesz-
kańców DPS-ów z Orłowej i Ostrawy reprezentowa-
ło kierownictwo oraz opiekunowie tych domów.

Zabawa ta była też okazją do rozmów i wspo-
mnień uczestników o latach młodości. Mieszkanka 
gorzyckiego DPS-u Maria Kopiec, która z powodu 
swojego schorzenia nie uczestniczyła w tańcach, po-
dzieliła się ze mną historią swojej młodości, którą 
spędziła jako dziecko w sowieckich łagrach na Sy-
berii, a później jako sierota w polskich sierocińcach. 
Nigdy nie zatraciła radości życia, którym z optymi-
zmem w sercu cieszy się do dziś.

Zastawione słodyczami, owocami i napojami sto-
ły stwarzały dodatkowo atmosferę karnawałowej za-
bawy.

A.Nowak

fot. PM

fot. P. Tatarczyk
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Wywiad z lekarzem rodzinnym Jerzym 
Dudkiem.

W lutym obchodziliśmy ŚWIATOWY DZIEŃ CHO-
REGO (11.02), zatem jest okazja by pochylić się nad te-
matyką dotykającą bezpośrednio lub pośrednio znaczną 
część naszego społeczeństwa, prawdopodobnie nas wszyst-
kich lub prawie wszystkich bez względu na wiek. Cho-
rujemy sami bądź chorują nasi bliscy. Zaryzykuję taką 
tezę, że każdy z nas był, jest lub pewnie będzie kiedyś 
pacjentem.

Lutowy numer miesięcznika samorządowego „U Nas” 
w znacznej części postanowiliśmy poświęcić różnym 
aspektom problematyki zdrowia, organizacji procesu le-
czenia, ułatwień i utrudnień, z jakimi spotyka się na co 
dzień pacjent. W naszej gminie, podobnie jak w innych, 
opiekę zdrowotną realizują w głównej mierze placówki 
POZ. W zasadzie już na początku roku zrobiło się o nich 
głośno, a to za sprawą Porozumienia Zielonogórskiego. 
Narosło wokół tej kwestii wiele niewiadomych, a w kon-
sekwencji komentarzy, nie zawsze rzetelnych i oddających 
całą prawdę. Pojawiła się także okazja, by przybliżyć na-
szym mieszkańcom podstawowe zasady funkcjonowania 
POZ-ów.

Z prośbą o odpowiedź na kilka zasadniczo ważnych 
pytań dla osób dotkniętych chorobą i ich bliskich oraz 
osób, które znajdą się w podobnej sytuacji – zwróci-
łam się do kierownika jednego z kilku w naszej gminie 
ośrodków, świadczących na rzecz mieszkańców pod-
stawową opiekę medyczną – doktora Jerzego Dudka.

D.P.: Kieruje Pan Przychodnią ESKULAP w Go-
rzycach. Jest Pan osobą powszechnie znaną w środowisku 
naszej gminy, ale gazeta „U Nas" czytana jest także poza 
jej obszarem, dlatego proszę powiedzieć kilka słów o so-
bie.  

Dr Jerzy Dudek: Pani Danusiu, pozwoli Pani, że 
tak będę się do Pani zwracał, znamy się przecież od 
wielu lat. Ponieważ „U Nas” czytają nie tylko miesz-
kańcy Gorzyc, zatem parę słów o sobie. Urodziłem się 
w 1942 r. w Gorzycach, czyli jestem gorzyczaninem 
z urodzenia i w końcu z wyboru. Wydział lekarski 
na Akademii Medycznej we Wrocławiu ukończyłem 
w 1968 r. Od 1970 roku do chwili obecnej pracuję 
w Gorzycach – początkowo jako kierownik Gminnego 
Ośrodka Zdrowia, zaś od 2000 roku jestem właścicie-
lem NZOZ ESCULAP. Jestem specjalistą chorób we-
wnętrznych i medycyny rodzinnej.

Na początek pozwolę sobie zadać kilka pytań doty-
czących spraw formalnych, wynikających z bieżącego 
zarządzania ośrodkiem, a w zasadzie organizowaniem 
opieki medycznej dla pacjentów. Czy coś zmieniło się 
w tej mierze, biorąc pod uwagę styczniowy chaos i ówcze-
sną wielką niewiadomą w sprawach dotyczących bezpo-
średnio pacjentów? Dla wielu pacjentów nadal niejasne 
jest, co to takiego Porozumienie Zielonogórskie. Jakie cele 
zakładało i co zostało osiągnięte? Jakie wydarzenie za-
inicjowało strajk? Dlaczego strajk przyjmował formę za-
mykania niektórych przychodni? Co było powodem prze-
dłużających się rozmów Porozumienia Zielonogórskiego 
z rządem?

Chciałbym podkreślić, że jestem wyłącznie leka-
rzem, nie jestem związkowcem ani politykiem. Na 
podstawie posiadanej wiedzy mogę powiedzieć tyl-
ko tyle, że każdy związek zawodowy ma swoją formę 
strajku i dla nas lekarzy zamknięcie gabinetów było 
olbrzymim stresem moralnym, etycznym i zawodo-
wym. Ponieważ jestem szeregowym członkiem Poro-
zumienia Zielonogórskiego, nie mam upoważnienia do 
publicznego wyrażania opinii na temat postanowień 
związku np. w kwestii strajków lekarzy, rodzaju, czasu 
trwania i wyników negocjacji. Jeżeli to Panią rozcza-
ruje, to przepraszam. Myślę jednak, że na te tematy 
było tyle wypowiedzi w telewizji i w prasie, że moje 
osobiste zdanie nie wniosłoby nic nowego. Mogę jedy-

nie Panią i wszystkich naszych pacjentów uspokoić, że 
rodzaj świadczeń nie uległ zmianie ani uszczupleniu. 
Mogę natomiast opowiedzieć, co to jest Porozumienie 
Zielonogórskie. W 2000 roku na skutek restruktury-
zacji Służby Zdrowia powstały podmioty medyczne 
o nazwie Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej, 
takie jak np. w Gorzycach. Co roku negocjowana jest 
umowa początkowo z Kasą Chorych, a później z NFZ. 
Ponieważ niektóre punkty tej umowy bywały nie do 
przyjęcia, aby ujednolicić wspólne stanowisko zało-
żono Związek Pracowników Ochrony Zdrowia tzw. 
Porozumienie Zielonogórskie, którego przedstawiciele 
wybierani przez wszystkich członków negocjują z NFZ 
i Ministerstwem Zdrowia. Muszę podkreślić, że zwią-
zek utrzymuje się wyłącznie ze składek jego członków 
i zatrudnia niewielką ilość pracowników etatowych. 
Cały zarząd związku to lekarze, którzy na co dzień 
pracują w POZ-tach.

Jaki wpływ na pacjentów konkretnie w naszej gmi-
nie miało podpisanie porozumienia przez stronę rządową 
i Porozumienie Zielonogórskie (bilans zysków i strat). Co 
to jest np. Pakiet Onkologiczny? W ostatnich dniach po 
raz kolejny pojawiają się pogłoski o wycofaniu, zmianie 
czy też zawieszeniu tego pakietu. Jak to jest naprawdę? 
Co powinien wiedzieć w tej sprawie potencjalny pacjent?

Po zakończeniu negocjacji na telekonferencji 
przedstawiciele Porozumienia Zielonogórskiego 
oświadczyli, że obowiązuje ich tajemnica negocja-
cyjna i tak jest do tej pory. Pragnę jeszcze raz pod-
kreślić fakt, który z pewnością najbardziej intere-
suje potencjalnych pacjentów, że rodzaj świadczeń 
nie uległ zmianie ani uszczupleniu. Jeżeli chodzi 
o problematyczny temat Pakietu Onkologicznego, 
to kluczowym rozwiązaniem jest tzw. szybka tera-
pia onkologiczna zwana też Pakietem Onkologicz-
nym. Jej celem według Ministerstwa Zdrowia jest 
wczesne wykrywanie nowotworu złośliwego i jak 
najszybsze skierowanie chorego na odpowiednie 
leczenie. W celu prawidłowej klasyfikacji pacjen-
tów wprowadzono tzw. kartę diagnostyki i lecze-
nia onkologicznego (KDLO) nazywaną niekiedy 
„Zielona kartą”. I jest to tyle, co mówi ustawodaw-
ca. Wygenerowanie tzw. „Zielonej karty” znacznie 
obciąża czasowo i finansowo lekarzy POZ i AOS 
(ambulatoryjna opieka specjalistyczna). Jak na razie 
jesteśmy na początku drogi. Moim zdaniem, jeśli 
program jest zły, to sam upadnie, jeśli jest dobry, 
to zobaczymy. 

Proszę przybliżyć naszym czytelnikom, co konkretnie 
oferuje „ESKULAP” swojemu pacjentowi obok podsta-
wowej opieki lekarza rodzinnego?

Najogólniej można powiedzieć że nasza działal-
ność wynika z regulaminu działalności POZ i obej-
muje opiekę pielęgniarską i lekarską w proilaktyce 
(szczepienia, patronarze, bilanse, dyspensery), leczenie 
i orzekanie np. o niezdolności do pracy itd.

Czego może oczekiwać może pacjent od swojego leka-
rza rodzinnego?

Pacjent może od swojego lekarza oczekiwać cierpli-
wości, zrozumienia, pełnej kompetencji i fachowości. 
Jednak musi też pamiętać, że my, pracownicy służby 
zdrowia jesteśmy też ludźmi ze swoimi problemami ro-
dzinnymi, zdrowotnymi, a w niektórych przypadkach 
związanymi z wiekiem. Upraszczając –wszyscy jedzie-
my na tym samym wózku.

Proszę powiedzieć konkretnie, w jakich sytuacjach, 
w jakich dniach i w jakich godzinach pacjent może 
prosić o wizytę domową, a w jakich konieczne jest we-
zwanie pogotowia ratunkowego, żeby nie narażać się 
na niepotrzebne koszty? Jakie są możliwości uzyskania 
pomocy medycznej po godzinach pracy POZ-u?

Kierownik ośrodka ESKULAP w Gorzycach Jerzy Dudek.

Może zanim odpowiem konkretnie chciałbym 
powiedzieć nieco o NZOZ-ach (Niepubliczny Za-
kład Opieki Zdrowotnej). Nasze POZ-ty finanso-
wane są przez NFZ na zasadzie tzw. stawki kapi-
tacyjnej (caputa – łac. głowa). Jeśli pacjent złożył 
w ośrodku zdrowia swoją deklarację i jest ubezpie-
czony, to otrzymujemy na niego 8 zł (w tym roku 
12 zł) miesięcznie. Jeżeli „świeci na czerwono" 
w naszym komputerze to oznacza, że nie jest ubez-
pieczony i nie otrzymujemy na niego pieniędzy. 
To są wszystkie finanse, którymi dysponuje wła-
ściciel POZ miesięcznie. Tymi pieniędzmi płaci za 
wszystko, co jest związane z naszą działalnością: 
czynsze, podatki łącznie z gruntowymi, media 
(ogrzewanie, prąd, wywóz śmieci, itp.) Obejmuje 
to również pensje personelu: lekarzy, pielęgniarek, 
średniego personelu niemedycznego, sprzątaczek, 
palaczy. Opłacamy biuro rachunkowe, elektro-
nika, ubezpieczenie, ZUS itd. Ponadto płacimy 
za wszystkie badania dla pacjentów: analityczne, 
radiologiczne, USG i inne. To są oczywiście wy-
datki bieżące – co miesiąc, ale płacimy również za 
sprzęt, który się zużywa i trzeba go wymienić, re-
monty wewnątrz budynku itd.

Jeśli chodzi o czas pracy, POZ-u czynny jest od 
8:00 do 18:00 od poniedziałku do piątku. Pozo-
stałe godziny i dni zabezpiecza nocna i świątecz-
na pomoc doraźna z siedzibą obok izby przyjęć 
szpitala w Wodzisławiu Śląskim. Wszelkie stany 
nagłe jak: utrata świadomości, silne bóle w klatce 
piersiowej, kolki brzuszne należy zgłaszać nieza-
leżnie od pory dnia w pogotowiu ratunkowym. 
Wizyty domowe wykonujemy codziennie według 
zgłoszeń.

Bardzo Panu dziękuję za udzielenie odpowiedzi 
na kluczowe pytania, które zadają sobie dziś bardzo 
często mieszkańcy naszej gminy w różnych gremiach. 
Z pewnością tematu nie wyczerpaliśmy, chociażby ze 
względu na jego obszerność i złożoność. Mam jednak 
nadzieję, że pomimo wszystko tym sposobem udało 
nam się wspólnie wyjaśnić i uzupełnić wiele nie-
domówień. Z drugiej strony żywię przekonanie, że 
spełniamy prośbę wielu osób, odpowiadając na kon-
kretne pytania dotyczące procedur, oferty i możliwo-
ści, jakie oferowane są pacjentowi i innym zaintere-
sowanym osobom w „naszym” ESKULAPIE. Jeszcze 
raz dziękuję Panu za przybliżenie tematu podjętego 
w wywiadzie i mam nadzieję rozwianie wielu wąt-
pliwości. Życzę dużo zdrowia i optymizmu, a także 
bezproblemowego zarządzania jednostką w interesie 
dobra ogólnego naszych pacjentów.

SWÓJ LEKARZ
fot. PM

t e m a t  n u m e r u
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PROBLEMY ZDROWOTNE OSÓB STARSZYCH
szlachetne zdrowie Piotr Będziński

STAROŚĆ W SYMBOLICE
zrozumieć język symboli Piotr Będziński

Każdy wiek ma goryczy, ma swoje przywary:
Syn się męczył nad książką, stękał ojciec stary.
Ten nie miał odpoczynku, a tamten swobody:
Płakał ojciec, że stary; płakał syn, że młody. 

Ignacy Krasicki

 Symbole związane są z różnymi atrybutami. Należy 
do nich także wiek, przeżyte lata. Pojawia się tu jednak 
pewien problem. Zwyczajowo dzielimy całe ludzkie ży-
cie na okresy: dzieciństwo, młodość, dojrzałość, wiek 
średni i starość. O ile dosyć łatwo wskazać pierwsze 
okresy życia, gdyż związane są z instytucjami, czy też 
aktywnością zawodową, o tyle trudno wyznaczyć gra-
nice czasowe wieku średniego i starości. Możemy spoj-
rzeć na starość w różnych aspektach, np. społecznym, 
medycznym, ekonomicznym. Za każdym razem poja-
wi się inna granica wiekowa określająca starość. Jest to 
szczególnie widoczne w aspekcie społecznym. W cza-
sach prehistorycznych ludzie dożywali 30-35 lat. Dziś 
średnia długość życia to 70-90 lat. 

Wszystko to ma przełożenie na język symboliki. Ha-
sło „starzec” przywołuje w umyśle pewien konkretny 
obraz. Dla mieszkańca starożytnego Rzymu był to obraz 
człowieka w wieku 30-35 lat, dla współczesnych to obraz 
80-100 latka. Powinno to znaczyć, że biblijny starzec, to 
współczesny mężczyzna w sile wieku. Warto na margine-
sie dodać, że atrybuty starości, takie jak siwizna czy  broda 
(długa – jako symbol przeżytych lat) związane są z męż-
czyznami, chociaż statystyczne to kobiety żyją dłużej.

 Przypatrzmy się symbolom starości. Często dzisiaj 
samo słowo „stary” ma odcień pejoratywny. Powiedzenie 
do kogoś, że jest „stary” traktowane jest niemal jak obe-
lga. Lepiej brzmi, chociaż nic nie zmienia, jeżeli powie się 
o kimś „senior”, „człowiek starszy”, „dziadek”, „babcia”. 
Wydaje się, że ma to podstawy psychologiczne. Być „sta-
rym” kojarzy się z takim cechami jak: zacofanie, brak to-
lerancji, pouczanie... A przecież „starość” sama w sobie to 
mądrość, doświadczenie, odpoczynek, chociaż także i sła-
bość i schyłek życia. Z tych symboli najczęściej spotykamy 
się z pierwszymi dwoma. Można powiedzieć, że Starzec jest 
personiikacją odwiecznej mądrości. Te ostanie cechy zaś 
jako negatywne, niechciane spychane są na margines. War-
to zauważyć, że po osiągnięciu pewnego wieku następuje 
pewien relatywizm. Nie ma już znaczenia np. wykształce-
nie, bo sam fakt przeżycia określonej ilości lat gwarantuje 
zdobycie doświadczenia (a co za tym idzie mądrości). Ta-
kimi biblijnymi starcami są Kohelet, czy Symeon. Mito-
logicznym starcem jest wróżbita Tejrezjasz, ślepiec, który 
odkrył tajemnicę rodu Labdakidów – kazirodcze małżeń-
stwo Edypa i Jokasty – czy też tzw. Starcy Morscy: Forkis, 
Glaukos, Nereusz, Proteus, bóstwa morskie. 

Starość ma niepodważalną rolę w dziedzinie wartości. 
Związane jest to chyba z faktem, że „starzec” stoi psycho-
logicznie bliżej granicy czy nawet na samej granicy życia 
i śmierci. Ta świadomość dotyczy zresztą nie tylko tych, 
którzy są młodsi, ale samych osób starszych, nieomal gwa-
rantuje obiektywizm sądów. Starość także budzi szacu-
nek. Do samej osoby i całego jego życia.

Wśród problemów, z jakimi muszą zmierzyć się oso-
by starsze wyróżnić można dwie główne grupy: związane 
z psychiką i związane z funkcjonowaniem organizmu. 
Nietrzymanie moczu, pogarszający się wzrok i słuch, he-
moroidy – to tylko niektóre z dolegliwości, nękających 
osoby starsze. Choć nie dotyczą wyłącznie osób w pode-
szłym wieku, występują u nich znacznie częściej. Nierzad-
ko stają się powodem wykluczenia społecznego, a także 
prowadzą do depresji i problemów emocjonalnych. 

Zdrowie psychiczne

Pogorszeniu kondycji emocjonalnej i umysło-
wej mogą sprzyjać rozmaite czynniki: dzieci, któ-
re opuszczają dom rodzinny, problemy zdrowotne, 
przejście na emeryturę. To ostatnie to jedna z naj-
większych zmian, jakie następują w podeszłym wie-
ku. Wiele osób swoje poczucie wartości ściśle uza-
leżnia od aktywności zawodowej. Kiedy ów etap się 
zakończy, mogą mieć wrażenie, że życie straciło sens.  
Jednym z najpoważniejszych problemów staje się sa-
motność. Czas płynie wolniej, mniej zadań do wyko-
nania w ciągu dnia... Mieszkanie wypełnia głos pły-
nący z radioodbiornika lub telewizora. Chociaż może 
zagłuszyć ciszę, wypełnić pomieszczenie szumem, nie 
jest w stanie zastąpić żywego człowieka. A to do takich 
kontaktów tęskni się najbardziej. 

Pogarszające się wzrok i słuch

Zwyrodnienie plamki żółtej, zaćma, retinopatia 
cukrzycowa i jaskra należą do najczęstszych proble-
mów ze wzrokiem, z jakimi borykają się starsi. Bez 
względu na to, jak wiele jemy marchewek, należy li-
czyć się z tym, że w pewnym wieku nasz wzrok sta-
nie się zawodny. Utrata słuchu to także przypadłość 
charakterystyczna dla podeszłego wieku. Problemy 

ze słuchem i wzrokiem mogą znacznie wpływać na 
obniżenie jakości życia osób starszych. Nierzadko 
prowadzą do wycofywania się i przyczyniają się do 
rozwoju depresji. 

Choroby układu krążenia

Wraz z wiekiem wzrasta ryzyko wystąpienia takich 
schorzeń układu krążenia jak miażdżyca, choroba niedo-
krwienna serca, zaburzenia rytmu serca, niewydolność 
serca, nadciśnienie, niedociśnienie czy udar mózgu. 

Osteoporoza

Osteoporoza to choroba szkieletu, spowodowa-
na nadmierną utratą tkanki kostnej. Kości stają się 
kruche, przez co nawet błahy upadek może zakoń-
czyć się złamaniem. Ryzyko wystąpienia osteoporozy 
zwiększają nadużywanie alkoholu, palenie papiero-
sów i spożywanie produktów o wysokiej kwasowości. 

       p u b l i c y s t y k a

Schorzeniu zapobiega natomiast odpowiednia ilość 
wapnia i witaminy D w diecie. Warto pamiętać, że 
wraz z wiekiem maleje zdolność organizmu do wy-
twarzania tego ostatniego związku chemicznego, dla-
tego niekiedy konieczne jest sięgnięcie po suplementy. 

Artretyzm

Zwany inaczej dną lub skazą moczanową, ma zwią-
zek z zaburzeniami metabolizmu kwasu moczowego. 
Jest chorobą przewlekłą i dotyka niemal połowy osób 
w starszym wieku. To właśnie wtedy na nowo dają się 
we znaki dawne urazy doznane podczas gry w piłkę czy 
wysiłek spowodowany chodzeniem w butach na obca-
sach. Bóle stawów mogą pojawiać się w dłoniach, sto-
pach, kostkach, ramionach czy kolanach. 

Hemoroidy

Ma je każdy, również zdrowy człowiek. Problemem 
stają się dopiero wówczas, gdy wydostają się poza ka-
nał odbytu. Pojawiają się wtedy krwawienia, uczucie 
swędzenia lub pieczenia, niekiedy ból i wrażenie nie-
pełnego wypróżnienia. Najczęstszą przyczyną hemoro-
idów są zaparcia, ale ich powstawaniu sprzyjają również 
siedzący tryb życia czy otyłość. Choć występują u osób 
w każdym wieku, częściej dotykają starszych pacjentów. 
Lekarze podkreślają, że decydujące znaczenie w proi-
laktyce hemoroidalnej mają dieta i aktywność izyczna. 

Nietrzymanie moczu

Dotyczy w głównej mierze kobiet. Problemy w tym 
zakresie zaczynają się nierzadko już po urodzeniu dzie-
ci, ale ta wstydliwa dolegliwość kojarzona jest przede 
wszystkim z osobami starszymi. Na nietrzymanie mo-
czu cierpią aż cztery miliony Polaków. Jego najczęstszy-
mi powodami są osłabienie mięśni przepony moczowo-
płciowej i krocza, infekcje dróg moczowych, a także 
choroby neurologiczne, takie jak udar, stwardnienie 
rozsiane, choroba Parkinsona czy Alzheimera. 

Maurycy Trębacz, Koncert Jankiela
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p u b l i c y s t y k a

KUFAJA MOJA, MORDA NIE MOJA
okiem malkontenta Jan Psota

DROGA NA SKRÓTY CZYLI ILUZJA SUKCESU 
świat nastolatków Anna Głowacka

Współczesna cy-
wilizacja trapiona jest 
licznymi zagrożenia-
mi. Jednym z nich 
jest zjawisko tak zwa-
nego dopingu, które 
dotyka coraz więcej 
nastolatków. 

Z roku na rok na 
naszym rynku poja-
wiają się jakieś nowe 
substancje, wabiące 
złudną iluzją suk-

cesu. Coraz więcej jest wymyślnych metod, które 
rzekomo pozwolą młodym ludziom skrócić drogę 
do sukcesu i uzyskać sylwetkę, o jakiej marzą. Kie-
dy obserwujemy pierwsze zadziwiające nas pozy-
tywnie rezultaty, wszelkiego rodzaju zasady czystej 
walki, a także zdrowy rozsądek odchodzą w zapo-
mnienie. Taka postawa jest niczym innym jak zło-
wrogim cieniem dopingu, to oszukiwanie własnego 
organizmu. 

Czym jest doping? Przyjrzyjmy się tematowi 
z bliska... 

Doping jest sztucznym podnoszeniem wydolno-
ści fizycznej i psychicznej metodami wykraczający-
mi poza naturalny trening. Kojarzymy go zazwy-
czaj ze stosowaniem zakazanych środków. 

Zgodnie z decyzją Komisji Medycznej MKOL 
wyróżniamy kilka klas środków dopingujących, 

jednakże jednym z większych problemów współ-
czesnego dopingu stosowanego przez młodych 
ludzi są steroidy anaboliczno-androgenne (SSA – 
anaboliki). To właśnie steroidy stanowią znaczną 
przewagę wśród wszystkich wykrytych niedozwo-
lonych związków.

Zanim więc sięgniemy po sterydy, zwane po-
tocznie koksem, zastanówmy się czy warto? Zapo-
znajmy się ze skutkami ubocznymi stosowania ste-
rydów. Możemy je podzielić na efekty krótkotrwałe 
i odległe, czyli ujawniające się dopiero po kilku 
latach. 

Kobiety stosujące sterydy mogą liczyć się 
z następującymi skutkami: zanik gruczołów sutko-
wych, zaburzenia miesiączkowania, brak owulacji, 
zmiana sylwetki ciała, nadmierne owłosienie, obni-
żenie skali głosu, przerost łechtaczki. U mężczyzn 
dochodzi do zaniku jąder, powiększenia gruczołów 
sutkowych, zatrzymania moczu. To tylko niektóre 
następstwa stosowania sterydów. 

Bardzo niebezpieczne jest stosowanie sterydów 
przez młodzież. Do groźnych następstw zaliczyć 
możemy między innymi negatywne oddziaływanie 
na psychikę. Młody człowiek może odczuwać agre-
sywność, dziwne stany podniecenia, stany paniki, 
urojenia, wzrost ciśnienia, krwawienia z nosa, trą-
dzik, rozstępy, zaburzenia funkcji wątroby. U wielu 
nastolatków stosujących sterydy pojawiają się próby 
samobójcze oraz depresja. 

Warto wiedzieć, że większość sterydów spowo-

du-
j e 
m a -
g a -
z y n o w a n i e 
wody i elektrolitów 
w mięśniach, wywołując obrzmienie tkanki. To po-
czucie złudnego efektu zwiększenia siły i objętości 
mięśni. Serce zmuszone jest niestety do większego 
wysiłku.

Sterydy mogą okazać się bardzo szkodliwe dla 
zdrowia, a nawet mogą zabić – wszystko zależy od 
tego, jakie sterydy stosujemy, w jakich dawkach 
i z czym je łączymy.

Niepokojące staje się nakłanianie młodych spor-
towców do przyjmowania sterydów czy innych 
środków dopingujących przez trenerów. A zjawisko 
to zaczyna nosić znamię społecznego przyzwolenia. 
Trener, który buduje własny dorobek, żerując na 
naiwności podopiecznych, nie zasługuje na miano 
trenera. 

Każdy młody człowiek zanim sięgnie po doping 
powinien zapoznać się z ewentualnymi zagrożenia-
mi i konsekwencjami swej decyzji. Pamiętajmy, że 
droga na skróty może nas wiele kosztować. Podą-
żajmy więc wytyczonymi szlakami, które są bez-
pieczne i dają większe poczucie satysfakcji. 

Tabloid jaki jest, każ-
dy widzi – można by 
trawestować deinicję ko-
nia. Nazwa pochodząca 
z języka angielskiego od-
nosząca się do tego pisma 
zadomowiła się u nas na 
dobre, jak i dziesiątki ty-
tułów, które pojawiły się 
wraz z „transformacją”. 
Oznacza tyle co bulwa-
rówka czy brukowiec.

Kiedy potężne, mo-
nopolistyczne wydaw-

nictwo RSW „Prasa-Książka-Ruch” założone na po-
czątku lat 70. ub. stulecia w celu inansowania PZPR 
i lokowania tam „znajomych królika” dało gardło, 
czytaj – zostało uwłaszczone nomenklaturowo, padła 
większość tytułów. Wiele dobrych i z tradycjami zo-
stało sprzedanych zachodnim koncernom prasowym, 
inne zniknęły jako nierentowne, jeszcze inne, jako 
niezgodne ideologicznie. 

Ciężko miały też dzienniki opiniotwórcze, któ-
re nieraz musiały zmieniać tytuły, których nazwy 
źle się kojarzyły (jakieś ludowe czy robotnicze...). 
Przykładowo „Życie Warszawy”, które datuje swoje 
powstanie na rok 1944, na początku lat 90. miało 
się dobrze. Nowy włoski właściciel sporo w nie za-
inwestował, ale naczelny Tomasz Wołek poczuł wol-
ność słowa bez granic i zbyt mocno zaangażował się 
w walkę z komunizmem na łamach gazety. Grauso 
Wołka zwolnił, a gazetę sprzedał. Naczelny pocią-
gnął za sobą redakcję, założył własną gazetę, a wal-
kę z komunizmem prowadził nadal na wielu fron-
tach. Pojechał nawet do Wielkiej Brytanii „całować 
w coło” chilijskiego zbrodniarza Augusto Pinocheta.

Wróćmy jednak do wspomnianych tabloidów. Są 
względnie tanie, kolorowe, wymiarowe, na dobrym 
papierze, kuszące tytułami, ładnymi zdjęciami z go-
lizną nie tylko na stronach tytułowych. Do tego jest 
w czym wybierać. Dziesiątki tytułów, a w każdym 
praktycznie to samo. Można na bieżąco śledzić życie 
gwiazd i celebrytów, dowiedzieć się kto, z kim, dla-
czego i za ile. Można pasjonować się ich życiem, ob-
stawiać, czy się już rozwodzą, czy jeszcze nie, czy cią-
żowy brzuszek już widać, czy to tylko medialny blef? 
Do tego nie wiadomo – z kim? Namierzona gwiazda 
jeszcze milczy. Niech myślą! To się sprzedaje, to się 
czyta. Są wywiady, relacje ze spotkań i balów. Tam 
też prezentuje się aktualną modę, fryzury i makijaże. 
Omawia się dekolty i krótkie spódniczki. Dekolt do 
pępka – widać kolczyk. Schyli się, widać majtki – już 
za dużo pokazała! Czasem wszechobecny paparazzi 
zrobi zdjęcie, że majtek nie widać (kolczyka też). To 
dopiero afera i rozważania, czy były, czy nie!?

Co do kolczyków, to podobno nie przeszkadzają 
nawet podczas jazdy konnej. Nie wiem, co chłopcy 
o tym sądzą. Gdyby kiedyś to było modne, to bym 
pewnie coś wiedział.

Oprócz życia gwiazd, tabloidy interesują się też 
sprawami „prostego człowieka”. Najważniejsza jest 
sensacja, afera lub jakiś skandal. W żadnym przy-
padku nie są opiniotwórcze, nie mają też potrzeby 
przedstawiać faktów. Nieważne, czy rower ukradł, 
czy mu ukradziono. Bazuje się tu wyłącznie na emo-
cjach, które się podsyca. Dane wydarzenie przedsta-
wia się zgodnie z oczekiwaniami czytelnika, bo kie-
dy myślenie jest zbliżone, to to jest budujące. Fakty 
czasem się naciąga lub beletryzuje. Stąd do informa-
cji naukowych prezentowanych na tych łamach (gdy-
by się takowe pojawiły) należy podchodzić z dużą 
rezerwą.  

Całe moje przemyślenia związane są z kontak-
tem mojej rodziny z jednym z tabloidów. Latem 
ub. roku, kiedy kupowałem „Politykę” w kiosku na 
bełsznickim dworcu, sprzedawczyni zwróciła uwagę, 
że w jednej z kolorowych gazet jest wywiad z moją 
żoną. Niemożliwe! – byłem okrutnie zaskoczony. Ja 
też mam wątpliwości, bo jakaś niepodobna – powie-
działa. Sięgnęła po gazetę. 

Sam tytuł – „Bohatera skazali jak łobuza” już 
„chwycił mnie za serce”, a właściwie rzucił na drzwi. 
Na kolorowym fotomontażu jakaś umalowana py-
zula w bluzce mojej żony. Była wtedy na łące przy 
sianie, a tu stoi przy torach. W tle Jaś na przejeździe 
kolejowym, też przepuszczony przez fotoszopa. Tekst 
– czysta beletrystyka oparta na kilku faktach. Do 
faktów trudno się przyczepić. Całość – bajka w for-
mie wywiadu pisana językiem „przystępnym” i prze-
zabawna w kwestiach dotyczących rozmów.

Na końcu ważna informacja w ramce: Nagroda za 
nadesłany i opublikowany tekst – 150 zł, za opubliko-
wane zdjęcie – 50 zł. Oczywiście dla autora tekstu 
i zdjęć, nie dla „bohaterów” takich reportaży. Tu 
sama „sława” powinna wystarczyć.
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po prostu wyrzucić. Ale co zrobić jeśli popsuje 
się ręka czy noga, kręgosłup czy oko, żołądek czy 
krew? No tu jest problem. Kręgosłup trudniej na-
prawić niż telewizor, oko jest bardziej potrzebne 
niż lodówka. Noga czy ręka nie są na gwarancji, 
więc nie możemy składać reklamacji. Co dalej? 
Można spróbować naprawić na swój koszt. Nie jest 
to jednak czasem takie proste. Koszty zazwyczaj 
są duże. Co się wtedy najczęściej okazuje…? Przez 
całe życie tracimy zdrowie, żeby dostać pieniądze, 
a potem tracimy pieniądze, żeby to zdrowie odzy-
skać. Gdzie tu sens? 

Jeden dzień zaczyna być dziwniejszy od dru-
giego, bo nie możemy przyzwyczaić się do nowej 
sytuacji. Wszystko się zmienia. Czasem nie może-
my się poruszać i coś, co kiedyś było dla nas pro-
zaiczną czynnością, staje się wyzwaniem. Schody 
mogą z dnia na dzień zamienić się w barierę nie 
do przejścia. Czasem tracimy umiejętność widze-
nia najbliższych. Nagle nie ma nic i koniec. Zda-
rza się, że przestajemy być w stanie, jeść, pić, robić 
siku, skakać, biegać, słyszeć… 

Wniosek z tego, taki, że zdrowie należy szano-
wać i traktować jako największy skarb. Należy na-
uczyć doceniać każdy dzień, kiedy jesteśmy w sta-
nie robić wszystko sprawnie i o własnych siłach. 
A wieczorami włączyć muzykę i tańczyć, krzy-
cząc: jestem zdrowy, nic mnie nie boli!!! Myślę, że 
to ostatnie zdanie najlepiej zrozumieją ci, którzy 
mają za sobą czas choroby i wiedzą, że za każdy 
dobry dzień należy wypić szampana – oczywiście 
bezalkoholowego. Zdrówka.

Nie lubię sprzątać. Wydaje mi się to normalne, zgodnie 
z zasadą, że nie sztuka mieć porządek, sztuka orientować 
się w bałaganie. Czasem jednak z powodu nadmiaru za-
czyna on ponad miarę przeszkadzać. Tak też było ze stertą 
starych gazet, które w końcu należało uporządkować: do 
kosza, do ponownego przeczytania, na półkę… Dzięki 
temu natknąłem się na bardzo ciekawą informację w jed-
nym z ubiegłorocznych wydań „Nowin Wodzisławskich”. 
Otóż czeski myśliwy, polując pod Opawą, ustrzelił, we-
dług swojego mniemania, psa łudząco podobnego do lisa. 
Jednak po bliższych oględzinach okazało się, że to nie 
pies ani lis tylko szakal złocisty. O następnym podobnym 
przypadku i to zaistniałym niemal w tym samym miejscu 
dowiedziałem się kilka miesięcy później.  

Oczywiście może to być przypadek. Może z jakiejś ho-
dowli, takiej jak norek, lisów czy szynszyli przez nieostroż-
ność obsługi kilka zwierząt „wybrało wolność” i po prostu 
uciekło. Ale nie ma się co pocieszać. Najprawdopodobniej 
czeka nas przyjęcie kolejnego zwierzęcego imigranta. Dla 
ekosystemu, tej równowagi przyrodniczej, która powsta-
wała przez wiele lat, nie jest to obojętne. Takich nieproszo-
nych gości już przecież mamy.

Najbardziej spektakularnym przykładem jest nor-
ka amerykańska. Jej pojawienie się w środowisku na-
turalnym sprawiło naszej rodzimej faunie najwięcej 
problemów. Sprowadzona została jako cenne zwierzę 
futerkowe z Ameryki Północnej, gdzie występuje w sta-
nie dzikim. Od 1937 r. do lat 50. na terenie dawnego 
ZSRR na niespotykaną skalę wprowadzono masową 
introdukcję tych zwierząt. Według dostępnych szacun-
ków dotyczyło to ponad 20 tysięcy osobników! W Pol-
sce pierwsze hodowle powstały w roku 1953. Rzecz ja-
sna nie trzeba było długo czekać, aby norki wyszły poza 
zamknięte fermy hodowlane (być może wcześniej przy-
były ze wschodu) i rozpoczęły ekspansję w nowym, ale 
sprzyjającym im środowisku. Szybko wyparły nieliczne 
już norki europejskie, znacznie mniej drapieżne, i dziś 
praktycznie zasiedliły cały obszar Polski. W krótkim 
czasie zdobyły sobie wśród przyrodników opinię jed-
nego z najbardziej destrukcyjnych gatunków dla rodzi-

mych zoocenoz. Żarłocznością i umiejętno-
ściami łowieckimi nie ustępują wydrom. Są 
ogromnym zagrożeniem, szczególnie w okre-
sie lęgowym dla gęsi, kaczek, łysek, perkozów 
i kurek. Nie gardzą piżmakami, rybami, ża-
bami i drobnymi ssakami.

Norka jest gatunkiem wyłącznie mięsożer-
nym, stąd inny przybysz wszystkożerny szop 
pracz  jest dużo mniej uciążliwy. Żywi się prak-
tycznie wszystkim: owocami, resztkami wyrzu-
conymi na śmieci, padliną, robakami i w ogóle 
czym popadnie. Przy czym dba o higienę, bo-
wiem dzięki bardzo sprawnym przednim koń-
czynom potrai każdą zdobycz oczyścić z zanie-
czyszczeń, nawet „wyprać” w wodzie. Właśnie 
dzięki tej sprawności, jako jedno z nielicznych 
zwierząt potrai schodzić z drzewa głową w dół! 
W przeciwieństwie do norki szop wygląda tro-
chę niezdarnie, sprawia wrażenie ociężałego, 
jest większy (wys. do 30 cm,  długość 40–70 cm) i cięż-
szy (4–9 kg).  Przybył do nas ze swej ojczyzny: północno-
wschodniej części Ameryki Północnej mniej więcej w tym 
samym czasie co norka. Introdukowany został na tereny b. 
ZSRR, dokładnie na Białoruś i do Azerbejdżanu oraz do 
Niemiec, skąd zasiedlił zachodnią i północno-zachodnią 
część Polski.

Następny „imigrant” przybył do nas z Białorusi 
i Ukrainy, a tam wcześniej dotarł z Syberii. Wyglądem 
zbliżony jest do lisa, trochę mniejszy, ale często z nim 
mylony, i szopa, przez co początkowo nazywany był szo-
pem ussuryjskim. Żeruje w lasach w pobliżu jezior i rzek. 
Zjada praktycznie wszystko: małe zwierzęta, padlinę, ro-
śliny, owoce, nasiona. Świetnie pływa i potrai nurkować, 
stąd jego oiarami padają zarówno, płazy jak i ptasie lęgi. 
Trudno go spotkać, gdyż prowadzi nocny tryb życia. Jest 
bardzo odporny na niesprzyjające warunki atmosferyczne 
Zajmuje nory lisa i borsuka, gdzie zapada w sen zimowy. 

Wróćmy jednak do szakala. Jego ojczyzna to pół-
nocna Afryka i południowo-wschodnia Europa: Pół-
wysep Bałkański, Rumunia i Węgry, skąd przywędro-

wał na Słowację i do Austrii, a skoro stwierdzono go 
już  w Czechach to jego obecność w naszym kraju jest 
po prostu kwestią czasu, tym bardziej, że jest to gatunek 
bardzo plenny. Każdy miot raz w roku przynosi nawet 
do dziewięciorga młodych. Powinni to wziąć pod uwagę 
szczególnie myśliwi, gdyż na chwilę obecną to gatunek 
chroniony. Szakal jest nieco większy od lisa, ale z wy-
glądu różni się od niego tylko kształtem czaszki, któ-
ra jest „bardziej psia”. Poza tym jego sierść jest krótsza 
i szorstka. Jest zwierzęciem stadnym, a każdy osobnik 
łączy się z partnerem na całe życie, które trwa 10–12 lat. 
Teoretycznie nie zagraża naszej rodzimej faunie, ale po-
dobnie myśleli przecież Australijczycy sprowadzając dzi-
kiego królika, w konsekwencji fundując sobie psa dingo. 
I w ekosystemie zrobił się bałagan.

Niemniej ciekawym problemem jest reintrodukcja, 
czyli wprowadzanie do danego środowiska gatunków, 
które je z różnych powodów i w różnym czasie opuściły. 
Najczęściej dotyczy to zwierzyny łownej (bażanty, zają-
ce, kuropatwy), ale i innych jak np. bobra. O tym może 
w jednym z następnych numerów.

SZAKAL ZŁOCISTY zielonym do góry Jerzy Rebeś

Szlachetne zdro-
wie nikt się nie dowie 
jako smakujesz aż się 
zepsujesz. Myślę, że 
to jeden z najmą-
drzejszych cytatów, 
aktualnych przez 
cały czas – dotyczą-
cych każdego z nas. 
Czy może być coś 
cenniejszego niż 
zdrowie? Ludziom 

zdrowym wydaje się pewnie, że tak. Co tam zdro-
wie… przecież trzeba je poświęcać, żeby zarobić 
na nowe auto czy wakacje. Żyjemy z takim prze-
świadczeniem przez dłuższy czas, nie dbając na 
przykład o regularne odżywianie. Poświęcamy 
nocny sen, by pracować ponad siły. Jesteśmy prze-
konani, że nasz organizm jest niezniszczalny. Nie 
zwracamy uwagi na bezpieczeństwo, nie zapinamy 
pasów, nie nosimy kasków, jeśli trzeba, nie ubie-
ramy się ciepło i dźwigamy zbyt dużo. Przychodzi 
taki dzień, kiedy budzimy się rano i wszystko po-
winno być jak dawniej, a nie jest. Coś się popsu-
ło. Pal licho, jeśli byłaby to pralka lub zmywarka, 
bo śmiało można byłoby zaprosić fachowca lub 

SKARB ZDRÓWKA 
szeptem o codzienności 

Martyna Czerny

ZOSTAW 1% 
PODATKU  

W POWIECIE 
WODZISŁAWSKIM
Rozpoczął się czas przygotowania zeznań podatkowych. 

Termin oddawania PIT-ów upływa z końcem kwietnia, ale 
już teraz przypominamy, że podobnie jak w poprzednich 
latach, można przekazać 1% podatku dochodowego na 
rzecz wybranej organizacji pożytku publicznego. Zachę-
camy Państwa do przekazania 1 % swojego podatku wy-
branej organizacji. Wykaz organizacji pożytku publicznego 
uprawnionych do otrzymania 1% podatku dochodowego 
od osób izycznych za rok 2014, działających na terenie 
powiatu wodzisławskiego dostępny jest na stronie: www.
powiatwodzislaw-
ski.pl.

Pełny wykaz 
organizacji po-
żytku publiczne-
go dostępny jest 
na stronie BIP 
M i n i s t e r s t w a 
Pracy i Polityki 
Społecznej www.
mpips.gov.pl (za-
kładka wykaz or-
ganizacji pożyt-
ku publicznego). 
Źródło: UG Gorzyce

źródło: wikipedia
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Terminy płatności podatków 
i opłat lokalnych w 2015 roku:

 • podatek od nieruchomości, rolny i leśny: 15 marca, 15 
maja, 15 września i 15 listopada;

 • podatek od środków transportowych: 15 lutego i 15 
września;

 • opłata od posiadania psa: nie później niż 15 maja oraz 
30 dni od dnia nabycia psa;

 • opłata za gospodarowanie odpadami komunalnymi: 31 
marca, 30 czerwca, 30 września, 15 grudnia;

 • opłata targowa pobierana będzie w dniach sprzedaży, 
w drodze inkasa, przez inkasentów lub wpłacana bez-
pośrednio na rachunek gminy Gorzyce.

Podatki i opłaty należy wpłacać:
 • podatek od nieruchomości, rolny i leśny – na indywi-
dualny rachunek bankowy wskazany w decyzji usta-
lającej wysokość zobowiązania podatkowego;

 • podatek od środków transportowych i opłata od posia-
dania psa – na rachunek gminy Gorzyce Nr 55 8469 
0009 0000 0257 2000 0003; 
 • opłatę za gospodarowanie odpadami komunalny-
mi – na indywidualny rachunek bankowy wska-
zany w  deklaracji za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi;

 • opłatę od posiadania psa – na rachunek gminy Gorzyce 
Nr 55 8469 0009 0000 0257 2000 0003;

 • opłatę targową – na rachunek gminy Gorzy-
ce Nr 55 8469 0009 0000 0257 2000 0003 
lub u inkasenta.
Informacje o stawkach podatkowych oraz opłatach 

dostępne są na stronie internetowej Urzędu Gminy 
(http://ug.bip.gorzyce.pl), na tablicy ogłoszeń oraz 
w Referacie Podatków i Opłat Urzędu Gminy (pokój 
nr 6, 8 i 9). 

Uchwałą Nr XLV/383/14 Rady Gminy Gorzyce z dnia 
20 października 2014 roku, przyjęto następujące stawki 
podatku od nieruchomości, obowiązujące na terenie gmi-
ny Gorzyce w 2015 roku (bez zmian w stosunku do po-
przedniego roku 2014):
1. Od budynków lub ich części : 

 • budynków mieszkalnych lub ich części za 1  m² po-
wierzchni użytkowej 0,71 zł; 

 • od budynków lub ich części związanych z  prowadze-
niem działalności gospodarczej oraz od budynków 
mieszkalnych lub ich części zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej za 1 m² powierzchni użytko-
wej 18,69 zł;

 • od budynków lub ich części związanych z  prowadze-
niem działalności gospodarczej, znajdujących się na 
ogólnodostępnych, zorganizowanych terenach wypo-
czynkowych, za 1 m² powierzchni użytkowej 10,50 zł;

 • od budynków lub ich części zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej w  zakresie obrotu kwalii-
kowanym materiałem siewnym, za 1  m² powierzchni 
użytkowej 9,86 zł;

 • od budynków lub ich części zajętych w związku z udzie-
laniem świadczeń zdrowotnych w  rozumieniu przepi-
sów o działalności leczniczej zajętych przez podmioty 
udzielające tych świadczeń, za 1 m² powierzchni użyt-
kowej 4,63 zł;

 • od budynków pozostałych lub ich części, w tym zaję-
tych na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności 
pożytku publicznego przez organizacje pożytku pu-
blicznego, za 1 m² powierzchni użytkowej 4,67 zł.

2. Od budowli: 
 • wykorzystywanych bezpośrednio do wytwarzania ener-
gii elektrycznej lub ciepła, linii elektroenergetycznych 
przesyłowych i rozdzielczych, rurociągów i przewodów 
sieci rozdzielczych gazów, ciepła, paliw i wody – 2% ich 
wartości;

 • rurociągów sieci kanalizacyjnych – 0,1% ich wartości;
 • od pozostałych budowli – 2 % ich wartości.

3. Od gruntów: 
 • związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, 
bez względu na sposób zakwaliikowania w  ewidencji 
gruntów i budynków, za 1 m² powierzchni – 0,81 zł;

 • związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, 
bez względu na sposób zakwaliikowania w  ewidencji 
gruntów i  budynków, na ogólnodostępnych, zorga-
nizowanych terenach wypoczynkowych, za 1  m² po-
wierzchni – 0,21 zł;

 • pozostałych, w  tym zajętych na prowadzenie odpłat-
nej statutowej działalności pożytku publicznego przez 
organizacje pożytku publicznego, za 1 m² powierzchni 
– 0,30 zł;

 • pod wodami powierzchniowymi stojącymi, sklasyiko-
wanymi w ewidencji gruntów jako Ws, za powierzch-
nię: 

 • do 0,50 ha – 0,10 zł za 1 m² 
 • powyżej 0,50 ha – 4,51 zł za 1 ha 

 • pod jeziorami, zajętych na zbiorniki wodne retencyjne 
lub elektrowni wodnych, za 1 ha powierzchni – 4,51 zł 
Podatek rolny – stawki podatku rolnego na 2015 

rok wynoszą 153,425 zł/hektar przeliczeniowy 
gruntu stanowiącego gospodarstwo rolne. Stawka 
ta stanowi równowartość średniej ceny 2,5  q żyta 
uzyskanej za 11 kwartałów poprzedzających kwar-
tał poprzedzający rok podatkowy. Od pozostałych 
gruntów (użytków rolnych) stawka podatku wy-
nosi 306,85 zł/hektar fizyczny tj. równowartość 
średniej ceny 5,0 q żyta uzyskanej za 11 kwartałów 
poprzedzających kwartał poprzedzający rok podat-
kowy (zgodnie z Komunikatem Prezesa Głównego 
Urzędu Statystycznego z dnia 20 października 2014 
roku w sprawie średniej ceny skupu żyta za okres 11 
kwartałów, będącej podstawą do ustalenia podatku 

INFORMACJE URZĘDU GMINY W GORZYCACH 
o terminach i sposobie opłacania w 2015 roku  podatków i opłat lokalnych

OFERTA 
INWESTYCYJNA

Przedstawiamy ogólną informację o działkach 
będących własnością gminy Gorzyce planowanych 
do sprzedaży w 2015 r.

W 2015 r. gmina planuje sprzedaż działek w: Go-
rzyczkach, Czyżowicach, Bluszczowie, Turzy Śląskiej 
oraz działek położonych w streie przemysłowej w Go-
rzyczkach. Zainteresowani proszeni są o kontakt 
z Urzędem Gminy Gorzyce: Referat Rolnictwa i Go-
spodarki Gruntami 32 4513 056 wew. 18 lub 14. 
Szczegóły poniżej:

Działka nr 35 karta mapy 2 obręb Gorzycz-
ki. Działka o pow. 0,4970 ha, użytek gruntu   R/RV, 
wpisana w KW GL1W/00067968/1, położona w Go-
rzyczkach w rejonie ul. Wiejskiej. W planie zagospoda-
rowania przestrzennego gminy Gorzyce podstawowym 
przeznaczeniem tego terenu jest  zabudowa mieszkanio-
wa jednorodzinna, a przeznaczeniem uzupełniającym 
są między innymi: usługi z zakresu handlu detaliczne-
go, gastronomii, opieki zdrowotnej, społecznej, opieki 
przedszkolnej, hotelarstwa, ogrodnictwa, agroturysty-
ki, administracji, a także obiekty biurowe, rzemiosło. 

Działka nr 1018/73  karta mapy 1 obręb Czyżowi-
ce. Działka o pow. 0,1428 ha, użytek gruntu  R/RIVb 
i Ps/PsIV wpisana w KW GL1W/00006534/5, położona 
w Czyżowicach przy ul. Nowej. W planie zagospoda-
rowania przestrzennego gminy Gorzyce podstawowym 
przeznaczeniem tego terenu jest zabudowa mieszkanio-
wa jednorodzinna, a przeznaczeniem uzupełniającym 
są między innymi: usługi z zakresu handlu detaliczne-
go, gastronomii, opieki zdrowotnej, społecznej, opieki 
przedszkolnej, hotelarstwa, ogrodnictwa, agroturystyki, 
administracji, a także obiekty biurowe, rzemiosło. 

Działka nr 6   karta mapy 7T obręb Czyżowice.  
Działka o pow. 0,4878 ha, użytek gruntu R/RIVb 
i Ps/PsV wpisana w KW GL1W/00006534/5, położona 
w Czyżowicach przy ul. Polnej. W planie zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Gorzyce działka leży w te-
renie: C62MNI, C11RII oraz 85KDD1/2, w tym około 
0,24 ha w terenie C62MNI. Podstawowym przezna-
czeniem terenu C62MNI jest zabudowa mieszkaniowa 
jednorodzinna, a przeznaczeniem uzupełniającym są 
między innymi: usługi z zakresu handlu detaliczne-
go, gastronomii, opieki zdrowotnej, społecznej, opieki 
przedszkolnej, hotelarstwa, ogrodnictwa, agroturysty-
ki, administracji, a także obiekty biurowe rzemiosło  
Podstawowym przeznaczeniem dla terenu C11RII są 
użytki rolne. Podstawowym przeznaczeniem terenu 
85KDD1/2 jest przeznaczenie pod drogi publiczne kla-
sy dojazdowej.

Działka nr 90 karta mapy 1 obręb Bluszczów. 
Działka o pow. 0,3899 ha, użytek gruntu R/RV wpi-
sana w KW GL1W/00009985/2, położona w Blusz-
czowie przy ul. Sosnowej. W planie zagospodarowania 
przestrzennego gminy Gorzyce działka leży w terenie: 
B4MNI, B2RI oraz 16KDD1/2, w tym około 0,3 ha 
w terenie B4MNI.

Podstawowym przeznaczeniem terenu B4MNI 
jest zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, a prze-
znaczeniem uzupełniającym są między innymi: usłu-
gi z zakresu handlu detalicznego, gastronomii, opieki 
zdrowotnej, społecznej, opieki przedszkolnej, hote-
larstwa, ogrodnictwa, agroturystyki, administracji, 
a także obiekty biurowe rzemiosło. Podstawowy prze-
znaczeniem dla terenu B2RI są użytki rolne, a prze-
znaczeniem uzupełniającym są między innymi obiek-
ty związane z produkcją rolną i zabudowa zagrodowa. 
Podstawowym przeznaczeniem terenu 16KDD1/2 jest 
przeznaczenie pod drogi publiczne klasy dojazdowej.

Działka nr 1240/251 karta mapy 5 obręb Tu-
rza, zabudowana budynkiem. Działka o powierzch-
ni 0,1251 ha, użytek gruntu Bi, wpisana do KW 
GL1W/00006905/7. Nieruchomość położona jest w   
Turzy Śląskiej przy ul. Powstańców 8, działka zabu-
dowana jest budynkiem byłej szkoły o pow. użytkowej 
317,66 m2. W planie zagospodarowania przestrzenne-
go gminy Gorzyce działka leży w terenie I13UI oraz 
110KDD1/2. Podstawowym przeznaczeniem dla te-
renu I13UI usługi publiczne i komercyjne oraz usługi 
związane z obsługą pojazdów. Podstawowym prze-
znaczeniem dla terenu 110KDD1/2 są drogi publicz-
ne klasy dojazdowej. Znajdujący się na działce obiekt 
wpisany jest do gminnej ewidencji zabytków w związku 
z powyższym ustala się: nakaz zachowania istniejącej 
formy, zakaz lokalizacji reklam o powierzchni powyżej 
6 m2, w przypadku lokalizacji reklam na budynku obo-
wiązuje nakaz umieszczania ich w parterach obiektów 
do linii gzymsu, a w razie jego braku do dolnej wysoko-
ści okien I piętra.

Nazwa lokalizacji – Gorzyczki tereny przemysłowe 
przy węźle autostrady A-1. Położenie – tereny poło-
żone przy budowanym węźle autostrady A-1 dojazd 
do węzła – około 2 km. Forma zbycia – sprzedaż, Po-
wierzchnia – około 38 ha, Właściciel – 14 ha – gmina 
Gorzyce; 24 ha grunty prywatne. Stopień uzbrojenia 
– przyłącze wodociągowe; przyłącza energetyczne na 
etapie opracowania projektu. Przeznaczenie w planie 
zagospodarowania – przemysł, przetwórstwo rolno-
spożywcze, rzemiosło, bazy, składy, magazyny, usługi 
logistyczne itp. Ogólna charakterystyka – teren odda-
lony od zabudowy, położony bezpośrednio przy węźle 
autostrady A-1 oraz granicy z   Republiką Czeską, na 
pograniczu aglomeracji katowickiej i ostrawskiej bar-
dzo dobrze skomunikowany.

Źródło: UG Gorzyce
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KLUB PODRÓŻNIKA
To najpiękniejsza ziemia, 

jaką oczy ludzkie widziały
Krzysztof Kolumb

29 stycznia 2015 r. o godz. 18 odbyło się pierwsze w tym 
roku spotkanie w Klubie Podróżnika przy Wiejskim Domu 
Kultury w Czyżowicach. Propozycja tematu nadzwyczaj 
traiona – gorąca i egzotyczna Kuba. Miłym akcentem spo-
tkania stało się zaproszenie do opowiedzenia o tym dalekim 
kraju pochodzącej z Kuby pani Daisleidis Duharte Lopez. 
Uzyskanie cennych informacji z „pierwszej ręki” dało zgro-
madzonym rzadką możliwość przyjrzenia się temu egzotycz-
nemu zakątkowi świata z niezwykle bliskiej perspektywy. 
Sympatyczna narratorka pani Lopez wychowała się w Santia-
go de Cuba mieście położonym na południowo-wschodnim 
wybrzeżu wyspy, oddalone ok. 750 km od Hawany. Liczy 
ono ok. 400 tys. mieszkańców i jest drugim co do wielkości 
miastem w kraju. Co interesujące, Kuba postrzegana oczami 
pani Lopez prezentuje się  odmiennie od tej oglądanej na il-
mach. I chociażby z tego powodu warto było przyjść do Klu-
bu Podróżnika.

Kuba jest krajem wyspiarskim położonym w archipelagu 
wielkich Antyli graniczącym poprzez wody terytorialne ze 
Stanami Zjednoczonymi, Bahamami i Haiti. Usytuowanie 
geopolityczne Republiki Kuby warunkuje jej system  po-
lityczny, gospodarczy i społeczny. Burzliwa historia archi-
pelagu liczącego około 1600 wysp i wysepek rozpoczęła się 
w 1492 r. u schyłku średniowiecznej Europy z chwilą odkry-
cia przez Krzysztofa Kolumba. 

Czym Kuba może zaskoczyć? Okazuje się, że wszystkim! 
Od klimatu po system polityczny. Klimat określany jest 
w literaturze jako pośredni miedzy tropikalnym a subtro-
pikalnym. Temperatury oscylują wokół 30-34 °C, a w lip-
cu i sierpniu dochodzą aż do ok. 40°C. Turystom zaleca się 
ochronę przed słońcem i insektami jednak na wyspach brak 
groźnych zwierząt (jadowitych węży) za wyjątkiem kubań-
skich krokodyli, które można dowolnie  oglądać na farmie 
krokodyli usytuowanej na półwyspie Zapata. Atrakcję stano-
wią pszczeli koliber, papuga ara, myszoryjki, hutia kubańska 
– ssak przypominający szczura (gatunek endemiczny) i mana-
ty. Do osobliwości roślinnych można zaliczyć palmę korkową 
i bananową oraz drzewo z rodziny laurowych o charaktery-
stycznych zwisających korzeniach. Ludzie korzystają z dobro-
dziejstw przyrody i w okolicznych lasach wyciągają ręcznie 
jadalne korzenie w celu uzupełnienia skromnej diety, jak rów-
nież zbierają owoce kawy na wzgórzach. Bogata fauna i lora 
jest zdecydowanie jednym z najmocniejszych walorów Kuby.

Współczesny ustrój polityczny Republiki Kuby określa 
się mianem „realnego socjalizmu”. Od końca  lat 50. pod do-
wództwem Fidela Castro Kuba dryfuje w kierunku systemu 
monopartyjnego (oicjalnie wprowadzonego w 1961 r.) deter-
minującego politykę międzynarodową i gospodarczą kraju. 
Władze duży nacisk kładą na tzw. wychowanie patriotyczne, 
widoczne na każdym kroku. W przestrzeni publicznej mocno 
odcisnęła się wszechobecna symbolika związaną z Ruchem 
26 Lipca, Rewolucją Kubańską oraz najsławniejszym bohate-
rem rewolucji Ernesto Che Guevera. Najbardziej znanymi to-
warami eksportowymi Kuby są cygara, cukier, kawa, banany, 
tradycyjne piwo, ropa naftowa. Naród kubański ma mieszany 
etnicznie charakter wynikający ze skomplikowanych dziejów 
archipelagu. To potomkowie Indian, czarnej ludności spro-
wadzonej z całej  Afryki, licznych emigrantów 
z obu Ameryk, Europy i Azji. 

Opieka zdrowotna i oświatowa jest  bezpłat-
na, chociaż bardzo skromna. Stosunkowo dobrze 
skonstruowany jest system szkolnictwa. Za pod-
ręczniki się nie płaci ponadto dzieci otrzymują 
zeszyty i ołówki. Po ukończeniu roku szkolnego 
przybory szkolne pozostaną przydzielone następ-
nemu rocznikowi. System szkolnictwa obejmuje 
podstawówkę, gimnazjum trwające trzy lata, licea 
i technika. Na każdym szczeblu edukacji oprócz 
studiów obowiązuje innego koloru ubiór szkol-
ny dzieci i młodzieży. Na przykład w klasach 1-3 
szkoły podstawowej dzieci ubierane są na biało, 
w klasach 4-6 na czerwono, podobnie jest w szko-

łach średnich. Państwo kubańskie chlubi się dużym odset-
kiem lekarzy w stosunku do liczby ludności. 

 Nastawienie do życia Kubańczyków jest pogodne, mimo, 
iż warunki życia ludności są trudne. Wydaje się, iż  biorą sobie 
do serca słowa Ernesta Hemingway’a, najsławniejszego pisa-
rza amerykańskiego, laureata Narody Nobla, żyjącego 20 lat 
na Kubie: Teraz nie pora myśleć o tym, czego ci brak. Le-
piej pomyśl, co możesz zrobić z tym co masz. I radzą sobie 
jak mogą, chociaż pensje są bardzo niskie. Nie ma głodu, lecz 
panuje ubóstwo, rzadko zatem mogą sobie pozwolić na kup-
no mięsa. Towary spożywcze takie jak: ryż, cukier, kawa, jaja 
są od lat 60. reglamentowane. Odzież można kupować swo-
bodnie pod warunkiem, iż posiada się odpowiednią walutę. 
Obowiązuje na Kubie waluta: CUP – peso kubańskie i CUC 
– peso wymienialne. Kubańczycy lubią się bawić i tańczyć, 
jadać ulubione potrawy, takie jak kurczak, ryż z podany na 
talerzu z fasolą i cebulą do tego frytki. Lubią także nowocze-
sne jedzenie typu fast food, pizza. Rarytasem w okresie świą-
tecznym jest pieczona świnia poddawana kilkugodzinnemu 
pieczeniu na węglu w piecu o kształcie obciętej beczki.  

Kuba posiada wiele obiektów zabytkowej architektury. 
Przeważa styl typu kolonialnego. Mieszkalnictwo jest w fa-
talnym stanie. Stolicą Kuby jest Hawana. Stara Hawana (sta-
rówka) została wpisana w 1982 r. przez UNESCO na listę 
obiektów Światowego Dziedzictwa. Warto udać się do miasta 
Cienfuegos – zdaniem pani Lopez jednego z najpiękniej-
szych. Popularne są Santa Clara, Trynidad, uważane za naj-
starszą osadę kraju, Santiago de Cuba, zamki Hawany, pół-
wysep Zapata –przyrodniczy raj na Kubie czy też największy 
na świecie ogród orchidei w Soroa.  

Dla przeciętnego turysty cechę charakterystyczną kra-
ju stanowi transport. Przemieszczanie się jest trudne, gdyż 
transport publiczny właściwie nie istnieje. W związku z tym 
Kubańczycy wykazują się pomysłowością np. do ciężarówek 
doczepiają naczepy imitujące kadłub autobusu. Samocho-
dy wszelkiego rodzaju są dopuszczone do ruchu. Po ulicach 
kursują stare fordy, łady, bici taxi – riksze czy motorki. Przy 
odrobinie szczęścia można napotkać iaty 126p. 

 21 stycznia 1998 r. kubańską ziemię odwiedził najsłyn-
niejszy Polak XX wieku – Jan Paweł II. Kubańczycy w ok. 
60% deklarują się wyznawcami katolicyzmu, dlatego łatwo 
znaleźć katolicki kościół. Papież podkreślał wyjątkowy i hi-
storyczny charakter pielgrzymki, wyrażał nadzieję, że przy-
czyni się ona do pozytywnych, tak oczekiwanych zmian 
w życiu Kościoła i całego narodu kubańskiego. Spotkał się 
z tysiącami wiernych, hierarchią kościelną, misjonarzami, za-
konnikami oraz politykami, w tym ówczesnym prezydentem 
Fidelem Castro. Castro mocno interesował się tokiem piel-
grzymki, ale papieżowi nie przeszkodziło to zrealizować celu.  
Nie wolno tracić nadziei – podkreślił – ale trzeba umac-
niać w sumieniach wiernych wartości ludzkie, etyczne 
i religijne. Ich brak odczuwa się w szerokich kręgach spo-
łeczeństwa kubańskiego. 25 stycznia 1998 r. był ostatnim 
dniem pielgrzymki Jana Pawła II. Upomniał się o więźniów 
sumienia, i  najważniejsze, dał Kubańczykom nadzieję na sze-
roko rozumiane zmiany.

 Kuba do dnia dzisiejszego pozostaje politycznie pań-
stwem socjalistycznym. Życzmy dzielnemu narodowi ku-
bańskiemu za św. Janem Pawłem II:  Niechaj Kuba otworzy 
się na świat. I niechaj świat otworzy się na Kubę, aby ten 
naród mógł patrzeć w przyszłość z nadzieją.

 A. Bierska

rolnego na rok podatkowy 2015, opublikowanym 
w Monitorze Polskim z dnia 23 października 2014 
r. poz. 935). 

Uchwały Rady Gminy Gorzyce, 
regulujące wysokości stawek 
podatków i opłat lokalnych

na 2015 rok:
Uchwałą Nr XLV/384/14 w sprawie: określenia sta-

wek podatku od środków transportowych na rok 2015:
Podatnicy tego podatku zobowiązani są do złożenia 

do 15 lutego 2015 roku deklaracji podatkowej o wysoko-
ści podatku (DT – 1) oraz o posiadanych pojazdach (DT 
– 1A) na drukach wg wzoru ustalonego rozporządzeniem 
Ministra Finansów z dnia 23.12.2011 r. (Dz. U. z 2011 
r. Nr 293, poz.1731 ze zm.). Druki deklaracji dostępny 
jest pod adresem: http://www.inanse.mf.gov.pl/docu-
ments/766655/928288/20111223_rozp_deklaracja_trans-
port.pdf. Informacje o wysokości stawek podatkowych są 
dostępne na stronie internetowej urzędu gminy pod adre-
sem http://ug.bip.gorzyce.pl/index.php?id=389

Uchwałą Nr XXVI/224/12 Rady Gminy Gorzyce 
z dnia 20 grudnia 2012 r ze zmianami w sprawie stawki 
opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi z nie-
ruchomości zamieszkałych, położonych na terenie Gminy 
Gorzyce, przyjęto następujące stawki opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi, obowiązujące na terenie 
Gminy Gorzyce w 2015 roku 

 • ustala się stawkę opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi z nieruchomości zamieszkałych, poło-
żonych na terenie Gminy Gorzyce, w wysokości 16 zł 
miesięcznie od mieszkańca;

 • ustala się niższą stawkę opłaty za gospodarowanie od-
padami komunalnymi z nieruchomości zamieszkałych, 
jeżeli odpady są zbierane i odbierane w sposób selek-
tywny, w wysokości 7 zł miesięcznie od mieszkańca. 
Powyższe stawki obowiązują do 30 czerwca 2015 

roku, po tym terminie uchwalone zostaną nowe stawki. 
O nowych stawkach właściciele nieruchomości zostaną 
zawiadomieni pisemnie.

Obowiązek podatkowy w opłacie za gospodarowa-
nie odpadami komunalnymi powstaje: Zgodnie z art 6 
i ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach 
w przypadku nieruchomości, na których zamieszkują 
mieszkańcy za każdy miesiąc, w którym na danej nieru-
chomości zamieszkuje mieszkaniec. W przypadku zmia-
ny danych będących postawą ustalenia wysokości opłaty 
za gospodarowanie odpadami komunalnymi właściciel 
nieruchomości jest zobowiązany złożyć nową deklarację 
w terminie 14 dni od dnia nastąpienia zmiany. 

Uchwała Nr XLV/385/14 w sprawie ustalenia wy-
sokości stawki opłaty od posiadania psa na 2015 rok 
oraz zasad poboru i terminu płatności tego podatku.

Stawka opłaty na 2015 rok wynosi 30,00 zł, za każde-
go posiadanego psa. Obowiązek uiszczenia opłaty ciąży na 
osobie posiadającej psa i powstaje z chwilą nabycia psa, bez 
względu na formę nabycia. Termin płatności opłaty określo-
no do dnia 15 maja natomiast dla osób, które weszły w po-
siadania psa po tym terminie – 30 dni od daty nabycia psa. 

Uchwała Nr XLV/386/14 w sprawie określenia 
wysokości stawek opłaty targowej na 2015 rok, obo-
wiązujących na terenie Gminy Gorzyce oraz zasad jej 
ustalania i poboru.

Ustalono dzienną stawkę opłaty targowej na 2015 
rok, którą pobiera się od osób izycznych i prawnych oraz 
jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości 
prawnej, dokonujących sprzedaży na terenie Gminy Go-
rzyce, w następujących wysokościach:

 • przy sprzedaży ze stoiska handlowego, samochodu, 
przyczepy, platformy – 24,00 zł;

 • przy sprzedaży z wozu konnego, z ręki, kosza, skrzynki 
– 7,00 zł. 

Źródłu: UG Gorzyce
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czasem anegdotą, repertuar prezentowany przez wy-
stępujących, żywa reakcja publiczności złożyły się 
na niepowtarzalną atmosferę tego wieczoru. Autor-
ka promowanej książki przyjęła wiele ciepłych, ser-
decznych życzeń, gratulacji i kwiatów. Znalazł się też 
tort z wyraźnym żądaniem – „Tylko dla pani Ireny!”. 
Tadeusz Brachman, dedykując autorce swój własny 
wiersz i życzenia, skwitował je słowami: Pani Ireno! 
Kto ma serce dla bliźnich i dzieli się z nimi dobrem – 
jest godzien nieba!

Dzisiejszy wieczór jest wydarzeniem niezwykłym, 
bo niezwykła jest osobowość jego bohaterki. Życzę sa-
mych radosnych i bezproblemowych dni i spełnienia 
wszystkich twórczych marzeń!

Na te życzenia Irena Sauer ma tylko jedną od-
powiedź i deklarację zarazem: Poświęciłam spory ka-
wałek swojego życia tutejszej kulturze. Dopóki są przy 
mnie ludzie, którzy chcą ze mną pracować, dopóty 
będę aktywna. 

K. Okoń

Redakcja wraz z wydawcą pragnie złożyć 
pani IrenyieSauer gratulacje za publikację  

„O czym serce pokolyń Ślonzoków nuci, 
a dusza mowom ojców opowiado”.

„O czym serce pokolyń 
Ślonzoków nuci,
a dusza mowom 
ojców opowiado”

To tytuł tomu 
z wierszami i pio-
senkami autorstwa 
Ireny Sauer, które-
go promocja odbyła 
się w czyżowickim 
domu kultury w po-
łowie stycznia.

Jaka była histo-
ria tej publikacji, co 
zawiera i co wiemy 
o jej autorce? Pomysł 
wydania „czegoś” 

z przebogatej twórczości poetyckiej i muzycznej 
urodził się w czyżowickim domu kultury z inspi-
racji dyrektor Bibianny Dawid po długim okresie 
współpracy z autorką podczas realizacji w tej pla-
cówce wielu projektów związanych z folklorem ślą-
skim i naszą rodzimą tradycją. Jak obserwujemy, 
misją szczególną w działalności tej placówki jest 
troska o zachowanie – pielęgnowanie i kultywowa-
nie – naszej kultury ludowej wartej przekazania ko-
lejnym pokoleniom. Rzecz dotyczy gwary, śpiewa-
nia po naszymu, stroju, obrzędów i zwyczajów. Tym 
wszystkim od wielu lat żyje Irena Sauer. Jak pisze 
Bibianna Dawid w słowie od 
wydawcy: Mamy szczęście, że 
jako mieszkańcy gminy możemy 
czerpać z wiedzy, mądrości i do-
robku pani Ireny Sauer z Turzy 
Śl. Bezkompromisowa obrona 
autentyczności kultury Górnego 
Śląska, którą reprezentuje autorka, a także populary-
zacja i promocja gwary i obrzędów tej części śląskiej 
ziemi przyniosła już wiele dobrego dla kultury ludo-
wej ziemi wodzisławskiej, w tym naszej gminy. Stąd 
zapewne pomysł, żeby choć drobną część bogatej 
i różnorodnej twórczości I. Sauer wydać, aby ma-
teriał zebrany w książce mógł posłużyć animatorom 
kultury, instruktorom i nauczycielom jako cenne 
źródło w pracy z dziećmi, młodzieżą i dorosłymi. 
Pomysł spodobał się autorce, a jej wielka otwartość, 
życzliwość i współpraca zaowocowała wydaniem 
książki niezwykle wartościowej pod względem me-
rytorycznym i pięknej edytorsko. „O czym serce 
pokolyń Ślonzoków nuci...” jest tytułem pojemnym. 
Wydana książka jest jego pierwszą częścią, zatytu-
łowaną „Co w sercach naszym dzieckom melodyjnie 
klupie” i zawiera materiały dla dzieci inspirowane 
ich przeżyciami, emocjami i zabawami. Planowa-
ne kolejne części publikacji będą przeznaczone dla 
młodych, ich rodziców, na koniec dla starek i sta-
rzików. 

Wydawcą książki jest Wiejski Dom Kultury 
w Czyżowicach. Autorką tekstów i kompozycji jest 
Irena Sauer. Komputerowo notację muzyczną opra-
cował Henryk Mańka. Redakcją techniczną zajęła 
się Bibianna Dawid. Ona też opatrzyła książkę sło-
wem wstępnym i opracowała notatkę biograficzną 
autorki. Projekt graficzny i skład książki jest dzie-
łem Radosława Dawida. Korektę z zachowaniem 
oryginalnej stylistyki wykonała Ilona Dawid.

Wydanie książki zrealizowano dzięki Europej-
skiemu Funduszowi Rolnemu na rzecz Obszarów 
Wiejskich  Europa inwestująca w obszary wiejskie. 
Publikacja współfinansowana jest ze środków Unii 
Europejskiej w ramach osi 4 – Leader Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007 – 2013. 

Instytucją zarządzającą programem jest Minister 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Wieczór autorski (11 stycznia br.) zgromadził 
wielu zainteresowanych i gości. Byli wśród nich 
przedstawiciele najbliższej rodziny autorki książki, 
przyjaciele, byli uczniowie ze Sławikowa, starosta 
wodzisławski – Tadeusz Skatuła, przedstawicie-
le Urzędu Miasta w Wodzisławiu Śl., wójt gminy 
Daniel Jakubczyk, Lucyna Gajda z Lokalnej Gru-
py Działania Morawskie Wrota, gospodynie z kół 
gospodyń wiejskich i zespołów śpiewaczych z tere-
nu gminy, dyrektorzy domów kultury w Gorzycach 
i Olzie, animatorzy kultury, sympatycy twórczości 
I. Sauer, przedstawiciele mediów. Gospodarzem 
wieczoru była dyrektor Bibianna Dawid. Witając 
serdecznie uczestników wieczoru promocyjnego, za-
prosiła jego bohaterkę na scenę, wręczyła pierwszy 
egzemplarz wydanej książki obdarowała kwiatami. 
Następnie przedstawiła bogatą biografię pani Ireny 
– ważne wydarzenia w życiu prywatnym i zawodo-
wym oraz cały wachlarz różnorodnych osiągnięć. 
Opisała promowaną książkę i gorąco podziękowa-
ła wszystkim, którzy ją tworzyli i wspierali jej wy-
danie, w tym pracownikom domu kultury – Ewie 
Reiman, Marii Kmiecik i Magdalenie Smyczek za 
koordynację wszystkich działań w ramach realizacji 
projektu, oraz firmie Infopakt za rzetelne wykona-
nie druku. Prowadzona na scenie rozmowa Bibian-
ny Dawid z Ireną Sauer pozwoliła uczestnikom 
spotkania poznać dzieciństwo autorki na ukochanej 

Emie w cieniu ko-
palnianych szybów 
i kominów kok-
sowni, środowisko 
rodzinne i zajęcia 
rodziców, lata szkol-
ne w Radlinie, po-

byt w raciborskim liceum pedagogicznym i pierw-
szą pracę w charakterze nauczycielki (Sławików), 
lata pracy w Wodzisławiu Śl., czas studiów i pracy 
społecznikowskiej. Rozmowę ubarwiały występy 
artystyczne. Utwory autorskie pani Ireny prezen-
towały: Artystyczna Rodzina Seniorów „Nie dejmy 
się” z Wodzisławia Śl., którą od wielu lat kieruje au-
torka, zespoły czyżowickiego domu kultury – Ka-
prys, Dolce Canto i grupa wokalna KGW Bluszcz 
z Bluszczowa. Popisywali się także uczestnicy zor-
ganizowanego tutaj w grudniu konkursu recytator-
skiego pod hasłem – „Dziecięce spojrzenie na świat 
poezji ze skarbczyka Ireny Sauer”. O jego założe-
niach i idei pięknie opowiedziała widowni jurorka 
konkursu Władysława Bań-
czyk. Złożyła też gratulacje 
laureatom i podziękowała 
opiekunom za ich przy-
gotowanie. Występy mło-
dziutkich laureatów bardzo 
podobały się widowni. Na-
grodzono je brawami, a or-
ganizatorzy wręczyli dyplo-
my i drobne upominki. 
Wójt gminy Daniel Jakub-
czyk podsumował występy 
słowami: Pani Irena, two-
rząc te piękne teksty, świa-
domie sięga do bogactwa ko-
rzeni naszych przodków, a ci 
młodzi recytatorzy dodają 
im skrzydeł. I to jest piękne!

Barwna rozmowa, prze-
tykana dowcipem (Z takim 
życiorysem wypadnie mi 
startować na prezydenta!), 

WIECZÓR AUTORSKI IRENY SAUER  
W CZYŻOWICKIM DOMU KULTURY

Mamy szczęście, że jako mieszkańcy 
gminy możemy czerpać z wiedzy, mądro-
ści i dorobku pani Ireny Sauer z Turzy Śl. 
Bezkompromisowa obrona autentyczno-

ści kultury Górnego Śląska.

fot. A. Kwiatoń

Autorka Irena Sauer

Występ zespołu „Nie dejmy się".

w y d a r z y ł o  s i ę



Luty 2015   U NAS   |   13

Kolędowanie  
i obietnica zuchowa

Od sześciu lat o tej porze roku, na przełomie stycz-
nia i lutego odbywa się Powiatowe Kolędowanie Zu-
chów. Do Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Go-
rzyczkach zjechały gromady zuchowe z Namiestnictwa 
Zuchowego „Leśni Przyjaciele” Hufca Ziemi Wodzi-
sławskiej. Były wśród nich: „Wszędobylskie Wiercipię-
ty” z Głożyn, „Słoneczne zuchy” z Gorzyc, „Grające 
Krasnoludki” z Gorzyczek, „Czyżyki” z Czyżowic oraz 
„Leśni Tropiciele” z Kol. Fryderyk, „Bajkowy Świat” 
z Krostoszowic i „Miesz-
kańcy Lasu” ze Skrzyszo-
wa. 

Gromady zuchowe, 
ich instruktorów i opie-
kunów, rodziców i gości 
zaproszonych serdecznie 
powitała organizatorka 
tych spotkań dh. Renata 
Wala. Uroczyste spotka-
nie rozpoczęło się od zuchowego raportu wprowadzono 
sztandar Hufca Ziemi Wodzisławskiej, a zuchy odśpie-
wały swój hymn zuchowy. Następnie rozpoczęła się 
prezentacja wybranych kolęd, która odbywała się wg 
wcześniej wylosowanej kolejności występów. Występy 
wszystkich gromad zuchowych widownia nagradza-
ła brawami i rytmicznie skandowanymi okrzykami 
zuchowymi. A usłyszeliśmy te bardziej popularne ko-
lędy, wzbogacone akompaniamentem instrumentów 
muzycznych lub specjalnie przygotowanymi podkła-
dami z taśmy. Organizatorzy uhonorowali nagrodami 
wszystkie występujące gromady zuchowe. 

Po części kolędowej rozpoczęła się najważniejsza 
część spotkania – przygotowania do uroczystego zło-
żenia obietnicy zuchowej. Gawęda dh. Renaty Langer 
była opowieścią o przygotowaniach do tego wielkiego 
zuchowego święta, o pracy, jaką trzeba było wykonać, 
aby zasłużyć na udział w tym święcie, na zuchowy zna-
czek i zuchową książeczkę dokumentującą przynależ-
ność do ZHP. Druhna Renia w prostych, zrozumiałych 

słowach opisała znaczek zuchowy i objaśniła jego pięk-
ną symbolikę. Pouczyła do czego ten znaczek zucha 
zobowiązuje, jak go nosić i jak szanować. To była pięk-
na i mądra w wymowie gawęda o wartościach kształ-
tujących charaktery,  o prawach i obowiązkach zucha, 
o umiłowaniu prawdy, świeceniu dobrym przykładem, 
służeniu ludziom, o miłości do nich i rodzinnego kraju. 

Potem sprawdzenia znajomości prawa zuchowe-
go wśród zuchów sprawnie, z dużą energią, punkt po 
punkcie, w formie bliskiej każdemu zuchowi dokonała 
dh. Maria Kmiecik. Zuchy odpowiadały na zadawane 
pytania, były poddawane próbom dzielności, odwagi 

i milczenia. Porządkowały rozsy-
pankę wyrazową i układały tekst 
prawa zuchowego. Nie obyło się 
bez śpiewu i radosnych pląsów. 
Ostatecznie poczynania zuchów 
ocenił dr Antek Francuz. I kiedy 
na pytanie komendanta Hufca 
Ziemi Wodzisławskiej dh. Grzego-
rza Cnoty „Czy chcecie zostać zu-
chami?” pada gromka odpowiedź 

„taaaak”, rozpoczyna się ceremonia składania obietnicy 
zuchowej. 

Zuchy tworzą braterski krąg. W jego środku – po-
czet sztandarowy. Przygasa światło. Pali się kominek 
i sześć świec symbolizujących sześć punktów prawa 
zuchowego. Dh. Maria Kmiecik odczytuje rozkaz spe-
cjalny i nazwiska zuchów 
zasługujących na złożenie 
obietnicy. Są to: Dawid 
Bauerek, Milena Błaszczok, 
Milena Dygdoń, Mateusz 
Fibio, Szymon Grzybek, 
Bartosz Horzenek, Wioletta 
Połednik, Mateusz Reiman, 
Wojciech Sołtysek, Karol 
Sosna, Bartosz Swoboda, 
Dariusz Szczeponek, Błażej 
Szymiczek, Kacper Tomala, 
Weronika Zając oraz Natalia 
Bauerek, Oliwia Rybarczyk, 

VI POWIATOWE KOLĘDOWANIE ZUCHÓW  
W ZESPOLE SZKOLNO-PRZEDSZKOLNYM 

W GORZYCZKACH

Amelia Jagiełło, Paulina Grzegorzek i Wiktoria Pode-
szwa ze „Słonecznych Zuchów” (Gorzyce); Dominik 
Antoniak, Paweł Biela, Szymon Buchta, Szymon Omy-
ła, Kamil Pakuła, Konrad Rduch, Grzegorz Ryszka, 
Łukasz Skiba, Mateusz Skiba, Anna Szewczyk, Emilia 
Wojak, Marta Bauerek, Emilia Jakubczyk, Zuzanna 
Porwoł i Emilia Połednik z „Grających Krasnolud-
ków” (Gorzyczki); Wiktoria Langrzyk, Majka Helczyk, 
Ola Kocur, Franciszek Sówka i Jessika Orzechowska 
z „Czyżyków” (Czyżowice) oraz Oliwia Mika z „Wszę-
dobylskich Wiercipięt” (Głożyny).

„Obiecuję być dobrym zuchem, zawsze przestrzegać 
Prawa Zucha” – powtarzały zuchy, składając obietnicę 
na hufcowy sztandar. Jej przypieczętowaniem było wrę-
czenie znaczków i książeczek zuchowych. Wręczenia 
dokonali komendant Hufca Ziemi Wodzisławskiej dh 
Grzegorz Cnota oraz Namiestnik Zuchowy dh. Maria 
Kmiecik. Po odczytaniu aktu o przyjęciu do Związku 
Harcerstwa Polskiego zuchy z ogromnym przejęciem 
odśpiewały piosenkę „Mundur, chusta, pas zuchowy...”.

Na zakończenie zuchy przyjęły życzenia od Komen-
danta Hufca dh. Grzegorza Cnoty i zaproszonych gości 
– Elżbiety Rebizak z Komisji Oświaty, Kultury i Sportu 
RG Gorzyce oraz Zenona Przybyły – prezesa Oddzia-
łu ZNP w Gorzycach. Potem zuchy utworzyły wielki 
„krąg przyjaźni” i przekazały sobie tradycyjną iskierkę.

Po wielkim przeżyciu pozostało zuchom radosne 
pozowanie do pamiątkowych zdjęć.

Gospodarzem tej zuchowej uroczystości była dh. 
Renata Wala z 11 Gromady Zuchowej  „Grające Kra-
snoludki” z Gorzyczek, zaś autorką jej scenariusza dh. 
Maria Kmiecik z Namiestnictwa Zuchowego „Leśni 
Przyjaciele” Hufca Ziemi Wodzisławskiej.

K. Okoń

PRAWO ZUCHA
1. Zuch kocha Boga i Polskę.

2. Zuch jest dzielny.
3. Zuch mówi prawdę.

4. Zuch pamięta  
o swoich obowiązkach.

5. Wszystkim jest z zuchem dobrze.
6. Zuch stara się być coraz lepszy

17 stycznia 2015 r. w Pałacu Dietrichsteinów 
w sali USC odbyła się konferencja popularnonaukowa 
pt. „Marsz Śmierci Oświęcim – Wodzisław Śląski 1945–
2015”, zorganizowana przez miasto i Muzeum Miejskie.

Honorowy patronat nad tym wydarzeniem objął pre-
zydent miasta – Mieczysław Kieca. Marsz śmierci to jedno 
z najtragiczniejszych wydarzeń ponadregionalnych,  zwią-
zanych  z likwidacją obozów Auschwitz-Birkenau. W tym 
roku  mija 70 lat od dnia kiedy tysiącom wycieńczonych 
ludzi kazano iść w mrozie w nieznaną przyszłość... Więk-
szość z nich skierowano do Wodzisławia i Gliwic. Dla wie-
lu z nich droga ta była ostatnia.

Spotkanie rozpoczął występ Młodzieżowego Zespo-
łu Kameralnego „Sinfonietta” z Wiejskiego Domu Kul-
tury w Gorzycach pod kierunkiem Henryka Krótkiego. 
Na konferencji wystąpili badacze placówek naukowych:  
zespołu Uniwersytetu Śląskiego, Uniwersytetu Mikoła-
ja Kopernika, Instytutu Pamięci Narodowej, muzeów: 
w Oświęcimiu, Rybniku, Wodzisławiu, Żorach, oraz Ga-
lerii Historii Miasta Jastrzębia Zdroju (Marcin Boratyn,  
Jan Delowicz, dr hab. Małgorzata Grupa, Piotr Hojka, dr 
Dawid Keller, Jerzy Klistała, Jacek Lachendro, dr Bogu-
sław Tracz, dr Mirosław Węcki). 

Dla Rafała
Tradycją stało się przygotowywanie się specjalnego 

przyjęcia urodzinowego dla Rafała Kawczyńskiego, uczest-
nika zajęć świetlicowych w Bełsznicy. W tym roku 12 lute-
go br. świetlica przygotowała specjalną dyskotekę urodzino-
wą. Na to spotkanie cieszył się nie tylko Rafał, ale również 
dzieci i młodzież. Podobnie jak w latach ubiegłych, wszyscy 
stanęli na wysokości zadania. Olbrzymi tort przyozdobiony 
świecami, przygotowały mamy ze świetlicy w Odrze. Pan 
Łukasz Przybyła zadbał o całą oprawę muzyczną dyskoteki, 
a należy podkreślić, że była ona wspaniała. Goście również 
nie zawiedli, przyjechali rodzice, dzieci i młodzież z Odry, 
Bełsznicy, Rogowa i Osin. Solenizant niesamowicie pod-
ekscytowany odbierał życzenia i prezenty. Wspólne sto lat 
i płonący tort nadały rangi imprezie. Wszyscy cieszyli się 
tak bardzo, że dorośli nie mogli ukryć łez wzruszenia. 

Rafał obecnie jest uczestnikiem warsztatów terapeutycz-
nych PFRON w Gorzycach. Ma już 26 lat, ale dla dzieci 
i młodzieży jest wspaniałym kompanem zabawy. Wszyscy 
bardzo go lubią, a on sam cieszy się, że może uczestniczyć 
w życiu świetlicy i ma tyle prawdziwych przyjaciół.

Świętowanie 26 urodzin przebiegało w tak miłej atmosfe-
rze, że nawet maluchy, nie mówiąc już o starszych, nie chcia-
ły udać się do domów. Ci najstarsi skończyli świętowanie 
o godz. 22, a wydawało się, że mogliby bawić się do samego 
rana. Prawdziwie szczęśliwy Rafał z workiem pełnym prezen-
tów udał się do domu, podśpiewując radośnie.        W. Parma

Konferencję poprowadził wybitny historyk ziemi racibor-
skiej, z którym Muzeum w Wodzisławiu od lat współpracuje – 
dr Norbert Mika.

Źródło: muzeum w Wodzisławiu Śl.

Zespół Sinfonietta pod kierunkiem Henryka Krótkiego.

Wójt gminy Daniel Jakubczyk wraz z dr. Norbertem Miką.

MARSZ ŚMIERCI OŚWIĘCIM 
– WODZISŁAW ŚLĄSKI 1945–2015

17 GZ Czyżyki na scenie w szkole podstawowej w Gorzyczkach.

fot. I. Sabaj

fot. W. Langrzyk
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Daniel Jakubczyk, nowy wójt gminy Gorzyce, konty-
nuując tradycję swoich poprzedników, spotkał się u progu 
nowego roku z przedstawicielami stowarzyszeń i organi-
zacji społecznych działających na terenie gminy. Jest ich 
sporo. Warto je na pewno poznać bliżej. Ocenić pozytyw-
nie i przyjrzeć się ich problemom. Do spotkania doszło 14 
stycznia w Świetlicy Wiejskiej w Osinach.

Po słowach powitania i złożeniu noworocznych życzeń 
D. Jakubczyk powiedział do licznie zebranych na spotka-
niu: Wywodzę się z grona społeczników, czuję jego potrzeby. 
Dzisiaj chciałbym was uważnie wysłuchać, lepiej poznać. 
Oddał głos zaproszonym, którzy podzielili się z gospoda-
rzem gminy swoimi osiągnięciami oraz problemami.

Nowy redaktor „U Nas” Piotr Będziński, korzystając 
z okazji, zaprosił wszystkich do współpracy z naszą gazetą. 
Deklarował kontynuację misji i linii programowej mie-
sięcznika. Zapowiedział nowości w układzie tekstów i sza-
cie graicznej. Grażyna Malczyk mówiła wiele o polityce 
senioralnej. Postulowała rozważenie potrzeby powołania 
gminnej rady seniorów, ośrodka dziennego pobytu dla 
nich, ośrodka wsparcia dla osób niepełnosprawnych  oraz 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku na terenie gminy. Uznała 
też za konieczne opracowanie gminnego kalendarza im-
prez i wydarzeń w gminie. 

Grażyna Klon z gorzyckiego Koła Pszczelarzy opo-
wiedziała o niezwykle udanym roku w działalności 
koła. Omówiła szeroko prowadzoną w środowisku i pla-
cówkach oświatowych różnego typu akcję edukacyjną 
o pożytkach pszczelich. Przekazała informację o stro-
nie internetowej koła i bogatych planach na rok 2015. 
Z satysfakcją stwierdziła powiększenie z 39 do 46 liczby 
członków koła i pozyskiwaniu dla niego ludzi młodych. 
Z dużą troska mówiła o chorujących na warozę rodzinach 
pszczelich i niesprzyjającej pszczołom tegorocznej pogo-
dzie. Na koniec G. Klon zwróciła się do wójta z prośbą 
o wsparcie inansowe na pokrycie kosztów przeprowadzo-
nej akcji edukacyjnej w przedszkolach i szkołach.

O medalowych sukcesach hodowców kanarków i pta-
ków egzotycznych na wystawach krajowych i międzyna-
rodowych opowiedział Tadeusz Brzeziok. Wspólnie z wój-
tem zastanawiali się, jak wykorzystać to ciekawe hobby 
i zainteresować nim dzieci i młodzież w szkołach.

Iwona Boniakowska  (SAL „Perspektywa” Czyżowice) 
mówiła o kontynuacji w 2015 roku imprez, które zdążyły 
wpisać się na stałe w życie mieszkańców. Są nimi „Wesołe 
Czyżowice” i jarmarki świąteczne. Plany stowarzyszenia 
to również publikacje o wybitnych i zasłużonych czyżo-
wianach.

Przedstawiciel Stowarzyszenia Florystów pochwalił się 
wielką wystawą lorystyczną zorganizowaną w 2014 r. na 
słynnym zamku Książ w Wałbrzychu, liczbą 45 tys. zwie-
dzających. 

Prace koła Związku Górnośląskiego w Turzy Śląskiej 
przedstawił Bogusław Kniszka. Sporo uwagi poświęcił II 
Spotkaniu Mieszkańców Województwa Śląskiego i Ziem 
Górnośląskich zorganizowanemu przez koło 18 paździer-
nika 2014 r. w Turzy Śląskiej. Spotkanie zaszczycili swą 
obecnością posłowie RP Henryk Siedlaczek i Ryszard Za-
wadzki. Byli też: starosta wodzisławski Tadeusz Skatuła 
oraz ówczesny wójt gminy Piotr Oślizło, a także członko-
wie zarządu głównego Związku Podchalan oraz Związku 
Górali Beskidzkich z okolic Koniakowa. Pana Bogusła-
wa martwi mała aktywność członków koła i środowiska 
gminnego. Widzi też problem w docieraniu z ofertą do lu-
dzi młodych. Ważnym wyzwaniem dla koła będzie orga-
nizowana po raz pierwszy w Turzy Śląskiej Parada Trzech 
Króli oraz 70 rocznica Tragedii Górnośląskiej.

Magdalenę Gawędę z Gorzyckiego Stowarzyszenia 
„Senior” martwi czasowy brak (remont WDK) sali w Go-
rzycach, która mogła by pomieścić blisko 280 (w tym 20 
nowych) członków koła. Podstawową formą działalności 
„Seniora” jest turystyka krajowa i zagraniczna oraz orga-
nizacja wypoczynku i działalność imprezowa.

Koło emerytów w Czyżowicach ze względu na wiek 
swoich członków (prawie 80-latkowie) nastawione jest na 
organizowanie spotkań comiesięcznych w miejscowym 
domu kultury, a także na odwiedziny samotnych i cho-
rych. Imprezową działalność na rzecz swoich członków 
prowadzą też koła PZERiI w Turzy Śląskiej i Rogowie. 
Koła mimo swojej dużej liczebności nie mają problemów 
z miejscami spotkań: turzanie spotykają się w miejsco-
wym domu sportu, a rogowianie – u „Pradziada”. 

Działalność Bractwa Osińskiego szeroko zrelacjonował 
Henryk Tomala. Jest ono nastawione na działalność inte-
grującą środowisko i promującą Osiny, których historia 
sięga 1630 roku.

LGD „Morawskie Wrota” wkracza w nowy okres dzia-
łania przypadający na lata 2015–2020. Fundamentem 
działalności stowarzyszenia jest aktualnie skoncentrowa-
nie sił na opracowanie lokalnej strategii rozwoju dla gmin 
Gorzyce–Godów–Krzyżanowice. Lucyna Gajda prze-
kazała zebranym na spotkaniu zaproszenia na pierwsze 
spotkanie konsultacyjne w Czyżowicach. Poinformowała 
również, że skład LGD najprawdopodobniej powiększy 
się o Mszanę, Marklowice i Lubomię. Przypomniała także 
o składaniu próśb o doinansowanie z dużym wyprzedze-
niem czasowym.

Spotkanie upłynęło w miłej atmosferze. Na początku 
ubarwił je występ Gorzyczanek i Urszuli Wachtarczyk, 
a w trakcie – Czesława Czaiki, autora stałej „Rubryki Sa-
tyryka” w „U Nas”, który z właściwym sobie humorem 
kwitował wystąpienia kolejnych mówców adekwatnymi 
do treści ich wystąpienia fraszkami.

Wójt gminy Daniel Jakubczyk uważnie przysłuchiwał 
się wystąpieniom swoich gości. Podziękował wszystkim za 
żywy udział w spotkaniu. Podsumowując, zwrócił uwagę 
na problem, z którym boryka się większość spośród obec-
nych. Jest nim brak młodych w strukturach organizacji 
i stowarzyszeń: Widzę na sali korzenie, dobrze byłoby  aby 
nie zabrakło skrzydeł. Trzeba więc – zdaniem wójta – szu-
kać sposobów na aktywizowanie młodych.

Daniel Jakubczyk mówił też o konieczności szukania 
oszczędności. Służyć temu będzie m.in. zmniejszenie za-

trudnienia w Urzędzie Gminy Gorzyce, zlikwidowanie 
prowizji sołtysów przy pobieraniu podatków. Wójt widzi 
konieczność wspierania kultury izycznej dzieci i młodzie-
ży, realne szanse na utworzenie Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Dołoży wszelkich starań, aby udało się opracować 
kalendarz imprez w gminie tak, aby nie kolidowały z sobą 
i pozwalały w pełni uczestniczyć w nich wszystkim zainte-
resowanym. Planowane usprawnienie pracy urzędu gminy 
pragnie uzyskać, poszerzając zakres uprawnień poszcze-
gólnych referatów i kompetencji ich kierowników.

Na zakończenie życzył wszystkim pomyślnej realizacji 
wszystkich planów i skutecznego pokonywania napotka-
nych przeszkód i trudności. 

K. Okoń

Stowarzyszenia i organizacje społeczne gminy Go-
rzyce, będące obecne na spotkaniu

 • Redakcja miesięcznika „U Nas”
 • Stowarzyszenie Aktywności Lokalnej „Perspektywa” – 
Czyżowice

 • Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom „Pokochaj mnie” – 
Gorzyczki

 • Stowarzyszenie Kulturalno-Społeczne „Kahal” –Czy-
żowice

 • Stowarzyszenie Florystów Polskich – Turza Śląska
 • Stowarzyszenie „PIR” Gminy Gorzyce
 • Lokalna Grupa Działania „Morawskie Wrota”
 • Bractwo Osób Niepełnosprawnych Związku Górnoślą-
skiego – Gorzyce

 • Bractwo Osińskie
 • Związek Górnośląski – koło Turza Śląska
 • Śląski Związek Pszczelarstwa – koła w Gorzycach i Ro-
gowie

 • Polski Związek Hodowców Kanarków i Ptaków Egzo-
tycznych – oddział Wodzisław Śląski

 • Stacja Opieki Caritas – Gorzyce
 • Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów – 
koła: Rogów, Olza, Turza Śląska, Czyżowice.

 • Stowarzyszenie Emerytów i Rencistów „Senior” – Go-
rzyce

SPOTKANIE WÓJTA GMINY Z PRZEDSTAWICIELAMI 
STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Z wójtem spotkali się także: 

... przedsiębiorcy.

... młodzież. ... dyrektorzy placówek oświatowych.

fot. W. Langrzyk

n a s z  s a m o r z ą d

fot. W. Langrzyk
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Pierwszego dnia zorganizowany został przez WDK 
Gorzyce wyjazd do kina w Rydułtowskim Centrum Kul-
tury na ilm „Hobbit – bitwa pięciu armii”, na który po-
jechały również dzieci z Olzy. 3 lutego nastąpiło oicjalne 
rozpoczęcie Akcji Zima. Jak co roku przypomniane zosta-
ły zasady uczestnictwa, regulamin oraz zaprezentowano 
plan zajęć. Każde dziecko miało okazję uruchomić swo-
ją wyobraźnię poprzez tworzenie swojej gry planszowej 
oraz spróbować swoich sił, rywalizując z innymi w roz-
grywkach sportowych. Na koniec każde dziecko mogło 
nauczyć się pod kierunkiem pana Janusza szyć torby 
ekologiczne, które wbrew pozorom nie są takie łatwe do 
wykonania.

„Palce lizać” – to temat drugiego dnia. Każde dziecko 
mogło pochwalić się swoimi umiejętnościami w robieniu 
oraz ozdabianiu naleśników.

Kolejny dzień niósł ze sobą nowe atrakcje, główną 
z nich było ognisko na rancho u pana Bronka, za które 
serdecznie dziękujemy! Po zjedzeniu kiełbasek i wypiciu 
ciepłej herbaty nadszedł czas na dokarmianie ptaków 
oraz innych zwierząt, ponieważ pamiętamy o tym, że 
również one w ten zimowy czas potrzebują pokarmu.

Następnego dnia odbyły się gry i zabawy z chustą 
klanza oraz konkurencje na czas. Dzieci do końca dawały 
z siebie wszystko, a współpraca i wygrana dawały najwięk-
szą satysfakcję, zarówno młodszym, jak i starszym dzie-
ciom. Nie zabrakło konkursu kulinarnego, który bez pani 
Michasi by się nie odbył. Dzieci podzielone na trzy grupy, 
współpracując ze sobą, lepiły pierogi oraz robiły deser. 
Trudno było oceniać tak pyszne jedzenie, aczkolwiek ktoś 
musiał zostać nagrodzony i otrzymać miano „MasterChe-
fa”. Każda grupa otrzymała dyplomy za udział w zabawie 
oraz nagrody rzeczowe. Z uśmiechem na twarzach za-

W poniedziałek 16 lutego w szkołach zabrzmiał 
pierwszy po feriach dzwonek, po którym uczniowie 
rozpoczęli naukę. Jak co roku dzieci, które podczas zi-
mowych ferii zostały w Czyżowicach, mogły wybierać 
wśród licznych propozycji przygotowanych przez in-
struktorów WDKC. Zorganizowaliśmy nie tylko dla 
naszych najmłodszych uczniów, ale również dla tych 
nieco starszych cały wachlarz ciekawych warsztatów 
i zajęć praktycznych. Każdy mógł znaleźć coś dla sie-
bie. Od warsztatów technicznych, plastycznych, kuli-
narnych, po warsztaty izyczne, chemiczne i wokalne. 
Nie zabrakło gier i zabaw, konkursów oraz rozgrywek 
sportowych na śniegu. Dużo wrażeń dostarczyła nam 
wszystkim wycieczka na Czaczę i zjeżdżanie na san-

WDK Gorzyce

Pierwszy dzień ferii spędziliśmy w rydułtowskim ki-
nie, obejrzeliśmy ilm „Hobbit – bitwa pięciu armii” w 3 
D, który zrobił na nas ogromne wrażenie.

We wtorek żegnaliśmy się z choinką. Strażacy z OSP 
Bełsznica nie tylko zadbali o bezpieczeństwo, ale również 
zafundowali dzieciom przejażdżkę wozem strażackim. 
Była gorąca herbata, grzaniec dla dorosłych, kiełbaska 
z rożna, konkursy i sympatyczna atmosfera. W środę 4 lu-
tego impreza przeznaczona była dla najmłodszych – oko-
ło 80 dzieci bawiło się z nami na baliku przebierańców. 
W czwartek bawiliśmy się na dyskotece dla nieco starszych 
dzieci. W niedzielne popołudnie odbył się wyjazd do Te-
atru Muzycznego w Gliwicach – z tej oferty skorzystali nie 
tylko dorośli. Następna wycieczka to wyjazd do Wisły. Ta 
górska miejscowość przywitała nas ogromną ilością śniegu, 
dzięki czemu czuliśmy się jak w bajce. Był kulig, ciepła ko-
liba z kiełbaskami z rożna i ekstremalne zjazdy na sankach 
i listkach. W Tłusty Czwartek tworzyliśmy walentynkowe 
serduszka oraz piekliśmy pyszne faworki. Piątkowe warsz-
taty fotograiczne zakończyły ferie.

Świetlica w Osinach przez całe dwa tygodnie zgroma-
dziła wielu amatorów tenisa stołowego oraz wielbicieli gier 
planszowych. 

B. Futerska 

Turniej Tenisa Stołowego 
o Puchar Sołtysa Osin

W ramach Akcji Zima organizowanej przez WDK 
Gorzyce w osińskiej świetlicy 10 lutego odbył się tur-
niej tenisa stołowego. Puchary zostały ufundowane 
przez Henryka Tomalę – sołtysa Osin.

Chętnych było sporo, poziom bardzo wysoki, a rywali-
zacja przebiegała w iście sportowej atmosferze.  Amatorzy 
tego sportu przystąpili do turnieju w dwóch kategoriach 
wiekowych. Najmłodszy z uczestników miał osiem lat, 
a najstarszy gracz 45. W kategorii wiekowej 7-12 lat zwycięz-
cą został Dawid Strużyński, drugie miejsce zajął Mateusz 
Lampert, na trzeciej pozycji znalazł się Krystian Kozieł. 
W kategorii wiekowej powyżej 13 lat, mistrzem został Mar-
cin Machaczek, drugie miejsce wywalczył sobie Kamil 
Smołka, natomiast na trzecim miejscu uplasował się Adam 
Lampert. Zwycięzcom turnieju serdecznie gratulujemy. 

Organizatorzy dziękują panom Adamowi oraz Mate-
uszowi za techniczną pomoc organizacyjną. 

B. Futerska

V Turniej Tenisa Stołowego 
o Puchar Sołtysa 

i Prezesa KS Strzelec

W czwartek 5 lutego w hali sportowej w Gorzyczkach 
rozegrany został Turniej Tenisa Stołowego o Puchar 
Sołtysa i Prezesa KS Strzelec. Tenisiści grali w dwóch 
kategoriach przy czterech stołach pingpongowych. Ich 
grę czujnie śledził znakomity sędzia Krzysztof Farana. 
Pomagali mu Robert Tomala i Tomek Olszar. Po prawie 
trzygodzinnej grze (każdy z każdym) wyłowiono najlep-
szych. Zostali nimi – w kategorii szkół podstawowych: 
1. Dawid Stużyński, 2. Jakub Bauerek, 3. Łukasz Parma, 
a w kategorii gimnazjów: 1. Kamil Chomiak, 2. Marek 
Warzeszka, 3. Artur Siedlaczek.

Puchary, medale i dyplomy wręczali sponsorzy tur-
nieju: Prezes KS Strzelec Gorzyczki Stanisław Wujec 
i Sołtys Gorzyczek Henryk Grzegoszczyk. Atrakcją 
turnieju była gra w tenisa naszego wójta Daniela Jakub-
czyka z Prezesem KS Strzelec Stanisławem Wujcem, 
która zakończyła się remisem.

Bardzo serdecznie dziękuję Stanisławowi Wujcowi 
i Henrykowi Grzegoszczyk za puchary i medale; wójtowi 
gminy Danielowi Jakubczykowi za grę, kibicowanie i poda-
rowanie książki „Szlakami Zielonego Śląska (3)” którą wy-
losował Marek Warzeszka; Elżbiecie Rebizak – radnej gmi-
ny za ciasteczka i napoje; dyr. WDK w Gorzycach Danucie 
Parmie za dyplomy; Martynie Zaczyk, Robertowi Tomali 
i Tomkowi Olszarowi za pomoc przy organizacji turnieju. 

M. Wierzgoń

Pożegnanie z choinką 
w Osinach

Już po raz drugi 3 lutego wieczorem w plenerze 
Świetlicy Wiejskiej w Osinach odbyło się uroczyste pa-
lenie choinek. Niegdyś ten zwyczaj był bardzo popu-
larny, wierzono bowiem, że ta choinka, która pięknie 
przybrana towarzyszyła nam w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia, kiedy zostanie spalona, a popiół z niej 
zostanie rozsypany po polach i ogrodach, zapewni ży-
zne gleby i bogactwo urodzaju. Naszym zaś zamysłem, 
jako organizatorów było zaktywizowanie mieszkańców 
i wyciągnięcie z domów, by wspólnie spędzić czas, po-
bawić się i pobiesiadować. 

Pierwszą atrakcją tego wieczoru była możliwość prze-
jazdu wozem strażackim, co zawsze jest dla dzieci świetną 
zabawą. Później rozpalono duże, ognisko, w tym czasie 
wszyscy zaśpiewali hymn „Hej sokoły”, przy akompania-
mencie akordeonu Urszuli Wachtarczyk. Śnieżna sceneria, 
blask ogniska, zapach palących się choinek – nastrojowo 
i trochę baśniowo. Tego doświadczyli wszyscy, którzy 
przybyli i dobrze się bawili. Niektórzy zerkali już w stronę 
pachnących kiełbasek z grilla, które zimą i w towarzystwie 
jeszcze lepiej smakują. 

Potem trochę ruchu na świeżym powietrzu – przecią-
ganie liny, a gdy już trochę było zimno, poszliśmy ogrzać 
się w świetlicy. Jeszcze trochę zagadek dla najmłodszych, 
w nagrodę słodki upominek.

Tak w miłej i ciepłej atmosferze minął nam zimowy 
wieczór. Dopisała frekwencja, jak zwykle nie zawiedli 
mieszkańcy Osin, ale byli także gorzyczanie oraz miesz-
kańcy Bełsznicy. Cieszymy się, że ta nowa forma rozrywki 
tak dobrze się przyjęła. Już dzisiaj bardzo serdecznie zapra-
szamy za rok.

Tradycyjnie serdecznie dziękujemy za pomoc w orga-
nizacji imprezy – strażakom z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Bełsznicy oraz sklepowi Lewiatan z Osin. 

I. Szostek

AKCJA ZIMA 2015
WDK Olza

wodnicy mogli w końcu sami zjeść stworzone przez siebie 
pyszności. A my z przyjemnością możemy stwierdzić, że 
tacy pomocnicy w kuchni to prawdziwy skarb.

10 lutego zorganizowany został wyjazd do Gosław 
Sport Center w Wodzisławiu Śląskim na stok narciarski. 
Każdy mógł nauczyć się jazdy na nartach pod fachowym 
okiem instruktora. Młodsze dzieci wybierały łatwiejszą 
formę zimowych zabaw, zjeżdżając z górki na sankach. 
Obie formy zjazdu dzieciom się podobały, a to najważ-
niejsze.

W końcu nadszedł czas na wyjazd do Wisły. Wyruszy-
liśmy już o 10.00. Po dotarciu na miejsce dzieci miały oka-
zję wziąć udział w zajęciach starej szkoły w Muzeum Be-
skidzkim, gdzie dowiedziały się wielu ciekawych rzeczy, 
o których wcześniej nie miały pojęcia, dlatego też zada-
wanych było wiele pytań. Gdy wyruszyliśmy do centrum 
miasta, każde z nas miało czas wolny głównie po to, aby 
zjeść czy napić się czegoś ciepłego. Czekało na nas wiele 
nieplanowanych atrakcji. Tańce, konkursy, wyścigi, gry 
i zabawy, lepienie bałwana... Każde dziecko wykończone 
wróciło do autobusu, i tak minął nasz dzień w Wiśle.

Aby zakończyć zabawowo naszą Akcję Zima, dzień 
przed wielkim balem każde dziecko zrobiło swoją maskę 
karnawałową, kotyliony oraz inne ozdoby, aby nasza sala 
była kolorowa i dzieci dobrze się bawiły. Pani Magda, jak 
zawsze niezastąpiona, miała mnóstwo ciekawych pomy-
słów, a dzieci wiedząc, że ich maski będą wykorzystane 
już następnego dnia z chęcią i z wielkim zaangażowa-
niem zabrały się do tworzenia prac. Pamiętaliśmy, że to 
Tłusty Czwartek i na każdego czekała ciepła herbatka 
oraz pączek. 13 lutego zakończyliśmy ferie balem prze-
bierańców wraz z Kreatornią Studio. 

A. Kura

WDK Czyżowice
kach na Panicowej. Ponadto odbyła się dyskoteka kar-
nawałowa, ognisko z pieczeniem kiełbasek, bal przebie-
rańców oraz rzeźbienie z masy solnej. Nie mogło nas 
również zabraknąć na lodowisku w Pszowie, w Cine-
maCity w Rybniku na „Pingwinach z Madagaskaru” 
oraz na „Nocy kina” w Multikinie. Zwieńczeniem ferii 
był całodniowy wyjazd do Wisły z licznymi atrakcjami.

Wszystko to sprawiło, że tegoroczne ferie były wy-
jątkowe i czas wspólnie spędzony w naszym domu kul-
tury długo pozostanie w naszej pamięci. Wszystkim 
dzieciom dziękujemy za wspólną zabawę i zapraszamy 
już za parę miesięcy na akcję „Lato na wsi” z Wiejskim 
Domem Kultury w Czyżowicach. 

E. Reiman

w y d a r z y ł o  s i ę



16   |   U NAS  Luty 2015

MUZYCZNYCH 
WSPOMNIEŃ CZAR

Uwielbiany przez miłośników muzyki chóralnej 
Ad libitum tym razem swoją muzyką wprowadził pu-
bliczność zebraną na koncercie w WDK w Czyżowi-
cach w lata 30, 40. światowej muzyki kinowej.

AD LIBITUM NA SCENIE  
WDK W CZYŻOWICACH 

Pomysł programu, który w inalnej wersji nosi ty-
tuł Muzycznych wspomnień czar – Najpiękniejsze 
Piosenki Starego Kina, zrodził się w głowie dyrygent-
ki dużo wcześniej, a jego  repertuar i sposób jego za-
aranżowania skrystalizował się spontanicznie podczas 
pobytu zespołu na konkursie w Gdańsku. 

– Weszliśmy do takiej muzycznej knajpki, w której 
był fortepian. Ktoś z grupy usiadł przy fortepianie, ktoś 
zaczął  śpiewać, ktoś inny gwizdać, a ja mówię do Karo-
la: Karol, napisz to na chór (chodzi o utwór „Oczaro-
wanie”). Jemu ten utwór się spodobał, zrobił to opraco-
wanie i już wiedziałam, że to będzie następny program. 
Cieszyłam się, że jest ktoś, kto może te utwory świetnie 
zaaranżować. Chodziło mi o to, żeby nie powtarzać 
znanych aranżacji popularnych piosenek – mówi Izabela 
Panek, dyrygentka chóru Ad libitum.

 Program ten świetnie wpisał się w czas karnawało-
wych imprez. Zespół wystąpił na czyżowickiej scenie 
w niedzielny wieczór 18 stycznia 2015 r. Czyżowice 
nie po raz pierwszy gościły artystów pracujących pod 
kierunkiem doskonałej dyrygentki Izabeli Zieleckiej-
Panek, która jest pracownikiem naukowym w Insty-
tucie Muzyki Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie, 
doktorem habilitowanym sztuk muzycznych w dzie-
dzinie dyrygentura, dyrygentką Reprezentacyjnego 
Chóru Uniwersytetu Śląskiego Harmonia. O osią-
gnięciach  zespołu i jego dyrygentki pisaliśmy w po-
przednim numerze naszego miesięcznika („U Nas” nr 
1/2015). 

ODCZAROWYWANIE 
ODESZŁEGO JUŻ ŚWIATA

Profesjonalne prowadzenie koncertu, dużo kompe-
tentnego i pomysłowego komentarza do piosenek i ich 
twórców – to było takie piękne odczarowywanie ode-
szłego już świata, który się z sentymentem wspomi-
na. Przykładem komentarza prowadzącej koncert Bi-
bianny Dawid do piosenki „Oczarowanie”, (muzyka: 
Fermo Dante Marchetti, słowa: Maurice de Feraudy, 
tłumaczenie: Jonasz Kofta, aranż. Karol Pyka, solo: 
Marek Anton, Szymon Staniszewski) jest „poradnik 
oczarowywania”: 

Najważniejsza rzecz, niezależnie od tego czy chodzi 
o kobietę, czy mężczyznę, to znaleźć coś, co mu się podo-
ba. Jeżeli mężczyzna interesuje się samochodami, pytaj 
go o nie. Zawsze bądź pewna siebie i okazuj, że jesteś 
zainteresowana danym mężczyzną. Nie przesadzaj i nie 
narzucaj mu się na siłę, nieustannie prosząc go o numer 
telefonu. Okazuj zainteresowanie subtelnie, ale na tyle 
wyraźnie, by on zastanawiał się, czy faktycznie ci się po-
doba. Użyj języka ciała, by okazać, że jesteś pozytywnie 
nastawiona. Niektórzy mężczyźni lubią, gdy kobieta jest 
negatywnie nastawiona, ale są oni raczej rzadkością. 
Okazanie swojego pozytywnego nastawienia to prawie 

gwarancja, że ktoś się tobą zainteresuje. Spróbuj zawsze 
zachowywać przyjazną postawę, nie zaszkodzi też rzuce-
nie kilku zalotnych spojrzeń i miły uśmiech. Wierzcie lub 
nie – mężczyźni lubią, gdy kobiety czasem ich adorują.                                                                                        
Porozmawiaj z nim. Podczas rozmowy wykonuj takie 
subtelne gesty jak dotknięcie jego ramienia, uśmiechanie 
się, czy mówienie komplementów na temat jego wyglądu. 
Mężczyźni bardzo lubią, gdy kobiety ich chwalą.

Para śpiewaków Agnieszka Parzych i jej partner 
życiowy, a niedługo mąż (w kwietniu 2015 r.) Adam 
Koenig zagrali tę scenę z elegancją i aktorskim wyczu-
ciem.

Niezapomniane szlagiery Henryka Warsa („Ach 
śpij kochanie”, czy „Miłość ci wszystko wybaczy”,              
„Powróćmy jak za dawnych lat”), który należał  do 
najbardziej rozchwytywanych i płodnych twórców 
muzyki ilmowej, wprowadziły publiczność w mię-
dzywojenny świat piosenek retro, w atmosferę tam-
tych kabaretów i sal kinowych. 

Każdy z nas ma swój mały domek, swoje miej-
sce na ziemi, do którego tęskni, powraca w snach na 
skrzydłach marzenia. Przepełniony piękną melodyką, 
muzyką i liryką utwór „Mały biały domek” [muzyka: 
Zygmunt Adam Lewandowski, słowa: Wacław Genn, 
aranżacja Karol Pyka, let: Szymon Staniszewski] oraz 
piosenka „Jest taki jeden skarb” [muzyka: Jerzy Ha-
rald, słowa: Jerzy Jurandot, aranżacja Piotr Gruchel] 
zostały wprowadzone przywołaniem tekstu:

Miałem sen, piękny sen, śnił mi się rodzinny 
dom./ Ciepły piec, duży stół i pachnący na nim chleb. 
Miałem sen, piękny sen, a w nim mamo Twoje ręce/
Kroją chleb, dają znak, żebym wrócił jak najprędzej.  
Śniłem sen, piękny sen, miałem w nim tak mało lat./
Barwny sen, dobry sen, a w nim mój dziecięcy świat. 
Stary dom w sadzie stał, dach się tulił do jabłoni./ Byłaś 
Ty mamo tam i pytałaś: synu, dokąd gonisz?

 Synu! Dokąd gonisz? Jakże aktualne pytanie, 
a także temat do releksji, również dla odbiorców kon-
certu!

„Miłość ci wszystko wybaczy” (muzyka: Henryk 
Wars, słowa: Julian Tuwim) czy „Brunetki, blondyn-
ki” (muzyka: Robert Stolz, słowa: Michał Halicz, 
solo: Marek Anton, Maciej Kucera) to niezapomnia-
ne, ciągle aktualne szlagiery o miłości, oryginalnie 
zaaranżowane  przez Karola Pykę, artystę muzyka, 
członka chóru Ad libitum. 

CZYM JEST MIŁOŚĆ?

Miłość jest uczuciem pozytywnym, uczuciem silnym, 
uczuciem tak prawdziwym, że dla kogoś, kto kocha, wy-
zbycie się miłości jest tak samo niemożliwe, jak zamach 
na własne życie – powiedział Van Gogh, patrząc na de-
likatny woal ioletowych wzgórz, które błyszczały jak 
śniedź w porannej poświacie słońca.

– A zatem czym jest miłość? – zapytał Mistrza mło-
dy uczeń.

– Całkowitą nieobecnością lęku – odpowiedział 
Mistrz, nie odrywając wzroku od płótna.

– A czego w życiu najbardziej się lękamy?
– Miłości – odparł ponownie Mistrz, dając tym sa-

mym młodemu adeptowi sztuki wiele do myślenia.

W MELODII JEST SIŁA 
ZAKLĘTA I CZAR I MOC

Powrót do ciepłych, trochę melancholijnych 
piosenek z lat starego kina może być łagodzą-
cym antidotum na nadmiar krzykliwych dźwię-
ków współczesności.  Niektóre piosenki mają już 
osiemdziesiąt lat i nawet jeśli się starzeją, cóż to 
jest za piękna starość. Warto zaśpiewać komuś do 
uszka, że nigdy nas nie zapomni: Bo nie zapomnisz 
mnie,/ Gdy moją piosenkę spamiętasz,/ W melodii 
jest siła zaklęta/ I czar i moc („W starym kinie-wią-
zanka piosenek filmowych” – muzyka: Władysław 
Szpilman, Henryk Wars, słowa: Ludwik Starski, 

Emanuel Schlechter, aranż. Karol Pyka).
W piosence „Już nie zapomnisz mnie” [muzyka: 

Henryk Wars, słowa: Ludwik Starski, aranżacja: Ka-
rol Pyka] wystąpili solo  wszyscy śpiewacy Ad libitum. 
Śpiewacy świetni, profesjonalnie przygotowani, arty-
ści z duszą, których słucha się z wielką radością i sa-
tysfakcją. Ilekroć uczestniczy się w ich koncercie, ma 
się do czynienia z artystycznym wydarzeniem.  

Nic dziwnego, że i tym razem nie obyło się bez 
bisu. Zespół zdecydował się na wykonanie piosen-
ki z repertuaru zespołu Queen „Bohemian rapsody”, 
z solową  partią Dariusza Panka.

PRYWATNA PASJA 
MUZYKOWANIA  

INSPIRACJĄ WSPÓLNEGO 
MUZYKOWANIA Z PASJĄ

Izabela Zielecka-Panek oraz Dariusz Panek

W skład chóru Ad libitum wchodzą śpiewacy:
soprany: Magdalena Kubica, Joanna Lubańska  

z Kokoszyc, Anna Szawińska, Magda Zborek, Karoli-
na Stawowy; alty: Joanna Solich – urodzona i pracują-
ca w Rydułtowach, Małgorzata Kubala, Agnieszka Pa-
rzych z Olzy, pracująca w Katowicach, Maria Zuber; 
tenory: Marek Anton, Franciszek Bolesławski, Maciej 
Kucera, Dariusz Panek z Bełsznicy – II dyrygent chó-
ru, Karol Pyka; basy: Lech Gattnar, Adam Koenig, 
Aleksander Teliga, Szymon Staniszewski – z Rogowa.

Naszą gminę Gorzyce oraz powiat wodzisławski 
reprezentują w Ad libitum: Izabela Zielecka-Panek, 
Dariusz Panek – Bełsznica, Agnieszka Parzych – 
Olza, Szymon Staniszewski – Rogów, Joanna Lu-
bańska – Kokoszyce, Joanna Solich – Rydułtowy.

Ciekawostką jest to, iż chórzyści mieszkają w rożnych 
miejscowościach: Cieszyn, Katowice, Bielsko, Racibórz, 
Wodzisław, Karwina (Czechy) i każda próba, koncert 
jest wyzwaniem organizacyjnym, logistycznym. Ale jak 
na artystów przystało, ciągłe przemieszczanie się, po-
dróżowanie z koncertu na koncert jest ich chlebem 
powszednim, więc i w tej kwestii poradzili sobie opty-
malnie. Próby odbywają się na przemian w Bełsznicy 
– w domu pp. Panków, w Katowicach i w Cieszynie. 
Nieważne okazały się geograiczne odległości czy zawo-
dowe różnice, ponieważ prywatna pasja muzykowa-
nia każdego ze śpiewaków Ad libitum przerodziła 
się we wspólne muzykowanie z pasją – podsumowu-
je pani Izabela.

MUZYKA USZLACHETNIA 
CISZĘ  

– TERAPIA POPRZEZ MUZYKĘ

Z Dariuszem i Izabelą Pankami rozmawia Wła-
dysława Bańczyk

Muzyka jest tajemniczym światem dźwięków 
zorganizowanych w struktury dźwiękowe w czasie. 
Muzyka (gr.  mousike, cz.  hudba, staropol. gędźba) 
– sztuka organizacji struktur dźwiękowych w czasie. 
Jedna z dziedzin sztuk pięknych, która wpływa na 
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psychikę  człowieka przez dźwięki. Struktury dźwię-
kowe składają się z zestawów fal akustycznych o ce-
lowo dobranych częstotliwościach i amplitudach oraz 
ciszy pomiędzy nimi. 

Chór Ad libitum, którego jesteście Państwo pomy-
słodawcami i dyrygentami, znany jest z podejmowania 
różnorodnych, ciekawych wyzwań muzycznych. Pan Da-
riusz – muzyk, kompozytor, aranżer, stroiciel fortepia-
nów, oprócz wielostronnego wykształcenia muzycznego 
(śpiew, dyrygentura i gra na wielu instrumentach: obo-
ju, saksofonie, bębnach, gitarze, basie i – przede wszyst-
kim – na instrumentach klawiszowych) posiada również 
– jako absolwent oligofrenopedagogiki – uprawnienia 
terapeuty. Prowadzi terapię poprzez muzykę w „Szko-
le Życia”1 w Rybniku dla dzieci i młodzieży z obniżoną 
normą intelektualną. Proszę opowiedzieć, na czym pole-
ga ta terapia i jakie efekty przynosi?

D.P.: Zgodnie z założeniami i celami  szkoły zmie-
rzamy od bierności do aktywnego życia w formach 
stosownych do wieku i posiadanych umiejętności; 
od zależności do partnerstwa i samostanowienia; od 
izolacji do życia w otwartym środowisku. Moim za-
daniem – jako muzykoterapeuty – jest odpowiednie 
dobranie muzyki , ułożenie i usadowienie dzieci z róż-
nymi sprzężeniami i rodzajami niepełnosprawności, 
obserwacja reakcji dzieci. Dużo dzieci reaguje samy-
mi powiekami, ruchami rąk, nóg, ciała. Dzieci mają 
wyszukane nawet kierunki muzyczne. Jedne wolą 
klasykę (Mozarta, Bacha), inne muzykę rozrywkową. 
Mamy też taką 25-letnią Basię, która uwielbia muzykę 
cygańską, piosenki Maryli Rodowicz, wszelkiego ro-
dzaju piosenki o koniach. Wtedy Basia żywo reaguje, 
unosi rękę – to znak jej zainteresowania. Ale najwy-
raźniej reaguje na muzykę żywą, kiedy ja gram i śpie-
wam. 

I.P.: Ważne jest w tej pracy, jaki nauczyciel jest 
zatrudniony. A musi to być dobry nauczyciel, który 
potrai te różne style zainteresowań dzieci rozpoznać,  
a potem odpowiednio wykonać różne elementy mu-
zyczne na instrumentach czy głosem (zaśpiewać na 
żywo). Pamiętasz (zwraca się do Darka), była u was 
taka dziewczynka, która rwała włosy i nie można jej 
było uspokoić. Dopiero gdy Darek zaczynał grać, to 
się uspakajała, to był jedyny sposób na uciszenie jej 
negatywnych emocji.

D.P.: Te dzieci są często z dużym upośledze-
niem psychoruchowym, muszą być dokarmiane, 
przewijane, są na wózkach inwalidzkich, nie robią 
po prostu nic. Chodzi o to, by spróbowały czyn-
nie reagować i zgłaszać potrzeby. Chodzi oto, by to 
dziecko jakoś obudzić, by pobudzić jego narządy                                                                                                                                 
do działania., np. poprawić perystaltykę jelit, spowo-
dować większy przepływ krwi, co wpływa na dotle-
nienie serca i mózgu. A jeżeli chodzi o psychikę, to za-
 
1 Jest to Specjalny Zespół Szkolno-Przedszkolny. 

MUZYKOTERAPIA 
– LECZNICZE NUTY

Muzykoterapia to forma terapii bazująca na leczni-
czym wpływie dźwięku i muzyki na psychikę i organizm 
człowieka. Nie bez kozery mówi się, że dźwięk leczy i cia-
ło, i duszę. Leczenie muzyką jest coraz popularniejszą for-
mą terapii. Muzykoterapia wywiera pozytywny wpływ na 
psychikę, zmniejsza depresję, lęk, poprawia samoocenę, 
pomaga też osobom cierpiącym na bezsenność. Pomaga 
uporać się z różnorodnymi problemami natury emocjo-
nalnej, izycznej lub umysłowej, posługując się muzyką 
lub jej elementami. Muzyka wpływa na samopoczucie 
człowieka, stymuluje napięcie mięśni, pobudza układ 
krążenia (podwyższa lub obniża puls), działa na układ 
pokarmowy i oddechowy. Odpowiednio dobraną muzykę 
stosuje się w łagodzeniu bólu i w czasie zabiegów chirur-
gicznych, stomatologicznych, w położnictwie i ginekolo-
gii. Oddziaływanie muzyką stosuje się w chorobach psy-
chosomatycznych, a także w rehabilitacji narządów ruchu.

Muzykoterapia jako jedna z niewerbalnych form psy-
choterapii może tak jak inne formy umożliwiać pacjento-
wi przeżycie i odreagowanie różnego rodzaju emocji i pro-
blemów, ujawnienie treści stłumionych i zwerbalizowanie 
ich; poznanie zatem własnych problemów, a także proble-
mów innych osób, analizowanie ich i szukanie rozwiązań 
stwarza możliwości łatwiejszego nawiązywania kontak-
tów. U pacjentów z psychozami istotniejszy może okazać 
się wpływ w zakresie ułatwienia kontaktu interpersonal-
nego, a zatem wpływ na autyzm, czy aktywizujący i mo-
bilizujący, lub też pobudzający ekspresję wyrażania uczuć 
i angażowania się w przeżycia emocjonalne.

MUZYKA WYZWALACZEM 
I KATALIZATOREM 
PRZEŻYĆ I EMOCJI

Celem muzyki jest samoekspresja oraz przekaz su-
biektywnych odczuć kompozytora lub wykonawcy, który 
ma wpływ na odczucia, reakcje i świadomość słuchacza 
przetwarzającego te doznania w sposób zupełnie indy-
widualny. Od mowy ludzkiej różni się znacznie większą 
abstrakcyjnością przekazywanych treści oraz wykorzy-
staniem oprócz głosu ludzkiego również instrumentów 
muzycznych jak i wszelkich dźwięków elektronicznych, 
naturalnych oraz nieartykułowanych.

Podstawowym środkiem oddziaływania w muzykote-
rapii jest dźwięk, muzyka, która często jest wyzwalaczem 
i katalizatorem przeżyć i emocji. Ze względu na techniki 
stosowane obecnie w muzykoterapii zasadniczo wyróżnia 
się podział na: muzykoterapię aktywną, do której zalicza 
się oddziaływania angażujące „izycznie” (jak śpiew, gra 
na instrumentach, ruch przy muzyce, improwizacja) oraz 
muzykoterapię receptywną, której podstawą jest słuchanie 
muzyki, relaksacja i wizualizacja. Koncepcja „muzyki jako 
terapii” wyznacza muzyce priorytetowe miejsce w czasie 
każdej sesji. Uznaje się, że już sam kontakt z muzyką, jej 
odtwarzanie lub tworzenie ma znaczący walor terapeu-
tyczny. Potocznie mianem muzykoterapii określa się nie-
kiedy również terapię zajęciową, w której muzyka, śpiew, 
czy gra na instrumentach odgrywają podstawową rolę 
(przyjętym na świecie warunkiem nazywania takich zajęć 
muzykoterapią jest posiadanie przez osobę je prowadzącą 
odpowiednich kwaliikacji do wykonywania zawodu mu-
zykoterapeuty).

W. Bańczyk

leży nam na uspoko-
jeniu, wyluzowaniu, 
co wpływa na zmniej-
szenie napięcia mię-
śniowego. Terapeuta 
pragnie też odczytać, 
co dziecko chciałoby 
wyrazić, przekazać ro-
dzicom, opiekunom. 
Pobudzić je w jakiś 
sposób, aby było zdol-
ne przekazać, oznaj-
mić swoje potrzeby. 

Na jakiej zasadzie od-
bywa się to odczytywanie 
potrzeb? Skąd wiesz, jaką 
muzykę dobrać dla danego 
dziecka, aby spełniła swo-
ją terapeutyczną funkcję?

D.P.: Na zasadzie przypadku, intuicji. To jest 
nieustanne szukanie tego, na co dziecko zareaguje. 
Często puszczam muzykę chóralną naszego zespo-
łu Ad libitum lub chóru Harmonia, a także muzy-
kę Bacha, Mozarta i zauważam, że dzieci ruszają 
rączkami, stukają paluszkami, nie zasypiają przy 
tej muzyce. Zauważyłem też, że chętnie słuchają 
nagrań Ad libitum z Józefem Brodą, żywo reagu-
ją. Niekiedy próbuję zadziałać kilkoma  bodźcami 
jednocześnie; staram się łączyć muzykę z nagrań lub 
moje wykonanie na żywo z oddziaływaniem światła, 
obrazu z rzutnika, np. przedstawiającego stratosfe-
rę – i wtedy dzieci próbują reagować na te bodźce. 
Przedstawia im się różne dziwne sytuacje, bo tego 
świata, który widzą, nie są w stanie przetworzyć, 
nie reagują na niego. Są też grupy dzieci, które po-
ruszają się, chodzą, potrafią grać na instrumentach 
perkusyjnych, wystukiwać rytmy. Niektóre dzieci 
próbują grać.

I.P.: Ale to nie jest stricte nauczanie. To są raczej 
próby. Każde obudzenie zmysłów tych dzieci na mu-
zykę jest efektem oczekiwanym przez muzykoterapeu-
tę. Liczy się każdy skoordynowany ruch, jakakolwiek 
reakcja. Chodzi o obudzenie do życia poprzez muzy-
kę. 

Jakie cechy powinien mieć muzykoterapeuta, aby jego 
praca przyniosła zadowalający efekt?

D.P.: To wymóg nieustannego, cierpliwego szuka-
nia, swoistego wsłuchiwania się w potrzeby dziecka. 
Mamy różne dzieci, które interesują się różnego rodzaju 
muzyką. Niektóre rodzaje muzyki ich zupełnie nie inte-
resują, nawet reagują na nie negatywnie. Wtedy trzeba 
szukać tego, co dziecko zaakceptuje, na co zareaguje 
pozytywnie, a to nie jest takie proste. Kto oczekiwałby 
wymiernych, szybkich efektów, szybko się zniechęci, bo 
tu potrzebny jest spokój, cierpliwość, odporność psy-
chiczna. Dużo ludzi chce podejmować ten rodzaj pra-
cy, ale potem okazuje się, że nie są w stanie psychicznie 
tego wytrzymać. W takiej pracy, szkole, nie ma mowy 
o normalnym funkcjonowaniu, ale raczej o wyzwole-
nie pewnych odruchów, które są sygnałami zgłaszania 
jakichś potrzeb. Liczy się każdy skoordynowany ruch 
rąk; ważne, że te dzieci w ogóle reagują, bo tak zwy-
czajnie, to one nie reagują na nic, na świat, na który są 
zamknięte, którego nie odbierają zmysłami.

A reakcje rodziców tych dzieci na tę sytuację?
D.P.: Są bardzo pozytywne reakcje. Rodzice są np. 

zaskoczeni, gdy przy słuchaniu jakiejś piosenki ich 
dziecko stukało nóżką, po prostu reagowało. 

To tak niewiele, a jakże wiele!!!
I.P.: Muzyka uszlachetnia ciszę! 
Świetne określenie! Uszlachetnia, czyli jest swoistą 

drogą dostępu do głębszej rzeczywistości człowieka; doty-
ka wrażliwości na intuicyjnie przeczuwane, choć niena-
zwane, obszary wewnętrznego życia, które jest tajemnicą 
każdego człowieka. Także człowieka niepełnosprawnego! 
Dziękuję za rozmowę.

 Studio nagrań w Bełsznicy – artyści w domu Izabeli i Dariusza Panków.
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DOSTOJNI JUBILACI
W styczniu, wyjątkowy jubileusz 90 urodzin obchodziły dwie mieszkanki gminy 

Gorzyce, pani Marianna Chilińska i pani Agnieszka Faroń. Z tej okazji, jubilatki od-
wiedzili: zastępca wójta gminy Gorzyce Helena Lazar, przewodniczący rady gminy 
Krzysztof Małek oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilnego Jadwiga Siedlaczek. Zło-
żyli solenizantkom najserdeczniejsze życzenia zdrowia, pomyślności oraz zachowania 
pogody ducha.

Marianna Chilińska urodziła się 12 stycznia 1925 r. w Serwach. Po ukończeniu 
szkoły, w wieku 25 lat przyjechała z koleżanką na Śląsk, do Bukowa, w poszukiwaniu 
pracy. Tu poznała swojego przyszłego męża, Jerzego. W 1966 roku, pani Marianna 
została wdową, swoje życie poświęciła wychowaniu dwójki dzieci oraz pracy w dojar-
ni. Po 35 latach przeszła na emeryturę, ale ciągle pozostaje w ruchu. Uwielbia pracę 
w ogródku i jak sama mówi, dzięki temu od 40 lat może obejść się bez pomocy leka-
rzy. Na swój wyjątkowy jubileusz 90 urodzin dostała nową kopaczkę. Doczekała się 
sześciorga wnuków i czworga prawnuków. Aktualnie mieszka ze swoją córką Haliną, 
zięciem Kazimierzem oraz wnukami: Dariuszem, Marzeną i Sławomirem.

Agnieszka Faroń (zd. Klyszcz) urodziła się 16 stycznia 1925 r. w Bełsznicy. Po 
ukończeniu szkoły wyjechała do Tychów, gdzie 16 kwietnia w wieku 24 lat, poślubiła 
Tomasza Faronia. Pan Tomasz pracował jako murarz, a pani Agnieszka pracowała 
w mleczarni oraz zajmowała się domem i wychowaniem czterech chłopców. Aktual-
nie mieszka ze swoim synem Bronisławem, synową Grażyną i wnuczką Sonią. Do-
czekała się 13 wnuków i 14 prawnuków. 

K. Magdalińska

Naszym czcigodnym Jubilatom
Bronisława Hermanek, Krystyna Mrozek, Anna Gołombek,  

Albin Mrozek z Turzy Śląskiej, Zoia Juzek, Ferdynand Juzek z Bełsznicy
Klara Zientek z Gorzyczek, Antoni Szczęsny z Czyżowic, Genowefa Rzazonka z 

Bluszczowa, Gertruda Skorupa, Maria John z Rogowa, Alojzja Pietruszka z Odry,
obchodzącym w lutym swoje okrągłe jubileusze

składamy serdeczne gratulacje i życzymy dwustu lat życia w zdrowiu 
i pomyślności, a przede wszystkim ogromu energii i wigoru. 

Wójt Gminy Gorzyce
Daniel Jakubczyk

Przewodniczący 
Rady Gminy Gorzyce

Krzysztof Małek

Życzenia urodzinowe

BRR, BRR, BRR
LUTY

Krzyknął luty: Hip, hip-hura,
jestem najważniejszy w kraju,

bo już teraz żre się „góra”
o wyborczą datę w maju,
którą mało kto spamięta,

szybko nam wyfrunie z głowy,
bo gdzież jej do MATEK ŚWIĘTA,

no, i przewrót (nomen omen) 
ten majowy!

WALENTYNKOWE 
PRZESŁANIE MŁODYM

Dorastajcie bez pośpiechu,
do łóżkowych „ciężkich” grzechów.

DRAŻLIWOŚĆ

Nawet debil o tym wie,
niepotrzebna mądra mina,

dla pokoju wtedy źle,
kiedy drażni się Putina.

KAMPANIJO  
PRZEDWYBORCZO

Kibel na ślywki uciechy nie kryje,
zawdy wybory majom uroki,
wykorzystane bydom pomyje,

no i też hoki.

WYWIAD PRASOWY

Publikacja takiego wywiadu
bywa naganna,

kiedy szczerą prawdę
skrywa dywan lub sutanna.

ŁACINA 
NIEKUCHENNA

CAECA INVIDIA EST

(Zazdrość jest ślepa)
Zazdrość zaślepia 

rozum – nie ślepia. 

rubryka satyryka 
Czesław Czaika

Wnuczce

Magdalenie Czaice
Każda chwila w życiu u progu dorosłości,

niech będzie zabawną,
nikogo wtedy to nie rozzłości,

gdy nie weźmiesz przykładu z tej co była „jawną".
Babcia Janina i dziadek Czesław

Koło Gospodyń Wiejskich w Bluszczowie składa najserdeczniejsze życzenia 

Genoweie Rzazonce, Renacie Sitek, Elżbiecie Wolny 
obchodzącym swoje urodzniny 

Przewodnicząca KGW w Bluszczowie Angela Skupień

Solenizantce

Beacie Futerskiej
spokoju ducha oraz  

zdrowia i pomyślności w życiu 
zawodowym i prywatnym.
życzą koleżanki i koledzy 

z Wiejskiego Domu Kultury w Gorzycach

Księdzu Ginterowi Lenertowi
serdeczne życzenia Bożej Miłości, spokoju ducha

oraz zachwytu nad pięknem świata
składają

dyrektor i pracownicy 
Wiejskiego Domu Kultury w Gorzycach

oraz zespół redakcyjny „U Nas”

PRZEPIS Z KUCHNI 
BLUSZCZOWIANKI ANGELI

ROLADKI Z KURCZAKA (4 OSOBY)

Składniki: 
 • ilet z kurczaka 2 szt.
 • plasterki z polędwicy łososiowej 

   (wędlina surowa) 20 szt.
 • sól, pieprz
 • 3 łyżki stołowe oliwy (tłuszcz) do smażenia

Sposób przygotowania:
Filet pokroić po skosie na 5 plastrów. Plastry ileta rozbić lekko 
tłuczkiem przez folię, doprawić solą i pieprzem. Na plaster ileta 
kładziemy 2 plasterki wędliny następnie zawijamy w roladkę. Za-
winięta stroną kładziemy roladki na rozgrzanym tłuszczu. Dusi-
my pod przykryciem ok 10 min. w swoim sosie.

Z powodu błędu w tekście znajdującego się w styczniowym miesięczniku gazety  
„U Nas”, poniżej publikujemy prawidłową wersje.

Pan Józef Zbroja urodził się 3 stycznia 1925 roku w Syryni. Nie miał łatwego  dzieciństwa, 
kiedy skończył osiem lat zmarł jego ojciec Augustyn, został więc sam z matką Pauliną i trojgiem 
rodzeństwa. Gdy skończył 18 lat, w 1943 roku, został przymusowo zaciągnięty do wojska 
niemieckiego. Traił do Niemiec, gdzie ciężko zachorował na zapalenie stawów. Po podleczeniu 
został wysłany wraz ze swoim batalionem do Holandii, stamtąd przemieszczali się w rejony 
Paryża, a następnie do Normandii, gdzie w miejscowości Caen traił do niewoli. Stamtąd 
do Anglii i Szkocji do Armii Polskiej, gdzie służył w rezerwach jednostki spadochronowej 
pod dowództwem gen. Stanisława Sosabowskiego. Brygada ta  walczyła między innymi pod 
Arnhem w Holandii. Po zakończeniu wojny zostali przesunięci do Niemiec. W 1947 roku 
wrócił do rodzinnej Syryni, wszędzie panowała bieda. Wtedy poznał swoją przyszłą żonę 
–panią Gertrudę (zd. Zychma). Poznali się w Rogowie na tzw. skubaniu pierza. Trzy lata 
później w 1950 r. wzięli ślub – 7 października cywilny, a 9 października kościelny w Rogowie.

Młodzi małżonkowie zamieszkali w rodzinnym domu pani Gertrudy, jednak  szybko 
wybudowali swój własny dom w Rogowie. Pan Józef pracował w kopalni  Anna w Pszowie 
oraz na polu, a pani Gertruda zajmowała się domem i wychowaniem dzieci, Stanisława i 
Jadwigi. Po 25 latach pracy na kopalni, pan Józef uległ wypadkowi i przeszedł na rentę. Pan 
Józef uwielbia przechadzki po lesie, jego pasją są zwierzęta, potrai rozpoznać wszystkie gatunki 
ptaków oraz grzybów, w przeszłości hodował  również króliki, miał ich ponad 200! Jego receptą 
na długie i szczęśliwe życie jest kochająca się rodzina oraz ciężka praca, której doświadczył za 
młodu. Cieszy się, gdy odwiedzają go wnuki i prawnuki mieszkające w pobliżu. Obecnie 
mieszka ze swoją żoną Gertrudą, synem Stanisławem, synową Haliną   i wnuczką Agnieszką. 

Janinie Dąbrowie
niekończącej się energii do pracy,  

radości z dnia codziennego,
zdrowia i pomyślności 

w życiu zawodowym i prywatnym
życzą

dyrektor i pracownicy 
Wiejskiego Domu Kultury w Gorzycach

k ą c i k  ż y c z e ń

Z okazji pięknego jubileuszu urodzin
Pani Irenie Sauer z Turzy Śląskiej

życzymy
zdrowia, sił i codziennej radości wraz ze słowami ogromnej wdzięczności!

Środowisko kultury gminy Gorzyce

Morze ma wiele kropli i Ty możesz dać jedną kroplę 
Amadeuszowi i Cyprianowi!

Amadeusz i Cyprian są braćmi, wesołymi chłopcami, pełnymi życia i ra-
dości ale dotkniętymi dziecięcym porażeniem mózgowym. Możesz im pomóc, 
wpłacając 1% podatku przy rozliczeniu za ubiegły rok. Dopisz w odpowied-
niej rubryce Pit-u: „Na potrzeby, rehabilitację i leczenie Amadeusza i Cypriana 
Bubnowskich” KRS: 0000311733
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21 stycznia 2015 r. w sali gimnastycznej Gimnazjum 
w Turzy Śl. odbyło się przedstawienie teatralne pt. 
„Kopciuszek” w wykonaniu Stowarzyszenia Wodzisław-
skiego Uniwersytetu III Wieku w Wodzisławiu Śląskim. 
W ramach promocji więzi międzypokoleniowej w spek-
taklu wystąpiła także młodzież Gimnazjum nr 2 imienia 
Ziemi Wodzisławskiej z Wodzisławia Śląskiego. W or-
ganizację tego przedsięwzięcia zaangażowali się pracow-
nicy placówek oświatowych: Publicznego Przedszkola 
w Turzy Śl. wraz z dyrektor Marzeną Zimny, Szkoły 
Podstawowej w Turzy Śl. z dyrektor Ireną Sulą i Gimna-
zjum z dyrektor Aleksandrą Kubalą.

Dyrektor Marzena Zimny przywitała zaproszonych 
gości słowami: Przedsięwzięcie, w którym bierzemy 
udział, jest doprawdy wyjątkowe. Międzypokoleniowa gru-
pa aktorska, która przed nami wystąpi, stanowi dowód na 
to, że współczesne Babcie i Dziadkowie – idąc z duchem 
czasu – już nie chcą zasiadać w bujanych fotelach i cze-
kać, aż zabiegany wnuczek znajdzie dla nich chwilę czasu. 
Dziadkowie biorą życie w swoje ręce (zawsze byli skuteczni) 
i robią coś dla swoich wnucząt! Więcej, pokazują w ten spo-
sób, że są młodzi duchem.

Do zaproszonych gości należała wielka rzesza przed-
szkolaków z gminnych przedszkoli i szczególni goście: 
Daniel Jakubczyk – wójt gminy Gorzyce, Jadwiga Ko-
walska – główna księgowa GZOF Gorzyce, Zenon Przy-
była – prezes ZNP Oddział Gorzyce, Joachim Nielaba 
– sołtys Turzy Śl., Wioletta Langrzyk – redaktor gazety 
„U Nas”, Irena Sula – dyrektor SP w Turzy Śl., Alek-
sandra Kubala – dyrektor GM w Turzy Śl., ponadto 
dyrektorzy przedszkoli – Joanna Tomala-Gądek – PP 
Gorzyce; Krystyna Wolnik – PP Olza, oraz Ewa Spas – 
prezes Uniwersytetu III Wieku.

Reżyser spektaklu Dorota Zawada-Pniak zaprosi-
ła dzieci do uważnego oglądania spektaklu i wybrania 
swojego ulubionego bohatera. Całe przedstawienie zo-
stało wykonane po śląsku. Dzieci miały okazję przypo-

„KOCHASZ DZIECI  
– NIE PAL ŚMIECI!”
27 stycznia 2015 

roku uczniowie klas 
trzecich Gimnazjum 
w Gorzycach mieli 
okazję dowiedzieć się 
nieco więcej na temat 
ekologii, a konkretniej 
– o spalaniu śmieci 
w domowych piecach 
i poddawaniu ich re-
cyklingowi. Poznali 
też wiele różnych cie-
kawostek związanych 
z odpadami. Wykład 
przeprowadził Krystian Miłek z fundacji ekologicznej 
„Arka”. Czytelnikom miesięcznika „U Nas” postaram 
się przybliżyć ten temat, zachęcam do przeczytania ar-
tykułu.

Jak donoszą statystyki, w Polsce na jednego miesz-
kańca przypada około 350–450 kilogramów odpadów 
komunalnych rocznie. Powinniśmy je segregować, ale 
przecież każdy wie, że część ludzi zamiast segregować 
śmieci, woli wywozić je do lasów czy spalać w domo-
wym piecu. Jeśli mam być szczera – takie postępowanie 
to istna głupota. Proszę, zastanówcie się: po co to robić? 
Po co truć siebie, innych i środowisko? 

Skupię się teraz na spalaniu śmieci w piecach domo-
wych. Wielu z nas czyni z nich opał, a to bardzo duży 
błąd. Narażamy się w ten sposób na różne choroby i za-
trucia. W piecach palimy najczęściej makulaturę, a na-
wet plastik. Jednakże powinniśmy wiedzieć, że w takiej 
temperaturze, jaka panuje w piecu, plastik się nie spala, 
lecz topi. Podczas palenia takimi tworzywami powstaje 
tzw. „mokra sadza”. Zapycha ona piec, przez co może 
dojść do zatrucia czadem. Spalając śmieci w domach, 
wytwarzamy wiele zanieczyszczeń. Dostają się one do 
powietrza, co wywołuje różne choroby płuc, zatok, 
alergie. Najbardziej podatne na takie choroby są osoby 
starsze. Nie trujemy się, tylko oddychając. Zanieczysz-
czenia wchłaniamy też przez skórę i... jedzenie. Szkodli-
we substancje dostają się do żywności drogą powietrzną 
np. do owoców rosnących na drzewach takich jak jabł-
ka oraz poprzez kwaśne opady, które dostają się m.in. 
do wód. Szczególnie ryby żyjące w wodach słodkich 
wchłaniają zanieczyszczenia będące w wodzie, przez co 
mają w sobie dużo metali ciężkich. 

Przy temacie spalania śmieci zaznaczę, że jest to 
karalne. Grzywna za to wykroczenie może wynosić do 
pięciu tysięcy złotych. Za taką sumę można kupić opał 
na całą zimę. 

Przejdę teraz do tematu recyklingu. Dzięki niemu 
możemy ograniczyć zanieczyszczenie środowiska, co 
ma również wpływ na nasze zdrowie. Makulaturę moż-
na przetworzyć około siedmiu razy, za to szkło, metal 
czy plastik możemy przetwarzać w nieskończoność. 
Najbardziej opłacalne jest przetworzenie szkła, gdyż 
podczas tego procesu wytwarza się najmniej zanie-
czyszczeń, no i oczywiście, koszty są niższe. Niestety, 
funkcjonuje coraz mniej skupów butelek. 

W życie ma wejść nowa ustawa – przymusowy zwrot 
butelek plastikowych. Zostaną one później ponownie 
wykorzystane np. do produkcji – co ciekawe –  polaro-
wych kurtek, wycieraczek itp..

O dziwo, można na śmieciach też zarobić, np. zbie-
rając je i sprzedając. Można też samemu zrobić z nich 
użytek, np. wytłoczkami po jajkach można wytłumić 
pokój młodego muzyka.

Może więc warto zatroszczyć się o środowisko i wła-
sne zdrowie? Powiedzmy „tak” recyklingowi i bądźmy 
wzorami w swoim najbliższym otoczeniu.

M. Grabiec, klasa 3 a
artykuł powstał w ramach pracy 

kółka dziennikarskiego gimnazjum Gorzyce

To czego dzieci potrzebują w obitości dostarczają 
dziadkowie. Dają bezwarunkową miłość, dobroć, cier-
pliwość, poczucie humoru, komfort, lekcje życia. Oraz, co 
najważniejsze, ciasteczka.

Rudolf Giuliani
23 stycznia 2015 r sala bankietowa w Zespole Szkol-

no-Przedszkolnym w Gorzyczkach została wypełniona po 
brzegi przez piękne babcie i równie eleganckich dziadków 
zaproszonych przez przedszkolaków. Dzieci oczekiwały 
seniorów już od rana. To wielkie przeżycie zaprosić babcię 
i dziadka. Oni nie odwiedzają przedszkola na co dzień jak 
tata i mama. Dzieci z dumą prezentowały swoje przygo-
towane wiązanki taneczne. Układy ruchowe do piosenek 
były niesamowicie urokliwe. Kiedy zerkałam ukradkiem 
na zaproszonych gości, to nieraz widziałam przemykają-
cą chusteczkę kierowaną do oczu, by ukryć wzruszenie 
i rozpierającą serce radość. To moja wnuczka tak pięknie 
tańczy ze swoim przedszkolnym kolegą albo To mój wnuczek 
tak zręcznie okręca wokół siebie koleżankę z tej samej grupy 
– to wypisane myśli na twarzy każdego dziadka i babci. 
Wręczaniu prezentów i uściskom nie było końca. Jednak  
niesamowitym przeżyciem dla nas był spektakl wystawio-
ny na deskach naszej sali bankietowej przez grupę prężnie 
działających członków Wodzisławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, z których część pochodzi z Gorzyc, oraz 
uczniów Gimnazjum nr 2 w Wodzisławiu Śląskim. Ener-
giczna reżyser Dorota Zawada-Pniak tak przygotowała 
swoich aktorów do wystawienia popularnego „Kopciusz-
ka”, że mieliśmy wrażenie, iż jesteśmy na przedstawieniu 
przynajmniej w jakimś prestiżowym teatrze w stolicy, tyle 

„KOPCIUSZEK” Z OKAZJI 
DNIA BABCI I DZIADKA W TURZY ŚLĄSKIEJ

mnieć sobie, a niektóre z nich po raz pierwszy usłyszeć 
gwarę śląską. Maluchy, jak i dorośli oglądali spektakl 
z ogromną uwagą. Z zaciekawieniem słuchali o klajdach, 
kieckach, trzewiczkach kiere musioł przyszykować Kopciu-
szek swoim siostrom na bal. Z zapartym tchem oglądali 
rekwizyty: śląsko bania (dynia), która stała się karocą,  
prawdziwe szare, małe myszki w klatce – zamienione 
w rumaki, stare łachmany, które stały się piękną białą 
kiecką (sukienką) i wiele, wiele innych. Spektakl był kil-
kakrotnie przerywany brawami i zakończył się długim 
aplauzem.

Wszystkie Panie i Panowie z Uniwersytetu III Wieku 
profesjonalnie i z ogromnym zaangażowaniem zagra-
li swoje role. Na koniec zostały wykonane pamiątkowe 
zdjęcia.

Dorośli z Rady Rodziców zadbali również o słodki 
poczęstunek dla wszystkich. Wielkie brawa dla wszyst-
kich: aktorów, dzieci, współorganizatorów oraz gości!

 J. Szczyrba, B. Łyp

PRZEDSZKOLAKI  
A UNIWERSYTET TRZECIEGO WIEKU

tylko, że przedsięwzięcie było w gwarze śląskiej, czyli po 
naszymu. Imponująca gra aktorska, bajkowe stroje, niesa-
mowita kareta Kopciuszka oraz obycie na scenie powalały 
na kolana. Dzieciom zaś pokazano, że babcia też może być 
królewną, a dziadek księciem, Z całą odpowiedzialnością 
mogę polecić ten spektakl i mam nadzieję, że tę grupę 
jeszcze nieraz będziemy gościć w ZSP w Gorzyczkach, 
pozwalając im na realizację każdego z pomysłów. Dzięku-
jemy im za to kulturowe przeżycie, a babciom i dziadkom 
za to, że jak zwykle nie zawiedli. To na pewno był niesa-
mowity Dzień Babci i Dziadka w przedszkolu.

B. Wierzgoń – nauczyciel PP

fot. arch ZSP w Gorzyczkach

fot. W. Langrzyk

Aktorzy spektaklu „Kopciuszek”.

Występy dzieci z okazji Dnia Babci i Dziadka.

z e  s z k o l n e j  ł a w y
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Ks. dr. hab. Henrykowi Olszarowi  

wyrazy współczucia z powodu śmierci matki

składają

redakcja "U Nas" 

oraz dyrektor i pracownicy 

Wiejskiego Domu Kultury w Gorzycach

 • meble tapicerowane

 • krzesła i stoły

 • meble z litego drewna

 • meble modułowe

Czynne: Pon.-Pt. 8.30-17.00 Sb 8.30-13.00

44-353 OLZA, ul. Bogumińska 17

tel. 693 628 370

Wpłaty na pomoc i ochronę zdrowia:
Fundacja Dzieciom "Zdążyc z Pomocą"

Bank BPH S.A.
15 1060 0076 0000 3310 0018 2615

Tytułem: 18174 - Cimięga Emilia

KONCERT 
NOWOROCZNY 

Z KLIMATEM 
WIEDNIA W TLE

Sala wypełniona po brzegi, owacje na stojąco, 
znakomicie przygotowane zespoły z pięknym pro-
gramem noworocznym – tak w skrócie możemy 
oddać klimat tegorocznego Koncertu Noworocz-
nego, który odbył się 17 stycznia br. w sali WDK 
w Czyżowicach. Koncerty Noworoczne w Czy-
żowicach należą już do tradycji. Tegoroczny za-
inaugurował występ zespołu Małe Dolce Canto, 
zakończyła – Orkiestra Gminy Gorzyce. Znakomi-
ty repertuar przygotowały również zespoły Dolce 
Canto, Kaprys, Smyki oraz Chór im. Stanisława 
Moniuszki. Na szerszą fotorelację zapraszamy już 
niebawem. 

B. Dawid

DOROCZNE 
ŚWIĘTOWANIE 

CZYŻOWICKICH 
SENIORÓW

Ponad 180 osób odpowiedziało na zaproszenie Rady 
Sołeckiej Czyżowic i WDK w Czyżowicach, aby wspólnie 
pobyć ze sobą, pośpiewać i porozmawiać o dawnych, mi-
nionych czasach podczas SPOTKANIA NOWOROCZ-
NEGO SENIORÓW CZYŻOWIC. Spotkanie uświet-
nił występ zespołów Kaprys, Smyki i Czyżowianki. Do 
wspólnego śpiewania i biesiadowania zachęcał zebranych 
Henryk Sosna. W imieniu zebranych serdeczne słowa po-
dziękowania do organizatorów skierował Wacław Koczy.

Sponsorami spotkania byli: Rada Sołecka Czyżowic, 
Cukiernia „Delicja” Jana Worka oraz Wiejski Dom Kultu-
ry w Czyżowicach. Mamy nadzieję, że za rok znów spotka-
my się z naszymi SENIORAMI w tak licznym gronie. 

B. Dawid

DZIEŃ BABCI 
I DZIADKA

Babciu, Dziadku, cóż Ci dam? Jedno serce tylko mam. 
Jedno serce, róży kwiat. Babciu, Dziadku, żyjcie sto lat !

Dzień Babci i Dziadka to najpiękniejsze dni w roku.  
W Przedszkolu Publicznym w Gorzycach uroczystość 
z okazji ich  święta obchodzono 28 i 29 stycznia 2015 r. 
W pierwszym dniu wystąpiły dzieci z grupy Nutki oraz 
grupy Biedronki, następnego dnia – Krasnoludki i Smer-
fy. Zaproszeni dziadkowie licznie przybyli, aby podziwiać 
występy swoich ukochanych wnucząt. Dla  gości przy-
gotowano poczęstunek oraz ciekawy program artystycz-
ny. Były tańce, piosenki, wzruszające i zabawne wiersze. 
Dużo śmiechu wywołały występy dzieci w gwarze śląskiej. 
Dziadkowie byli zachwyceni swoimi wnukami, raz po raz 
rozbrzmiewały gromkie brawa. Na zakończenie występów, 
dzieci głośno zaśpiewały „Sto lat”, złożyły życzenia i obda-
rowały swoje babcie i dziadków własnoręcznie przygoto-
wanymi upominkami. Dzieci były szczęśliwe, że sprawiły 
im tyle radości. Wspaniała atmosfera przyczyniła się do 
jeszcze większego umocnienia więzi rodzinnej. Zapewne 
ten dzień na długo pozostanie wszystkim pamięci. 

M. Gulec

OLZAŃSKIE 
SPOTKANIA 
KOLĘDOWE

25 stycznia 2015 odbyły się XIV Olzańskie Spotka-
nia Kolędowe. Współorganizatorem spotkań był trady-
cyjnie zespół Olzanki.

Tegoroczną edycję wzbogaciliśmy o występy 
zespołów dziecięcych z terenu Olzy. Koncert rozpoczął 
się o godz.1500 w kościele pw. NMP Królowej Pokoju 
w Olzie, a kolejno występowali:
1. Chór Słowik nad Olzą 
2. Zespół instrumentalny rodziny Kretek 
3. Grupa Pszczółki (średniaki) z PP w Olzie
4. Zespół z kl. Ia SP w Olzie
5. Zespół Rogowianki 
6. Grupa Słoneczka (starszaki) z PP w Olzie
7. Zespół Bełszniczanki 
8. Zespół wokalny SP w Olzie
9. Chór Słowik nad Olzą 
10. Zespół wokalny GAMA 
11. Zespół Turzanki 
12. Helena Woźnica i Alicja Iwanuszek z Lutyni Dolnej
13. Chór Lutnia z Lutyni Dolnej
14. Zespół folklorystyczny Olzanki

Finałowy koncert Olzanek został bardzo ciepło 
przyjęty przez wszystkich obecnych, a w tym roku ko-
ściół był wypełniony słuchaczami po brzegi. 

K. Siedlaczek

KOLEJNE SUKCESY  
ZESPOŁÓW Z OLZY
Mamy kolejny powód do dumy: nasze Olzanki 

zdobyły wyróżnienie w kategorii Dorosłe Zespoły 
Folklorystyczne podczas XXI Międzynarodowego 
Festiwalu Kolęd i Pastorałek im. Księdza Kazimierza 
Szwarlika w Będzinie!

Natomiast Chór Słowik nad Olzą może pochwalić 
się uznaniem jury podczas XXI Wodzisławskich Spo-
tkań Kolędowych, które odbyły się 24 stycznia w Ko-
ściele pw. WNMP w Wodzisławiu Śląskim.

K. Siedlaczek

BAL 
PRZEBIERAŃCÓW 
4 lutego 2015 dzieci z klas młodszych ze Szkoły 

Podstawowej nr 1 w Gorzycach uczestniczyły w balu 
przebierańców w Świetlicy Wiejskiej w Osinach. 
Bal karnawałowy organizowany był w ramach Ak-
cji Zima przez WDK Gorzyce. Dzieci wraz z wy-
chowawcami świetnie bawiły się przy nowoczesnej 
muzyce. Wspólnej zabawie sprzyjała kolorowo przy-
strojona sala. Każdy uczestnik miał okazję zapre-
zentować swój strój. Wśród przybyłych nie zabrakło 
księżniczek, królów, rycerzy, piosenkarek, tancerek, 
kowbojów oraz innych ciekawych bohaterów książek 
i bajek. Wszyscy bawili się wspaniale przy zabawach 
i konkursach przygotowanych przez Urszulę Wach-
tarczyk, której serdecznie dziękujemy. Każdy uczest-
nik zabawy został nagrodzony słodyczami. Trady-
cyjnie, wybraliśmy króla balu, którym został Artur 
z klasy I b przebrany za króla, oraz królową balu, 
którą została Paulina z klasy II a przebrana za Panią 
Zimę. Było dużo śmiechu i radości. Niestety, to co 
dobre, szybko się kończy. Następny bal już za rok…

A. Glenc, SP 1 Gorzyce 

fot. arch. PP w Gorzycach

fot. arch. PP w Gorzycach

w y d a r z y ł o  s i ę
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       s t r e f a  k i b i c a

Plan przygotowań  
Przyszłości Rogów  

do rundy wiosennej 

Drużyna Przyszłości Rogów swoje przygotowania 
rozpoczęła 20 stycznia 2015 r. Trener Tomasz Sosna 
zaplanował sześć gier kontrolnych z ciekawymi, wyma-
gającymi przeciwnikami:

31.01 ROW Rybnik II – Przyszłość Rogów 
14.02 Przyszłość Rogów – Polonia Łaziska 
11.02 Przyszłość Rogów – Naprzód Zawada 
18.02 Przyszłość Rogów – Unia Racibórz 
21.02 Przyszłość Rogów – LKS Buk Rudy 
28.02 Przyszłość Rogów – Unia Turza Śl. 
07.03 Forteca Świerklany – Przyszłość Rogów  
14.03 Przyszłość Rogów – LKS Nędza

Tranfery: Na chwilę obecną klub nie pozyskał żad-
nego zawodnika, jednak wszystko może się jeszcze wy-
darzyć. Jak do tej pory z klubu odszedł Piotr Górnicki, 
który związał się z czwartoligową Iskrą Pszczyna. Jest 
raczej przesądzone, że w rundzie wiosennej na boisku 
nie zobaczymy Kamila Piechaczka, który doznał kon-
tuzji barku i obecnie czeka na operację. Dobrą wiado-
mością jest powrót do lekkich treningów Dariusza Wo-
deckiego, który w przypadku braku Piechaczka będzie 
kandydatem do gry w pierwszym składzie. 

Źródło: www.przyszlosc.rogow.pl

Przyznano dotacje  
na realizację zadań publicznych 

w 2015 roku

Informujemy, iż rozstrzygnięte zostały konkursy na 
realizację zadań publicznych w 2015 roku w dziedzinie 
ochrony, promocji zdrowia i pomocy społecznej oraz  
wspierania i upowszechniania kultury izycznej i spor-
tu.

Komisja w składzie: Maria Władarz – sekretarz 
gminy, Bernadeta Grzegorzek – skarbnik gminy, Ste-
fania Kwapulińska – kierownik Referatu Spraw Oby-
watelskich, Bożena Langer – inspektor, Jerzy Glenc 
– przedstawiciel organizacji pozarządowej, rozpatrzyła 
złożone wnioski i przedstawiła swoje propozycje do 
zaakceptowania wójtowi gminy Danielowi Jakubczy-
kowi. Przy rozpatrzeniu ofert wzięto pod uwagę nastę-
pujące kryteria: merytoryczne, społeczne, inansowe, 
promocyjne i organizacyjne.

Tym samym na realizację zadań w dziedzinie ochro-
ny, promocji zdrowia i pomocy społecznej dotację 
w wysokości 85.000 zł przyznano Archidiecezjalnemu 
Domowi Hospicyjnemu im. Św. Jana Pawła II z siedzi-
bą w Katowicach.

W dziedzinie wspierania i upowszechniania kultury 
izycznej i sportu dotacje przyznano nw. klubom i sto-
warzyszeniom:

 • KS Przyszłość Rogów – 45.000 zł
 • LKS Unia Turza Śląska – 45.000 zł
 • LKS Naprzód Czyżowice – 45.000 zł
 • LKS Czarni Gorzyce – 45.000 zł
 • LKS Strzelec Gorzyczki – 20.000 zł
 • LKS Olszynka Olza – 20.000 zł
 • LKS Rozwój Bełsznica – 15.000 zł
 • Stowarzyszenie Sportów i Sztuk Walki „Czarny 
Smok” – 7.000 zł
 • UKS Sparta Czyżowice – 4.000 zł
 • Oddział Regionalny Olimpiady Specjalne Polska 
– Śląskie Klub Olimpiad Specjalnych  „Tygrysy” – 
4.000 zł.
Dodać należy, iż do wszystkie złożone do konkursu 

oferty, spełniały wymogi formalne i rozpatrzone zosta-
ły pozytywnie. 

Źródło: UG Gorzyce

Klub Olimpiad Specjalnych „Tygrysy” Gorzyce po-
wstał w 2002 roku w  Warsztacie Terapii Zajęciowej  
działającym przy WOLOiZOL w Gorzycach.

„Tygrysy” są jednym z 30. klubów w woj. śląskim, 
który zgodnie z misją Stowarzyszenia Olimpiad Spe-
cjalnych zapewnia osobom z upośledzeniem umy-
słowym całoroczny cykl treningów oraz udział w za-
wodach sportowych w różnych dyscyplinach sportu, 
zarówno letnich jak i zimowych. Każdy z trenujących 
zawodników ma możliwość wystartowania w zawodach 
lokalnych, regionalnych, ogólnopolskich, a nawet w ry-
walizacji o zasięgu europejskim i światowym.

W zawodach sportowych Stowarzyszenia Olim-
piad Specjalnych nie wyłania się zawodników najbar-
dziej zdolnych, lecz daje szanse zwycięstwa każdemu, 
niezależnie od jego poziomu sprawności i możliwości, 
tworząc grupy sprawnościowe w myśl zasady równości 
szans. 

Każdy z zawodników startujących w grupie staje na 
podium, które w Olimpiadach Specjalnych składa się 
z ośmiu miejsc – tylu, ile wynosi maksymalna liczba za-
wodników w grupie sprawnościowej.

Obecnie klub zrzesza 20 zawodników gminy Gorzyce 
z niepełnosprawnością intelektualną, którzy trenują takie 
dyscypliny jak: lekke atletyka, piłka nożna, pływanie, 
tenis stołowy oraz narciarstwo zjazdowe i biegowe. Za-
wodnikiem naszego klubu mogą zostać zarówno dzieci jak 
i dorośli z niepełnosprawnością intelektualną, bez względu 
na stopień czy współistniejący inny rodzaj niepełnospraw-

Wygrany Turniej  
Juniorów Młodszych z Gorzyc

W sobotę (31 stycznia 2015) Juniorzy Młodsi Czar-
nych Gorzyce wygrali turniej Juniorów Młodszych 
im. Zbigniewa Oszka rozegrany w hali Arena Rafako 
w Raciborzu, pokonując w inale drużynę Rafako Ra-
cibórz 4:0. Królem strzelców turnieju został Rafał Cy-
rulik, zdobywca siedmiu bramek w czterech meczach! 
Warto dodać, że w całym turnieju Czarni stracili tylko 
jednego gola. 

LKS Czarni Gorzyce wystąpili w składzie: Kamil 
Pałyga, Marek Warzeszka, Mariusz Płaczek, Rafał Pie-
trzyk, Karol Wieczorek, Rafał Cyrulik, Patryk Zakrzew-
ski, Rafał Kozikowski, Szymon Michel, Kamil Oślizło.

Wygrana Naprzodu Czyżowice 
turnieju w Heidenau 

Przebywająca na turnieju w Heidenau (Niemcy) 
drużyna Naprzodu Czyżowice w składzie: Antoni Je-
leń, Adrian Matera, Michał Adamczyk, Sebastian 
Buko, Tomasz Palasz, Patryk Antończak, Krzysztof 
Stelmaszek, Michał Cąkała, Szymon Gałecki, Kacper 
Tatarczyk, zajęła I miejsce. W pięciu rozegranych me-
czach cztery razy wygrali, raz przegrali.

W Heidenau przebywa również drużyna tramp-
karzy, która swój udział w turnieju zakończyła na mec-
zach grupowych. 

B. Jordan
Unia Turza  

– pierwszy transfer

Nowym zawodnikiem Unii Turza został niespełna 
25-letni środkowy pomocnik Paweł Polak, który związał 
się z klubem półroczną umową. Paweł to były piłkarz Odry 
Wodzisław, Startu Bogdanowice, GKS-u Jastrzębie i Skry 
Częstochowa, z którą to w listopadzie rozwiązał obowiązu-
jący do czerwca tego roku kontrakt. W swojej piłkarskiej 
karierze zaliczył dziewięć spotkań w I-ligowej wtedy Odrze 
Wodzisław i strzelił w nich dwie bramki. Na trzecioligo-
wych boiskach rozegrał w Odrze, Bogdanowicach i Skrze 
78 meczów w których zdobył sześć goli. Trener Jan Adam-
czyk liczy, że współpraca Pawła z Bartłomiejem Sikorskim 
w środkowej streie boiska przyniesie większą ilość sytuacji 
podbramkowych, których tak bardzo brakowało w grze je-
sienią. Wierzymy, że Paweł pomoże klubowi najpierw w wal-
ce o wyjście ze strefy spadkowej, a potem o bezpieczne za-
kotwiczenie w środku ligowej tabeli. Paweł, witamy w Unii 
i życzymy wysokiej formy i samych udanych występów.

B. Jordan

Klub Olimpiad Specjalnych „Tygrysy” Gorzyce

ności, dla których sport jest bardzo często jedyną sferą ży-
cia społecznego, w której mogą odnieść sukces.

Zawodnicy „Tygrysów” korzystają z zaplecza sportowe-
go WOLOiZOL, GOTSiR „Nautica”, Orlika oraz stoków 
i tras do narciarstwa biegowego Beskidu Śląskiego.

Wśród osiągnięć warto zaznaczyć udział zawodników 
z Gorzyc w zawodach ogólnopolskich np. drużyny piłki 
nożnej w zawodach w Koninie, Łodzi czy ostatni sukces 
Adama Ciołczyka – trzecie miejsce w Ogólnopolskim 
Mityngu w Narciarstwie Zjazdowym w Zakopanem.

K. Moskwa

Działalność Klubu jest możliwa w dużej mierze 
dzięki wsparciu gminy Gorzyce. Dotacja z UG Gorzy-
ce na Stowarzyszenie „Tygrysy” Gorzyce w 2015 roku 
wyniesie 4 tys zł. Około 1200 zł to koszt pobytu na 
basenie „Nautica”, koszty transportu na zawody, pozo-
stałą kwotę chcą przeznaczyć na zakup stołu do teni-
sa. W zeszłym roku część dotacji z UG stowarzyczenie 
przeznaczyło na zakup sprzętu narciarskiego.

Serdecznie zachęcamy do wsparcia działalności 
Olimpiad Specjalnych Polska – Śląskie poprzez przeka-
zanie 1% podatku na rzecz naszej organizacji. Numer 
KRS 0000190280 w Informacjach Uzupełniających 
wpisac należy ŚLĄSKIE.

B. Jordan

VII Gorzycki  
Kiermasz Wielkanocny

Wiejski Dom Kultury w Gorzycach zaprasza, 
29 marca br., zainteresowanych prezentacją 
i sprzedażą własnych wyrobów okazjonalnych 
– wielkanocnych (pisanki, kartki, ozdoby, itp.) 
do udziału w VII Gorzyckim Kiermaszu Wielka-
nocnym. Zgłoszenia przyjmujemy do 23 marca 
br. Bliższe informacje pod numerami telefonów: 
32 4511 687 (WDK), 32 4514 481 (CIP), 32 3231 575 
(Świetlica Wiejska w Osinach).

Rozwiązanie krzyżówki 
styczniowej

Nagrody w styczniowej krzyżówce wylosowa-
ła: Monika Sitek z Bluszczowa (w sprawie od-
bioru nagrody prosimy o kontakt telefoniczny 
z redakcją). 
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GMINNY KALENDARZ IMPREZ KULTURALNYCH
PROPOZYCJE IMPREZ KULTURALNYCH ORAZ INNYCH FORM, W TYM REKREACYJNYCH, W MARCU I KWIETNIU

Nazwa imprezy, wydarzenie Miejsce imprezy
termin 

imprezy
Organizator

Wernisaż wystawy 
fotograficznej  

„KOBIETY I DZIECI” 
Moniki i Radka Czeczotów

WDK Olza 5 III 2015 r. 
1800

WDK Olza

Prezentacja i rozmowa 
na temat perfum

WDK Czyżowice 6 III 2015 r. Patrycja Brzdęk

III Dzień dla Kobiet WDK Olza 7 III 2015 r.
 1600

WDK Olza

„BABSKI COMBER”
Świetlica Wiejska  

w Osinach 7 III 2015 r. 
WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

Dzień Kobiet PZERiI WDK Olza 10 III 2015 r.
1600

PZERiI Olza, 
WDK Olza

Dzień Kobiet KGW Czyżowice WDK Czyżowice 9 III 2015 r KGW Czyżowice
Dzień Kobiet 

z Bełszniczankami
OSP Bełsznica 10 III 2015 r. KGW Bełsznica

Dzień Kobiet  
– Stowarzyszenie „SENIOR”

Restauracja 
„ANNA” 

w Gorzyczkach

10 III 2015 r. 
1600

Zarząd Stow. 
Emerytów 

i Rencistów 
„SENIOR” 

w Gorzycach

Dzień Kobiet KGW Olza WDK Olza 11 III 2015 r.
1600

KGW Olza

„ROBIMY MARZANNĘ"  
– kreatywne  

zajęcia świetlicowe

Świetlica Wiejska 
w Osinach

12 III 2015 r.
1600

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

WIOSENNE ŚWIĘTOWANIE WDK Czyżowice 12 III 2015 r. 
1300

Gminna 
Rada KGW, 

WDK Czyżowice
TURNIEJ SKATA O PUCHAR 

SOŁTYSA OSIN
Świetlica Wiejska 

w Osinach
13 III 2015 r.

1700

Sołtys sołectwa 
Osiny

I Międzygminny Przegląd 
Dziecięcych Form Tanecznych

WDK Czyżowice 17 III 2015 r. WDK Czyżowice

WIOSENNE WARSZTATY 
TIFFANY’EGO

WDK Olza 19 III 2015 r.
1800

WDK Olza

„PISANKI,KRASZANKI”  
– kreatywne  

zajęcia świetlicowe

Świetlica Wiejska 
w Osinach

19 III 2015 r.
1600

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach
Piątkowe spotkania 

z młodzieżą 
„WIECZÓR FILMOWY”

WDK Olza 20 III 2015 r.
1800

WDK Olza

„W KRĘGU 
TRADYCJI, HUMORU  

I LOKALNEGO WIGORU” 
– Topienie Marzanny (II edycja)

Sołectwo Kolonia 
Fryderyk 20 III 2015 r.

KGW Kolonia 
Fryderyk,

WDK Gorzyce

Wyjazd na  
„MISTERIUM MĘKI PAŃSKIEJ”

Teatr im. Adama 
Mickiewicza 
w Cieszynie

22 III 2015 r. WDK Gorzyce

„WARSZTATY TWORZENIA 
PALM WIELKANOCNYCH" 

– kreatywne zajęcia świetlicowe

Świetlica Wiejska 
w Osinach

26 III 2015 r.
1600

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach
„WARSZTATY WIELKANOCNE 

DLA DZIECI" 
– robimy palmy wielkanocne 

(wspólnie z KGW Olza)

WDK Olza 24 III 2015 r.
1600

WDK Olza, 
KGW Olza

Klub Podróżnika WDK Czyżowice 26 III 2015 r. WDK Czyżowice
Czyżowickie Piątki 

Artystyczne
WDK Czyżowice 27 III 2015 r. WDK Czyżowice

XII GMINNY PRZEGLĄD 
PALM WIELKANOCNYCH

Kościół 
parafialny 

w Gorzycach
29 III 2015 r.

KGW i Rada 
Sołecka Kolonii 

Fryderyk, 
WDK Gorzyce

VII GORZYCKI KIERMASZ 
WIELKANOCNY

Przy kościele 
parafialnym 
w Gorzycach

29 III 2015 r.
900 - 1300

WDK Gorzyce,
KGW Gorzyce,

Gorzyczki,
Kol. Fryderyk, 

Uchylsko

Kiermasz świąteczny
Plac ECO 

SOLUTION 
Kolonia Fryderyk

29 III 2015 r.
od 1300

KGW  
Kolonia 

Fryderyk

Koncert papieski 
Kościół 

parafialny 
w Rogowie

29 III 2015 r.

WDK 
Czyżowice, 

Rada Sołecka 
Rogów

Warsztaty wielkanocne dla 
dzieci i młodzieży – kolorowe 
ozdoby i dekoracje świąteczne

WDK Olza 1 IV 2015 r. 
1600

WDK Olza

Wernisaż wystawy plakatu 
Wojciecha Osuchowskiego

WDK Olza 9 IV 2015 r. 
1800

WDK Olza

„PEJZAŻE POLSKIE MUZYKĄ 
MALOWANE” – konkurs 
plastyczny inspirowany 

muzyką ludową 
dla klas IV-VI SP i gimnazjów

Świetlica Wiejska 
w Osinach

10 IV 2015 r.
1000

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

I Festiwal Muzyczny 
MORAWSKICH WRÓT

Kościoły na 
terenie gmin 

Godów, Gorzyce 
Krzyżanowice

kwiecień 
– grudzień 

2015 r.
WDK Czyżowice

REGIONALNE IMPREZY 
MARZEC 2015

Wodzisławskie Centrum Kultury w Wodzisławiu Śl. 
 • 7 III, 17.00 – Spektakl teatralny z okazji Dnia Kobiet „Goło i wesoło” 
cena biletu: 80 zł
 • 28 III, 19.00 – Koncert zespołu Besides zwycięzcy 8 edycji Must Be he Music 
cena biletu: 20 zł

Miejski Ośrodek Kultury w Żorach 
 • 20 III, 18.30 – Występ Kabaretu YROŻ w programie „Terapia śmiechem” 
w Scenie na Starówce 
 • 14 III, 16.00 – Koncert Teresy Werner

Raciborskie Centrum Kultury
 • 8 III 2015, 18.00 – Koncert SOYKA KOLEKTYW
 • 14 III 2015, 19.00 – Marta Bizoń – koncert promujący płytę „Tu i tu”
 • 22 III 2015, 19.00 – New Bone „Follow Me”
 • 28 III 2015, 18.00 – Zespół Pieśni i Tańca Śląsk  
– koncert „KILAR, HADYNA – dwa serca, jeden Śląsk”

Miejski Ośrodek Kultury w Jastrzębiu Zdroju 
 • 8 III 2015, 17.00 – Koncert fortepianowy Fryderyka Chopina wykona Tymoteusz 
Bies (Dom Zdrojowy)
 • 21 III 2015, 18.00 – Koncert Bernarda Maselego, Michała Barańskiego i Dano 
Soltisa – MaBaSo Trio

Rybnickie Centrum Kultury
 • 7 III 2015, 18.00 – Koncert Macieja Maleńczuka z zespołem PSYCHODANCING
 • 8 III 2015, 17.00 – „Klub mężusiów” – spektakl komediowy w wykonaniu Teatru 
Capitol.
 • 15 III 2015, 18.00 – Dzień św. Patryka w Rybniku, Koncert Carrantuohill & Go-
ście: South Silesian Brass Band, Sabina Jeszka, Piter Pan, Wojciech Świerczyna, 
Sławomir Tatera oraz zespół tańca irlandzkiego Salake.

 • 20 III 2015, 19.00 – Narodowy Balet Ukrainy „VIRSKI” źródło: CIP w Gorzycach

Koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
„ŚLĄSK”. Koncert biletowany

Kościół 
parafialny

 w Czyżowicach
12 IV 2015 r. WDK Czyżowice

TIFFANY DLA OPORNYCH  
– podstawy biżuterii szklanej

WDK Olza 16 IV 2015 r.
1800

WDK Olza

XIII Spotkanie z cyklu:
 PASJE LUDZI POGRANICZA

„PAMIĄTKI Z EGZOTYCZNYCH 
PODRÓŻY” Stanisławy 

i Gerarda Lenczyków (część II)

Świetlica Wiejska 
w Osinach

17 IV 2015 r. 
1800

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

Walne Zebranie Członków 
Stowarzyszenia „SENIOR”

21 IV 2015 r 
1600

Zarząd Stow. 
Emerytów 

i Rencistów 
„SENIOR” 

w Gorzycach
„OD NITKI DO KŁĘBKA”  

– kreatywne zajęcia 
świetlicowe

Świetlica Wiejska 
w Osinach

23 IV 2015 r.
1600

WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

Klub Podróżnika WDK Czyżowice 23 IV 2015 r. 
1800

WDK Czyżowice

Czyżowickie Piątki 
Artystyczne

WDK Czyżowice 24 IV 2015 r. 
1830

WDK Czyżowice

Piątkowe spotkania młodzieży 
– przedsiębiorczość 

w pigułce, czyli zakładanie 
firmy krok po kroku

WDK Olza 24 IV 2015 r. 
1800 

WDK Olza

Wyjazd do  
Szkółki Ogrodniczej KAPIAS

Szkółka 
Ogrodnicza 

KAPIAS 
Goczałkowice

25 IV 2015 r.
WDK Gorzyce, 
Świet. Wiejska

 w Osinach

„OD NITKI DO KŁĘBKA”  
– kreatywne zajęcia 

świetlicowe

Świetlica Wiejska 
w Osinach

30 IV 2015 r.
1600

WDK Gorzyce 
Świetl. Wiejska

 w Osinach

Wyjazd na operetkę
Teatr Muzyczny 

w Gliwicach IV 2015 r. WDK Gorzyce

Informacja
Gminna Biblioteka Publiczna w Gorzycach zs. w Rogowie w związku z prze-
prowadzką Filii nr 3 w Gorzycach informuje, że czytelnicy tej Filii mogą wy-
pożyczać i oddawać książki w Filiach: nr 1 w Olzie, nr 2 w Turzy Śl. i nr 4 
w Czyżowicach, a także w Gminnej Bibliotece Publicznej w Rogowie w dniach 
i godzinach pracy tych instytucji. Dni i godziny pracy bibliotek znajdują się na 
stronach Urzędu Gminy Gorzyce. 

Warsztaty „Roboty i spółka” odbywać się będą w soboty od 7 marca do 25 kwiet-
nia w godzinach od 1200 - 1400 w sali widowiskowej Wiejskiego Domu Kultury

w Czyżowicach. Organizator: WDK w Czyżowicach. 

z a p o w i e d z i  k u l t u r a l n e


